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Kongres Jedności 
R uchu Ludowego

Kolejnym zwycięstwem jednoczącej wszystko, co po
stępowe i uczciwe w polskim społeczeństwie idei Polski 
Ludowej, jest dzisiejszy Kongres Jedności Ruchu Lu 
dowego, likw idujący jego wieloletnie rozbicie.

Kongres jest równocześnie ostatecznym przekreśleniem 
Jeszcze jednego rachunku, k tó ry  bez gospodarza, bez 
ludu polskiego zrobili zachodni imperialiści za pośred
nictwem swego sługusa i na jm ity  M ikołajczyka. Raz po 
taz, jak  obuchem b iją  w nich nasze sukcesy; likw idacja 
bandyckiego podziemia w pierwszym okresie powojen
nym, zjednoczenie i zagospodarowanie zachodnich ziem 
Polski, zdemaskowanie, izolacja i rozbicie m ikołajczy- 
kowszczyzny, zjednoczenie klasy robotniczej na gruncie 
niarksizmu-leninizmu, przedterminowe wykonanie planu 
trzyletniego, a teraz zjednoczenie ruchu ludowego na 
Płaszczyźnie zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Te nasze sukcesy, a klęski naszych wrogów wykazują, 
potrafim y również przezwyciężyć wszelkie dalsze 

Próby powstrzymania nas na drodze walki o zbudowanie 
Podstaw socjalizmu w Polsce, na drodze wspólnej w alki 
2 obozem postępu na całym świecie o ugruntowanie 
trwałego pokoju.

Do stolicy naszego kra ju , odbudowującej się w „pol- 
skim tempie”  wysiłkiem rąk i mózgów warszawskich ro
botników, pomysłowością robotnika, inżyniera i  techni
ka, wysiłkiem i serdeczną pomocą milionowych mas ludzi 
Pracy z całej Polski, a wśród nich pracującego chłop
stwa, przyjechali dziś delegaci, wybrani przez chłopów 
SL-owców i chłopów PSL-owców, by w gmachu Poli
techniki Warszawskiej, tam gdzie przed rokiem jedno- 
czyła się polska klasa robotnicza, dokonać swego zjed
noczenia.

Zjednoczenie polskiego pracującego chłopstwa jest 
Jednoczeniem na bazie zacieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego z uznaniem czołowej ro li klasy robotniczej 
1 je j partii w walce o ustró j sprawiedliwości społecznej. 
Oznacza to uniemożliwienie dojścia do głosu tym  niedo
bitkom przeszłości, które usiłowałyby w zjednoczonym 
Stronnictwie siać zamęt, podejmować próby nawracania 

wstecznych teoryjek zbankrutowanego agraryzmu 
Wsączać kułackie koncepcje do ruchu i  przeciwstawiać 
Nch ludowy ruchowi robotniczemu.

Wzmocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego, to wzmo
cnienie naszej walki o pokój u boku potężnej twierdzy 
Pokoju i postępu — Związku Radzieckiego; to zwiększe
nie wysiłków mas mało- i średniorolnych chłopów dla 
dźwignięcia naszej gospodarki rolnej do wyższych fo rm ; 
t°  zaostrzenie czujności klasowej pracującego chłop
stwa wobec prób siewców zamętu i szkodników, wobec 
kułaków i reakcyjnej części kleru. Wyrazem udziału 
chłopów-ludowców w budowie nowego ustro ju  wsi, jest 
Ich współpraca z chłopami, pezetperowcami w organi
zowaniu pierwszych spółdzielni produkcyjnych na wsi.

Ze zjednoczenia stronnictw ludowych wynika również 
ścieśnienie współpracy między PZPR a Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym, bliższa współpraca chłopów 
* ZPR-owców i chłopów - ludowców, któ ra  zwiększy siły 
f°stępu na wsi.

Sojusz robotniczo-chłopski jest podstawą demokracji 
'Udowej w Polsce. Zjednoczenie polskiej klasy robotni- 
C2ej wzmocniło s iły  zorganizowanego pracującego chłop
stwa, zjednoczenie pracującego chłopstwa wzmacnia 
8lły naszego sojuszu i  przodującą rolę klasy robotniczej.

Serdecznie pozdrawiamy Kongres Jedności Ruchu Ludo- 
^ e?o. Jedynie w  warunkach państwa ludowego mogło się 
dokonać trwałe jego zjednoczenie po odrzuceniu wpły- 
'v°w burżuazji i  obszarników, po dokonaniu przemian 
strukturalnych naszego kra ju . Serdecznie w itam y przy- 
ytych do stolicy delegatów chłopskich. Serdecznie wi- 

.U y  wielusettysięczne rzesze chłopskie w dniu ich święta 
^dności.

Nasz sojusz robotniczo-chłopski będzie opoką, na 
tórej połamią sobie zęby ci wszyscy, którzy kiedykol- 

poważyliby się przeciw niemu wystąpić
Nasz zacieśniający i pogłębiający się sojusz służy 

^aszej Ludowej Ojczyźnie; w  oparciu o ten sojusz 
U(h ijem y w Polsce socjalizm.

Rząd RP otlpowiada 
na bezprawne aresztowania 

Polaków we Francji
. ^  dniu 26 bm. kierownik 

■’ Z wiceminister S. Lesz- 
^ycki wezwał ambasadora 
j^ n e ji w Warszawie p. Jean 

aelen i oświadczył mu co na- 
St?Puje: 

i?*°>orąc pod uwagę, że od a- 
esztowania p. Szczerbińskie- 

J )> wicekonsula RP w Lille u- 
b;ytlęło co najmniej 60 godzin, 
■“rąc pod uwagę, że do tej 
" ’di władze polskie nie zo- 
, y faktycznie zawiadomione 
' e£o losie, i nie mogąc tole-

fo\vać pogwałcenia zasadni- 
uprawr.ień nietykalności 
So dyplomaty, Rząd Pol 
niechęcią i odrazą zmu-

c«ych 
niskie 
ski

-.wuęua i
K i r? * Dyi zastosować retorsje

koif°W°^u aresztowania wice- 
poj S" 'a Szczerbińskiego. Rząd 
hyt Z P^ykpwcią zmuszony 

. 2arządzić aresztowanie p. 
e> Wicekonsula Francji w 

(a. 1'S-2_a"'ie. Nielegalna dzia- 
P- Boite była już od

Q ** n a rr
shiip znana władzom pol- 

’ które jednak pomimo

wszystko dotychczas szanowa
ły jego nietykalność dyploma
tyczną.

Rząd Polski oświadcza, że 
sprawa p. Boite nie zostanie 
załatwiona dopóty, dopóki nie 
będzie załatwiona sprawa wice 
konsula Szczerbińskiego.

Wobec brutalnego aresztowa 
r.ia urzędników ambasady poi 
skiej i konsulatów polskich 
we Francji, którzy wszyscy 
posiadali paszporty służbowe, 
Rząd Polski zmuszony był do 
zastosowania francuskich me
tod i spowodował aresztowa
nie urzędników ambasady fran 
cuskiej w Warszawie, p. E. 
Pennone i p. Z. Milczyńskiej.

Aresztowania te stanowią 
zaledwie słaby odpowiednik 
masowych aresztowań dokona
nych we Francji.

Równocześnie Rząd Polski 
zapytuje z niepokojem o los 
obywateli , polskich rzekomo 
wysiedlonych z Francji. (PAP)

Masy pracujące Francji wykazały 
swą siłę bojową i wolę jedności

Imponujący przebieg piątkowego strajku powszechnego we Francji
P A R Y Ż  (P A P ). Francuska Generalna Konfederacja Pracy 

ogłosiła po strajku generalnym komunikat, w  którym stwier
dza, że strajk był imponującą manifestacją siły i jedności 
francuskiej klasy robotniczej oraz jej zdecydowanej woli wal
ki w obronie słusznych postulatów.

Komunikat stwierdza, że 
pracujący, zjednoczeni w przed 
siębiorstwach, zapewnili wspa
niały sukces 24-godzinnemu 
strajkowi. Y/ największych za
kładach przemysłowych i na 
najważniejszych odcinkach uży 
teczności publicznej, jak np. w 
kolejnictwie, udział w strajku 
był niemal całkowity. V/e 
wszystkich innych przedsiębicr 
stwach i  zakładach udział w 
strajku był bardzo duży.

Klasa robotnicza zawdzięcza 
ten sukces przede wszystkim 
swej jedności. Jeszcze raz oka
zało się, że wszędzie, gdzie rea 
lizuje się jedność akcji, klasa 
robotnicza jest zdolna walczyć 
z powodzeniem. Należy wzmoc
nić tę jedność. We wszystkich 
zakładach pracy i we wszyst
kich miejscowościach powinny 
nadal istnieć i tworzyć się no
we komitety jedności akcji, 
grupujące ogół pracujących bez 
względu na ich przynależność 
związkową.

Strajk piątkowy —- głosi da 
lej komunikat — był potężną 
manifestacją woli ludzi pracy, 
którzy są zdecydowani położyć 
kres nędzy i reakcji i którzy da 
li do’ zrozumienia, że chcą jak 
najszybcipj wywalczyć pełne u- 
rzeczywistnienie swych podsta
wowych żądań.

Wy, którzy walczyliście w 
zwartych szeregach — głosi 
komunikat — domagajcie się 
wspólnie od pracodawcy natycli 
miastowego przyznania tymcza 
sowej premii w sumie 3.COC 
franków dla każdego, płatnej 
co miesiąc p.ż do ogólnej rewi
zji i podwyżki plac. Żądanie to 
jest tym ważniejsze, że przez 
projekt ustawy o obowiązują
cym arbitrażu rząd wykazał 
tendencje do kontynuowania po 
Utyki głodowych płac.

Protestu"cie przęeiw rządo
wemu projektowi ustawy o u- 
rnowach zbiorowych i obowiąz
kowym arbitrażu. W razie u- 
chwalenia projekt ten zwięk
szyłby kontrolę rządu nad ru
chem robotniczym, oraz dopro
wadziłby do obalenia prawa 
strajku, zagwarantowanego 
konstytucją. Obecny rząd ma 
tylko jeden cel, forsując powyż 
szy projekt: kontynuować poli
tykę faktycznego zablokowania 
płac, pogorszyć warunki życia 
1 ?,ra.cy robotników oraz pozba
wić ich ostatniego środka o- 
brony.

Głosy prasy francuskie j

PARYŻ. (PAP). _  Piątko
wy strajk powszechny komen
towany jest przez całą prasę pa 
ryską. Nawet dzienniki reak
cyjne stwierdzają, że w naj
istotniejszych gałęziach życia 
gospodarczego strajk był zupeł 
ny.

Kopalnie, transport, prze
mysł metalurgiczny objęte by
ły  całkowitym strajkiem, p i
sze „France Soir“ . Transport 
był sparaliżowany. „Populaire“ 
przyznaje, że miliony pracują- 
cyeł\ wzięły udział w akcji 
strajkowej.

„Monde“  stwierdza, że tran 
sport, przemysł i kopalnie by
ły sparaliżowane. „Combat“ 
zauważa, że sukces akcji straj 
kowej świadczy o woli pracu
jących wywalczenia lepszych 
warunków bytu.

»Figaro“  oświadcza, że naj
większym sukcesem robotni
ków było unieruchomienie środ
ków transportowych. „Franc 
Tireur“ zaznacza, że strajk 
jest groźnym ostrzeżeniem pod 
adresem rządu.

„Liberation“ podkreśla, że 
największe sukcesy zanotowa
no tam, gdzie jedność akcji zo
stała całkowicie zrealizowana. 
Pismo zwraca uwagę na suk
ces strajku w przemyśle me
talurgicznym, na kolejach, w 
przemyśle budowlanym, kopal
niach, portach i zakładach u- 
żyteczności publicznej.

„P raw d a“ o strajku  
w e Francji

MOSKWA (PAP). „Praw
da“  w artykule swego kores
pondenta Jerzego Żukowa oce
nia strajk powszechny we 
Francji jako wielki sukces w 
walce o jedność francuskiej 
klasy robotniczej.

„Prawda“ stwierdza, że 
strajk miał niewątpliwie cha

rakter powszechny i jednościo- 
wy. Jedności owy charakter 
strajku jest wyrazem potęgi 
CGT i klęski pięciu pozostałych 
ugrupowań związkowych, kie
rowanych przez agentów reak
cji, którzy usiłowali nie dopu
ścić do wybuchu strajku.

Nie pomogły również groźby

rządu, nie pomogło przemówie
nie radiowe Bidaulta, w któ
rym potępił strajk. Robotnicy 
francuscy nie dali się sterro
ryzować. Zapowiedziany przez 
rząd projekt ustawy w spra
wie umów zbiorowych, wzoro
wany na osławionej ustawie a- 
merykańskiej Tafta — Hart
ley^ był ostatnią kroplą, która 
wyczerpała cierpliwość mas 
pracujących Francji.

Głównym hasłem wieców, 
które odbyły się w dniu straj
ku było wzmocnienie jedności 
klasy robotniczej w walce o

je j intor-' -. Jedność okrzepła 
w czasij rajku. ‘W kolejnic
twie np. utworzono tysiąc lo
kalnych komitetów jedności, do 
których wbrew kategorycznym 
za.kazom kierownictwa wstąpi
ły dołowe organizacje związko
we FO.

Klasa robotnicza Francji — 
stwierdza „Prawda“ — wbrew 
zakusom rozbijaczy ruchu za
wodowego, wbrew jawnej pró' 
bie terroryzowania je j przez 
koła rządzące, zademonstrowa
ła swą bojową siłę i wyraziła 
niezłomną wolę jedności.

O radzieck im  p lan ie  k o n tro li
nad energią atomową

P rzem ów ien ie  m in . W yszyńskiego na Zgrom adzen iu  O gó lnym  ONZ
F L U S H IN G  M E A D O W S  (PAP). W  toku dyskusji na 

plenum Ogólnego Zgromadzenia O N Z  w  sprawie energii ato
mowej, obszerne przemówienie wygłosił szef delegacji radziec
kiej, minister spraw zagranicznych ZSRR — Wyszyński, który 
podkreślił raz jeszcze konieczność zakazu broni atomowej 
i ustanowienia kontroli międzynarodowej nad energią atomo
wą. M in. Wyszyński potępił propozycje amerykańskie w  tej 
sprawie jako zmierzające do ustanowienia panowania USA 
nad światem i ograniczenia produkcji energii atomowej dla 
celów pokojowych.

Minister Wyszyński przy
pomniał raz jeszcze rezolucję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
z 24 stycznia 1946 r. na mocy 
której utworzono Komisję A- 
tomową ONZ. Komisja ta rnia 
miała natychmiast przystąpić 
do pracy i przedstawić Zgro - 
madzeniu Ogólnemu ONZ kon
kretne wnioski, w sprawie e- 
nergii atomowej, w szczegół - 
ności w sprawie usunięcia bro 
ni atomowej z uzbrojeń naro
dowych, oraz w sprawie kon - 
tro łi międzynarodowej nad wy 
korzystaniem energii atomowej 
wyłącznie w celach pokojo
wych.

Za dwa miesiące minie czwar
ta rocznica od chwili przyjęcia 
tej historycznej rezolucji. Ale 
do chwili obecnej nie przedsię 
wzięto żadnych środków w kie 
runku wyeliminowania broni 
atomowej z uzbrojeń naród o - 
wych, ani też w kierunku kon 
tro li międzynarodowej.

Ze swej strony ZSRR uczy
n ił wszystko co było w jego 
mocy, aby postanowienia Zgro 
madzenia Ogólnego zostały 
wykonane. 19 czerwca 1946 r. 
ZSRR złożył w Komisji Ato
mowej projekt odpowiedniej 
konwencji. Delegat Kuomintan 
gu oświadczył w toku obrad 
Specjalnej Komisji Politycz
nej, że minął rok, zanim ZSRR 
wniósł swe propozycje w spra 
wie kontroli nad wykorzysta

niem energii atomowej. 0-
świadczenie delegata Kuomin- 
tangu nie odpowiada rzeczywi 
stości, ale nie myślę polemizo 
wać z tym panem — przede 
wszystkim z tej prostej przy
czyny, że nie wiadomo kogo 
or. reprezentuje.

15 listopada br. minister 
spraw zagranicznych central - 
nego rządu ludowego Chiń
skiej Republiki Ludowej — 
Cżu En-lai zakomunikował 
przewodniczącemu sesji Ogól - 
nego Zgromadzenia ONZ — 
Romulo, że delegacja, na któ 
rej czele stoi Czian Tin-fu nie 
może reprezentować Chin i 
nie ma prawa przemawiać w 
ONZ w imieniu narodu chiń
skiego.

Delegacja ZSRR popiera to 
oświadczenie i nie będzie trak 
towała delegacji kuomintan- 
gowskiej, jako przedstawicielki 
Chin.

Wniosek radziecki z 19 czer 
wca 1946 r. raz jeszcze pod - 
kreślą, że Zw. Radziecki nie 
zwlekał ze sprawą atomową, 
zdając sobie sprawę z wyjąt
kowej ważności zagadnienia.

Zw. Radziecki proponował 
ustanowienie skutecznego sy - 
stemu kontroli międzynarodo
wej nad wykorzystaniem ener 
gii atomo-wej wyłącznie w ce

lach pokojowych, który to sys 
tem miał być stworzony drogą 
bezwarunkowego zrealizowa
nia konwencji wielostronnej, 
co miało być urzeczywistnione 
w ramach Rady Bezpieczeń
stwa.

W projektach radzieckich z 
1S lutego 1947 r. i 3 czerwca 
1947 r. wskazywało się, żc or
gany kontrolne oraz inspek- 
cjonujące winny działać na 
podstawie własnego regulami
nu w odpowiednich wypad
kach na mocy zwykłej więk
szości głosów.

Należy przypomnieć — oś
wiadczył Wyszyński — że już 
17 września 1946 r. premier 
rządu radzieckiego Stalin w 
odpowiedzi na pytanie mos
kiewskiego korenspondenta 
„Sunday Times“  Weertha, 
wskazał, że bomba atomowa 
nie jest tak poważną siłą, za 
jaką chcieliby ją uważać nie
którzy działacze polityczni. 23 
października 1946 r. w odpo 
wiedzi na pytanie prezydenta 
agencji „United Press“  Bay- 
leya, jak można najlepiej kon 
trolować energię atomową i 
czy należy kontrolę tę tworzyć 
na bazie międzynarodowej — 
Stalina powiedział: „Potrzeb
na jest ścisła kontrola między 
narodowa“ .

Wystarczy zaznajomić się z 
treścią propozycji radzieckich, 
aby naocznie przekonać się, 
jak kłamliwe i tendencyjne są 
twierdzenia przeciwników tych 
propozycji, jakoby ZSRR był 
przeciwko inspekcjonowaniu 
przedsiębiorstw energii atomo
wej i  przeciwko dostępowi do 
dowolnych takich _ przedsię
biorstw przedstawicieli kontro 
li i  inspekcji.

Jakie zadania stawia w isto

JKONCZENIF. N A  STR. 4 '

Delegaci na Kongres Jedności 
Ruchu Ludowego

Na-zdjęciu delegaci na Kongres z powiatu płockiego, 
członkowie SL. Od lewej: Władysław Chlebowski z gm. 
Wodsianów, Adam Klamarczyk z gm. Lubiec, Stanisław  
Charzyński z gm. Biała i  Józej lgnaczewski z gm. Łapki

Foto A R

Górnicy kopalni „W ieczorek64 
wzywają do współzawodnictwa 
na cześć 70 rocznicy urodzin  

Generalissimusa Stalina
Z  całego kraju nieprzerwanie napływają meldunki o zobo

wiązaniach robotników, chłopów, inteligencji pracującej, orga
nizacji kobiecych i młodzieżowych w  związku ze zbliżającą 
się 70 rocznicą urodzin Generalissimusa Józefa Stalin?, Naród 
polski godnie uczci 70 rocznicę urodzin W odza mas pracują
cych całego świata.

Zagadnienie wzmożenia czujności 
g łów nym  tem atem  dyskusji 

na zebraniach po I I I  Plenum
W  dalszym ciągu sprawozdań naszych korespondentów 

o przebiegu zebrań poświęconych uchwałom HI Plenum KC  
PZPR podajemy poniżej korespondencję ze Starachowic, 
Opola i kopalni „Sosnowiec".

stwa. "Widzi np. uczciwy robot
nik, że ktoś pisze wrogie hasło 
na ścianie, jest oburzony, zma 
żuje to hasło, ale nic nie mówi 
.nabiera wody w usta“ . Dla

Na zebraniu w kopalni „Sos
nowiec“ głos zabierało 13 to
warzyszy. Tow. Stiadomski po 
wiedział: „Mamy wiarę w Par
tię. Błędy popełnia nie Partia, 
a poszczególni je j członkowie. 
-Partia widzi i  słyszy wszyst
ko, ale widzi i  słyszy przez 
nas, przez każdego partyjnia
ka“ . Tow. Stradomski, a tak
żê  wielu ̂  innych towarzyszy 
mówiło wiele o jednej z naj
większych bolączek kopalń wę 
gla — o absencji, spóźnianiu 
się do pracy i awariach, słusz 
nie upatrując w nich działanie 
wrogiej propagandy i  zanik 
czujności klasowej ze strony 
niektórych górników. „Plenum 
—. powiedział tow. Stradom- 
ski — jak gdyby wlało nam o- 
lej uświadamiający do głowy“ . 
„Spóźnia się — mówił dalej 
tow. Stradomski — ktoś do pra 
cy i  myśli sobie, że to nic. A na 
tym_ cierpi nie tylko produkcja. 
Bo inni patrzą na nas party j
niaków i myślą: jak oni się 
spóźniają, to co dopiero my“ .

Tow. Sobociński powiedział 
bardzo słusznie: ; „jeszcze nie 
wszyscy umiemy krytykować 
innych, a szczególnie siebie. Są 
jeszcze wśród nas tacy, którzy 
¡ile zrzucili z siebie bagażu, 
wszczepionego przez sanacyj - 
ną szkołę ambonę itp. A wróg 
liczy nie tylko na swoją siłę, 
ale i na nasze błędy“ .

Towarzysze mówili o przykła 
dach źle rozumianego koleżeń-

czego ? Bo kolega, bo „nie wy
pada“ . I  na to też liczy wróg 
i skłania ludzi dô  ukrywania’ 
przestępstw i  błędów kolegów 
w imię jakiegoś dziwnego ku
moterstwa, 'szkodliwej pobłażli 
wości — dla kogo ? dla wroga ? 
—- bo to wrogowi ułatwia pro
wadzenie kreciej roboty.

Czujność a zaufan ie
Na zebraniu miejskiej i po

wiatowej organizacji Opola 
towarzysze również zwrócili u- 
wagę na niezmierną szkodli
wość fałszywego pojmowania 
koleżeńskości. Towarzysze mó
w ili o faktach, kiedy pęrsonal- 
nicy, a nawet sekretarze orga
nizacji partyjnych wydają do
bre świadectwa ludziom, któ
rych zwolniono za złą pracę, bo 
„nie wypada“ , bo „nie trzeba 
człowiekowi szkodzić“ . W ten 
sposób szkodzą Państwu i szko 
dzą Partii, bo podważają jej 
autorytet i zaufanie do niej.

Tow. Krasoń poruszył nie
zmiernie ważną sprawę — za
ufania do ludzi, którego nie na 
leży utożsamiać z brakiem czuj 
ności i odwrotnie zaostrzonej 
proletariackiej czujności nie 
wolno wekslować na tory ja 
kiejś psychozy podejrzliwości.

W Starachowicach odbyło się 
powiatowe zebranie partyjne. 
Towarzysze z terenu chłopskie 
go mówili o tym, jak bardzo 
podważa autorytet Partii jeden 
chociażby partyjniak w terenie, 
niegodny tego miana. W Skar
żysku Kościelnej — mówił tow. 
Michnicki — sekretarzem or
ganizacji był niejaki Kocia, 
który przydzielił sobie wszyst
kie stanowiska w gminie i ro
bił na tym doskonałe interesy. 
Cały nasz wysiłek, wszystkich 
aktywistów, może podważyć 
taki jeden szkodnik, który pod 
płaszczykiem legitymacji par
tyjnej robi brudne interesy. 
Tow. Tuczkiewicz mówił o ku
łackich elementach, które tkwią 
w organizacji partyjnej w Szu- 
lejewie i  prowadzą agitację 
przeciwko spółdzielniom pro
dukcyjnym.

Jedna „parszywa owca" 
wiele może zaszkodzić
To wszystko świadczy o tym, 

że Komitet Powiatowy (powia 
tu Iłża) wykazuje zbyt małe 
zainteresowanie sprawami tere 
nu. Tow. Mucha mówił o tym, 
że alarmował Komitet niejedno 
krotnie, że nauczyciel w jego 
gminie bije dzieci do krwi, a 
Komitet nie zareagował. Ko
mitet Powiatowy ’nie wie o 
tym, że w leśnictwie siedzą wi
docznie zamaskowani wrogo
wie, którzy wykpiwaja człon
ków Partii np. odmawiają sprze 
dąży drzewa, mówiąc przy 
tym ironicznie: „jeżeli wy nale
życie do Partii, to niech wam 
wasza Partia da drzewo“ .

Na zebraniu załogi kop. 
„Wieczorek“  brygady zespoło
we, poszczególne oddziały oraz 
kierownictwo kopalni podjęły 
konkretne zobowiązania uczczę 
nia wielkiej rocznicy przekro
czeniem planów produkcyjnych 
oraz wzmożeniem i rozszerzę' 
niem współzawodnictwa pracy.

Robotnicy wezwali wszystkie 
załogi kopalń oraz zakładów 
pracy podległych przemysłowi 
węglowemu do pójścia w ich 
ślady.

Na apel górników kop. „Wie
czorek“  odpowiedziała załoga 
kopalni „Katowice“ . Na zebra
niu załogowym wśród ogólnego 
entuzjazmu górników powzię
to uchwałę wykonania w listo
padzie br. miesięcznego planu 
produkcji w 110 proc. oraz 
zwiększenia wydajności pracy 
o 12 proc. w stosunku do paź
dziernika.

Zobowiązania zwiększenia 
wydajności pracy w celu uczczę 
nia _ rocznicy urodzin Józefa 
Stalina podjęły również bryga
dy zespołowe oraz 7 zespoło
wych drużyn produkcyjnych, 
które postanowiły w listopa
dzie i grudniu br. wykonać swo 
je normy produkcyjne w grani
cach od 120—300 procent. Zobo 
wiązania indywidualne podjęli 
sztygarzy 4 Oddziałów kopal- 
m „Katowice“  postanawiając 
podnieść normę od 2 do 7 
proc.

Robotnicy zakładów przemy
słu maszyn elektrycznych Nr 
53 postanowili dla uczczenia 
wielkiej rocznicy przystąpić do 
międzyzakładowego współza
wodnictwa pracy i w ten spo
sób zwiększyć produkcję.

W Poznaniu odbyło się ze
branie sędziów, prokuratorowi 
innych pracowników wymiaru 
sprawiedliwości z Sądu Naj - 
wyższego, Apelacyjnego, O- 
kręgowego, Sądu Ubezpieczeń 
oraz Sądu Grodzkiego poświę 
cone uczczeniu 70-lecia uro - 
dżin Generalissimusa Józefa 
Stalina. Zebrani prawnicy zo
bowiązali się m. in. wygłosić 
w przeciągu grudnia br. 20 
pogadanek w fabrykach i za
kładach pracy miasta p. t. 
„Stalin, twórca Konstytucji 
Radzieckiej“ , skompletować bi 
bliotekę radzieckich wydaw
nictw prawniczych i zapoznać 
się z dorobkiem myśli p raw 
niczej ZSRR.

*
W ramach uroczystości, 

związanych z uczczeniem 70 
rocznicy urodzin Józefa Stali
na, Rada Związków Artystycz 
nych. organizuje w dniu 19 
grudnia 1949 r. — uroczystą 
Akademię w sali „Roma“ w 
Warszawie.

Na akademii referat podsta 
wowy wygłosi wiceminisier 
Kultury i Sztuki V/. Sokorski. 
W części artystycznej będą 
wykonane m. in. po raz pierw

szy w Warszawie: „Poemat o 
Stalinie“  Chaczaturiana i
„Kantata na cześć pracy“  Bo 
lesława Woytowicza (30Ó-oso- 
bowy chór wraz z 70-osobo- 
wą orkiestrą). .j

*
Załogi zakładów graficz

nych w Bielsku, fabryki 
„Szwabe“ , Zjednoczonych Za
kładów Szklarskich w Sosnow 
cu, fabryki ceramicznej „-Jó
zefów“ , cementowni „Saturn“  
w Będzinie, garbami i  papier 
ni w Lublińcu przygotowują 
podarunki dla Generalissimu
sa Stalina w postaci miniatur, 
ilustrujących ich zdobycze na 
polu produkcyjnym, kultural - 
nym oraz symbolizujące świa 
tową rolę Związku Radziec - 
kiego w budowie postępu i  po
koju.

Górnicy bytomscy 
meldują 

tow. Bierutowi 
o wykonaniu 

planu 3-letniego
Zarząd Główny Zw. Zaw. 

Górników zameldował Prze
wodniczącemu Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej, że 
Bytomskie Zjednoczenie Prze
mysłu Węglowego, jako piąte 
z kolei, w dniu 25. X I. 1949 r. 
wykonało swój 3-letni plan wy 
dobycia.

Meldunek podpisali: przewód 
niczący Związku Czerwiński i 
sekretarz Będkowski.

Posiedzenia 
komisji sejmowych
Kancelaria Sejmu Ustawo

dawczego RP zawiadamia, że 
posiedzenia sejmowych komi
sji odbędą się w Domu Posel
skim przy ul. Wiejskiej Nr 4 

według następującego planu: 
we środę, dnia 30 listopa

da br.: Komisja Kultury i 
Sztuki o godz. 10;

we czwartek, dnia 1 .grudnia 
br.: Komisja Obrony Narodo
wej o godz. 15 min. 45; Wspól
ne posiedzenie komisji: Planu 
Gospodarczego i  Budżetu oraz 
Obrony Narodowej o godz. 16’ 
Komisja Planu Gospodarczego 
i Budżetu bezpośrednio po za
kończeniu posiedzenia wspól
nego.

WR |w S L U C Y jN A ZU- i N n * C- 

par tyjn a  WEWN'ątrz

T n DE„U S Z  S A P O C IS S K I:  
B ardzo dziw na ooinia o 
pew n ym  w ynalazku

WK"r^.n Y S Ł A W  S Z C Z E R 
B IĆ : M iędzynarodó w 
ka  zd ra jców  rucfcu ro- 
botniczego
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TEM ATY D N IA

Wesołe miasteczko 
w  Bonn

W  czasie debaty w  „parlamen 
cle“ w  Bonn na tem at t. z w. 
protokółu z Petersberg, w któ
rym  Adenauer zrzekł się na ko 
rzyść zachodnich aliantów Za - 
głębia R uhry wybuchła nieby
w ała awantura. W toku „ob
ia d "  doszło wśród posłów do 
rękoczynów. Frakcja SPD ata
ku jąc ostro Adenauera domaga 
ła  się dyskusji nad ratyfikac ją  
protokółu. W  najgorętszym mo 
mencde Schumacher naw ym y- 
ślał Adenauerowi od „alian
ckich kanclerzy", po czym przer  
wano obrady 1 „tryb un" socjal
dem okratyczny został na 20 po
siedzeń, czyli na około 4-ch 
miesięcy, wykluczony z obrad 
^parlam entu".

O cóż pokłócili się chadecy z 
Bocjal - demokratami? G rały tu  
ro lę  oczywiście jak  zwykle w  
m a fii antagonizmy personalne. 
G rała  rolę demagogiczna gra 
socjal -  demokratów, którzy  
świadomi niechęci mas indo
wych do kolonizacji k ra ju  
przez mocarstwa zachodnie, u- 
siłują u drap owad się w  togę 
„obrońców narodu".

A le główną sprężyną Jest co 
Innego. Schnmacher Jest agen
tem  angielskim , podczas gdy 
A denauer „reprezentu je" in te
resy am erykańskie. Demago
giczna „opozycja" pierwszego 
w ydaje się świadczyć, że 
w brew  uroczystym zapewnie
niom  o „doskonałej harm onii"  
Istnieją ta rc ia  m iędzy A m ery
ką  i A nglią na terenie Niemiec 
Zachodnich.

N ależy podkreślić, że socjal
dem okraci, atakując Adenaue
ra , an i przez ehwlię nie kw e
stionowali treści podpisanej u- 
m owy, lecz zarzucali Adenaue- 
ro w i, że przed Jej podpisaniem  
nie porozumiał się z „parla 
m entem ". Tak więc, nawet for
m alna opozycja m iała  charak
te r  sporu prestiżowego. Była to  
kłótn ia dwóch konkurujących  
agentur, które poza tym  świet
nie zgadzają się w  polityce 
wydawania Niemiec zachodnich 
na łup kolonizacyjnych planów  
zachodniego im perializm u. Schu 
macher nie atakował naw et ta j 
nego załącznika do protokółu, 
w  myśl którego inwestycje ka 
p ita łu  zachodniego w  Zagłębiu  
K uhry m ają wynieść 40 proc. 
całości kapitałów  Ruhry.

Widowisko, które zaprezen
tow ał światu m arionetkowy re
żym  w  Bonn, jest przykładem  
sprzeczności szarpiących obóz 
im perializm u zachodniego. Jest 
również Jeszcze jednym  dowo
dem w yjątkow o niskich kw a li
fik ac ji m oralnych i politycz
nych tych grup, które służą 
jako instrum ent po lityk i mo
carstw zachodnich w  N iem -

Delegacja ZM P  
p o w ró c iła

ze Zw. R adzieckiego
Dnia 26 bm. przybyła z Mo

skwy do Warszawy 12-osobowa 
delegacja Związku Młodzieży 
Polskiej, która bawiła w ZSRR, 
w  celu zapoznania się z ży
ciem i pracą młodzieży radziec 
kiej, a w szczególności z pracą 
Wszechz wiązkowego Leninow
skiego Związku Młodzieży Ko
munistycznej — Komsomołu.

Depesza Z G Z M P  
do  postępowej 

m ło d z ie ży  U SA
Zarząd Główny Związku 

Młodzieży Polskiej wysłał do 
prezydium odbywającej się w 
New Yorku I I  dorocznej kon
ferencji Postępowej Młodzieży 
Amerykańskiej depeszę, w któ
rej życzy sukcesów w obra
dach i w realizowaniu żądań 
młodzieży o prawa do pracy, 
nauki i  wypoczynku.

F a b ry k a  d ru tu  N r 9  
p o d ję ła  has ło  

tow . W alaszczyka
(Koresp. w ł. ) .— Załoga fa 

bryki drutu i wyrobów z drutu 
— Zakład N r 9 w Krakowie — 
podjęła inicjatywę rzuconą 
przez tow. Walaszczyka i  hut
ników hajduckich, zobowiązu
jąc się m. in. do upłynnienia re
manentów na sumę 1,5 miln. 
zł, skrócenia cyklu produkcyj
nego, skrócenia o 2 dni czasu 
fakturowania na wydziale 
zbytu oraz zmniejszenia zapasu 
artykułów niechodliwych do 
dnia 1 stycznia 1950 r. na sumę 
5 miln. zł. (kras)

S tra jk i
w zach. N iem czech 

p rze c iw ko
zd radz ieck ie j um ow ie

BERLIN (PAP). — W wie
lu fabrykach, hutach i kopal
niach zachodnich Niemiec od
były się w piątek strajki na 
znak protestu przeciwko umo
wie podpisanej" przez Adenaue
ra z Wysokimi Komisarzami 
USA, Anglii i Francji.

Jak wiadomo, umowa ta od
daje przemysł Zagłębia Ruhry 
w ręce międzynarodowego tru 
stu kapitalistycznego, na któ
rego czele stoją bankierzy ame 
rykańscy.

W alka z wyzyskiem i  obrona pokoju 
naczelnym zadaniem KP W. Brytam i

Referat H arry P o llit ta  na otwarciu 21 Kongresu Brytyjskiej
P a rt ii K om un is tyczne j

L O N D Y N  (P A P ). 26 bm, w Lirerpoolti nastąpiło uroczy
ste otwarcie 21 Kongresu Brytyjskiej Partii Komunistycznej. 
Obrady zagaił Arthur Horner, członek egzekutywy Partii i ge
neralny sekretarz związku górników. Następnie jeden z czo
łowych działaczy Partii, Peter Kerrigan, odczytał reierat nie
obecnego na Kongresie H arry Pollitta,

W referacie tym Harry Pol- 
l i t t  stwierdza na wstępie, że do 
roczny kongres Brytyjskiej Par 
t i i  Komunistycznej odbywa się 
w okresie, kiedy na skutek po
lity k i rządu labourzystowskie- 
go, podjęto nowy potężny atak 
na stopę - życiową robotników. 
Układy waszyngtońskie i róż
ne ograniczenia w wewnętrz
nym życiu gospodarczym ostrze 
gają naród brytyjski silniej niż 
kiedykolwiek o katastrofalnych 
skutkach polityki obecnego rzą
du.

Sytuacji gospodarczej Wiel
kiej Brytanii, USA i innych kra 
jów kapitalistycznych Pollitt 
przeciwstawił położenie w 
Związku Radzieckim. Podkreślił 
on, że w państwie tym nie ma 
i nie może być ani kryzysu e-

konomicznego ani bezrobocia. 
W ZSRR, gdzie u władzy znaj
duje się klasa robotnicza i 
gdzie Partia Komunistyczna 
prowadzi naród, rozwija się bez 
ustannie produkcja i wzrasta, 
stopa życiowa. Podobne zjawi
sko obserwuje się również w 
krajach demokracji ludowej.

Referent przedstawił następ
nie szczegółowo rozgrywającą 
się w ramach kryzysu w świę
cie kapitalistycznym walkę im- 
perializmów — amerykańskie
go z brytyjskim, w której ten 
ostatni zmuszany jest do coraz 
większych ustępstw.
4 główne nunkty polityki K. P.

W. Brytanii
Brytyjska Partia Komuni

styczna — stwierdził Pollitt— 
wzywa całą brytyjską klasę ro

botniczą do energicznej i  soli
darnej walki z kryzysem i  z 
wysiłkami kapitalistów przerzu 
cenią ciężaru tego kryzysu na 
barki robotnicze.

Polityka Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej streszcza się 
w następujących 4 punktach:

1) Podwyżka płac robotni
czych i rozszerzenie świadczeń 
społecznych, przy równocze
snym zmniejszeniu zysków pry 
watnych i  obniżce cen.

2) Rozwój wymiany handlo
wej ze Związkiem Radzieckim, 
Chinami Ludowymi i krajami 
demokracji ludowej.

3) Zaniechanie zbrodniczej 
polityki olbrzymich podatków 
na cele wojenne.

4) Nacjonalizacja domów mie 
szkalnych oraz nacjonalizacja 
ziemi.

Partia Komunistyczna stwier
dza, że walka o słuszne postu
laty narodu brytyjskiego może 
być prowadzona jedynie pod 
przewodnictwem klasy robotni
czej, przy współpracy z ruchem 
wyzwoleńczym narodów kolo
nialnych oraz w ramach wiel-

Domagamy się zw o ln ien ia  aresztowanych 
i  zaprzestania wysiedleń

P ism o CRZZ do p re m ie ra  F ra n c ji
Centralna Rada Związków Zawodowych wystosowała dc 

Premiera Rządu Republiki Francuskiej pismo następującej
treści:

„Władze francuskie dokona
ły  bezprzykładnych aresztowań 
emigrantów polskich we Fran-

f BERLIN (PAP). — W trze
cim dniu obrad kongresu Kul- 
turbundu wygłosił przemówie
nie delegat polski tow. Ostap 
Dłuski.

Mówiąc o niesłychanych cier
pieniach i ofiarach, jakie prze
żyła i  poniosła Polska w okre
sie hitlerowskiej okupacji, tow. 
Dłuski wskazał, że naród pol
ski nigdy nie utożsamiał h itle
rowskiej bestii z ludem nie
mieckim.

Przepojone tradycją walk 
wolnościowych społeczeństwo 
polskie rozumie i głęboko od
czuwa doniosłość walki, .jaką

PARYŻ (PAP). — W imie
niu partii komunistycznej prze
mawiał w francuskim Zgroma
dzeniu Narodowym Francois 
Billoux, który poddał surowej 
krytyce politykę rządu francu
skiego odnośnie Niemiec. Bil- 
loux przestrzegł Zgromadze
nie Narodowe przed dalszym 
popieraniem polityki amerykań 
skiej, zmierzającej do uzbroje
nia Niemiec zachodnich. Poli
tyka ta — powiedział nie ma 
nic wspólnego z interesami na
rodu francuskiego.

Kończąc swe przemówienie, 
Billoux zwrócił się do Schu
mana z zapytaniem:

„Jak długo będzie pan tole
rował fakt, że nasze ambasa
dy i przedstawicielstwa dyplo
matyczne są przekształcane w 
gniazda szpiegowskie?“

Schuman, uchylając się od 
odpowiedzi, opuścił salę obrad.

W czasie debaty przemawiał 
również deputowany komuni-

TEL AVIV, (PAP). Prasa 
arabska rozpisuje się o wizy
cie muftiego Jugosławii — 
szeika Ibrahima Pipica oraz je 
go zastępcy złożonej w Anka
rze, oraz o ich podróży do 
Kairu. Zdaniem dziennika a- 
rabskiego „A l Urdun“ odwie
dziny te Zaaranżował Tito w 
celu zaskarbienia sobie przy
jaźni krajów muzułmańskich 
— wrogich Zw. Radzieckiemu 
i komunizmowi.

Prasa arabska podkreśla 
również oświadczenie prezyden 
ta tureckiego — Inonu, który 
mówił o całkowitym zrozumie
niu między Turcją i Jugosła
wią, „Zrozumienie“  to znajdzie

W związku z represjami, ja 
kie rząd syryjski zastosował 
wobec strajkujących włóknia
rzy, Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włók. w Polsce, 
w imieniu 320 tys. rzeszy 
włókniarzy polskich przesłał 
pod adresem rządu syryjskiego 
protest, w którym potępia re
presje policyjne, stosowane we 
bec 6.000 strajkujących włók
niarzy w Aleppo, walczących 
nieustępliwie o 8-godziur>„

cji, w tej liczbie znanego dzia
łacza związkowego z sekcji 
CGT ob. Tłoczka, urzędników

prowadzi obecnie demokratycz
na część społeczeństwa nie
mieckiego o zjednoczenie i nie
podległość swojej ojczyzny. 
Walkę tę społeczeństwo pol
skie obserwuje z uwagą i ob
darza pełną sympatią.

Dziękując serdecznie tow. 
Dłuskiemu, przewodniczący 
Willmann stwierdził, iż demo
kratyczne Niemcy w pełni oce
niają znaczenie przyjaźni pol
skiej 1 jako kamień węgielny 
przyjaznego współżycia obu 
narodów uważają granicę na 
Odrze i Nysie jako granicę 
pokoju.

styczny Rosenblatt, który m, 
in. zwrócił uwagę na rewizjo
nistyczną kampanię prowadzo
ną w Niemczech zachodnich i 
oświadczył: Kto popiera pro
gram rewnzii polskich granic 
zachodnich, ten stwarza śmier 
telne niebezpieczeństwo dla 
Alzacji i Lotaryngii. Obecność 
Marszałka Rokossowskiego na 
czele polskich sił zbrojnych — 
stanowi dla nas, Alzatczyków7, 
gwarancję bezpieczeństwa.

Deputowany Rosenblatt 
stwierdził następnie, że poli
tyka radziecka w7 Niemczech 
prowadzi do utrwalenia pokoju. 
Mówca podkreślił historyczne 
znaczenie pow7stania Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
i zaznaczył, że wyrazem szcze
rej pokojowej polityki Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej jest fakt, że uznała ona 
granice na Odrze i Nysie oraz 
że pragnie przyjaznych stosun
ków ze wszystkimi krajami.

wkrótce wyraz w zacieśnieniu 
stosunków handlowych między 
obu krajami.

W kołach tureckich stwier
dza się, że ambasada USA w 
Stambule udzieliła „rady“  pra 
sie tureckiej, by powstrzymy
wała się od wszelkich napaści 
przeciw Tito.

SOFIA, (PAP). — Dziennik 
„Robotniczeskoje Dieło“  za
mieścił w dniu 25 bm. artykuł, 
którego autor stwierdza, iż w 
ostatnim okresie klika Tito 
jest otw7arcie wspomagana 
przez reakcyjny rząd turecki. 
Ze swej strony klika Tito rów 
nież otwarcie „ flir tu je “ z Tur 
cją.

dzień pracy i o uznanie przez 
pracodawców ustalonej po
przednio taryfy -płac.

„Dorr.rgamy się od rządu 
.syryjskiego zaprzestania sto
sowania dotychczasowych re
presji wobec strajkujących, 
zwolnienia aresztowanych włók 
niarzy w Aleppo i uczynienia 
zadość słusznym żądaniom 
strajkujących“ ' — stwierdza 
list protestacyjny.

Ambasądy i Konsulatów Pol
skich we Francji oraz polskie
go przedstawiciela dyplomatycz 
nego.

Ludzie ci, ramię w ramię z 
patriotami francuskimi, pod
czas ostatniej wojny walczyli 
przeciwko okupantowi hitlero
wskiemu o wolność ł niepodleg
łość Francji.

Prezydium CRZZ na swoim 
posiedzeniu z udziałem prze
wodniczących Zarządów Głów
nych wszystkich związków w 
dniu 26 listopada 1949 roku, 
w imieniu przeszło 3,5 milio
nowej rzeszy członków związ
ków zawodowych, składa ostry 
protest przeciwko brutalnym 
represjom, aresztom i wysied- 
laniom stosowanym przez wła
dze francuskie wobec obywateli 
polskich.

CRZZ domaga się natychmia 
stowego zwolnienia aresztowa
nych, zaprzestania wysiedleń i 
dania wszystkim poszkodowa
nym pełnej satysfakcji. Prezy
dium CRZZ oświadcza, że żad
ne represje przeciw naszym ro
dakom nie są w stanie podwa
żyć tradycyjnej przyjaźni na
rodu polskiego i francuskiego 
oraz złamać solidarności pol
skiej i francuskiej klasy robot
niczej w walce o pokój i demo
krację.

*

Rezolucje protestujące prze- 
ciw bezprzykładnym aktom 
gwałtu i bezprawia dokonanym 
przez rząd francuski na oby
watelach polskich napływają z 
całego kraju. Rezolucje 4akie 
uchwaliły m. in.: Zarząd GL 
Związku Literatów Polskich, 
obradujący w stolicy przodow
nicy pracy PKP, uczestnicy 
Krajowej Narady Ekonomicz
nej , Przemysłu Mineralnego, 
Krajowa Narada Przemysłu 
Maszynowego oraz zebrana na 
specjalnym wiecu załoga huty 
„Florian“ .

*
PARYŻ. (PAP). — Sekreta

ria t polskich sekcji CGT w i- 
mieniu 18 tys. członków wyraża 
energiczny protest przeciw wy 
siedleniu z Francji 2 górników 
polskich: Rybakowskiego Fran
ciszka z Barlin, (Pas de Ca
lais) oraz Bronki Edmunda z 
Vaziers. Robotnicy polscy we 
Francji — stwierdza protest 
— CGT — którzy nie szczędzili 
swych sił w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim nie obawiają się 
powrotu do wolnej i niepodle
głej Ojczyzny, lecz protestują 
przeciwko wszelkim niespra
wiedliwym wysiedleniom pa
triotycznych działaczy polskich 
na wychodźstwie.

R ob o tn icy  w łoscy 
s tra jk u ją  w ob ron ie  

ch ło p ó w
RZYM, (PAP). W piątek 25 

listopada odbył się w prowin
cji Palermo na Sycylii strajk 
robotników wszystkich kate
gorii, ogłoszony na znak soli
darności z akcją okupowania 
przez bezrolnych i małorol
nych chłopów odłogów należą
cych do obszarników.

W czasie strajku doszło w 
Palermo i w okolicy do incy
dentów sprowokowanych przez 
policję.- Strajk zmusił władze 
prowincjonalne i obszarników 
do podjęcia pertraktacji w 
sprawie przydziału ziemi chło 
pom. Pertraktacje między wio 
ską Konfederacją Pracy a 
przewodniczącym rządu pro
wincjonalnego Sycylii Restiyo 
rozpoczęły się w sobotę rano.

Również i we Włoszech po
łudniowych wnika o zajęcie 
ugorów znacznie się zaostrzy
ła. W prowincji Avellino w 
Kampanii, gdzie został ogło
szony jednodniowy strajk po
licja przeprowadziła masowe 
aresztowania.

Przemówienie tow. Dłuskiego 
na kongresie Kulturbund u

Schuman nie chce odpowiedzieć 
ja k  długo zamierza tolerować 

szpiegów w ambasadach

Konszachty k lik i T ito  
z reakcyjnym  rządem Turc ji

W łókniarze polscy solidaryzują się 
ze strajkującymi w Syrii

kiej kampanii pokojowej Zw. 
Radzieckiego.

Następną część referatu Pol
l i t t  poświęcił omówieniu między 
narodowej sytuacji politycznej, 
podkreślając w zakończeniu, że 
brytyjska klasa robotnicza nie 
da się nigdy wciągnąć do ja 
kichkolwiek awantur wojen
nych. Kongres złoży uroczyste 
zobowiązanie uczynienia wszyst 
kiego, co leży w jego mocy, ce
lem zapobieżenia groźbie wy
buchu nowej wojny.

Program wyborczy
Następnie Pollitt nakreślił w 

swym referacie wytyczne Par
t i i  w  nadchodzących wyborach 
parlamentarnych. Partia będzie 
zwalczać konserwatystów7, libe
rałów i prawicowych przywód
ców labourzystowskich. Pro
gram wyborczy Partii Komu
nistycznej broni interesów 
przytłaczającej większości na
rodu brytyjskiego. Partia wy
stawi 100 własnych kandyda
tów oraz popierać będzie nieza
leżną grupę labourzystowslca i 
każdego kandydata Labour ’Par 
ty, który czynnie występuje 
przeciw, prawicowej polityce 
swych przywódców.

Przyszłość Wielkiej Brytanii 
i uratowanie narodu od kata
strofy — po-wiedział Pollitt —, 
zależy od rozwoju na terenie 
całego kraju bojowego ruchu 
klasy robotniczej, który będzie 
bezustannie bronił te j klasy 
przed atakami ze strony kapi
talistów. Ruch ten będzie dą
żył do utworzenia nowego rzą
du, w którym znaleźliby się ko 
mumsci. Zadaniem tego rządu 
będzie przede wszystkim pro
wadzenie polityki, odpowiada
jącej interesom kiasy robotni
czej.

M ilio no w a  a rm ia  
C hin  Ludow ych  

w  a taku  na
C sm ng-K ing

LONDYN (PAP). _  Agen
cja Reutera donosi z Hong 
Kongu o zajęciu przez chińskie 
wojaka ludowe dwóch wielkich 
i ważnych strategicznie miast 
Liu O z su i: W u Czeu w pro
wincji Kwang-Si.

Czur>g-King zagrożony jest 
już z trzech stron, przy czym 
główne uderzenie wojsk ludo
wych nastąpiło od Wschodu, 
Według agencji Reutera, gepe- 
rr.ł Lin Piao skoncentrował o- 
koło 850 tys. żołnierzy ludo
wych na froncie szerokości po

nad 100 km pomiędzy leżącym 
nad rzeką Jang Tse miastem 
Feu-Ling, a Nan-Czuanem. 
Oba te miasta, odlagłe są od 
Czung Kingu o niecałe 100 km.

O dw o łan ie  konsu la  
w Szczecinie za 
u jem ną  o p in ię  

o szpiegu
PARYŻ (PAP). — Agencja 

France Presse, powołując się 
na źródła oficjalne podaje, że 
konsul francuski w Szczecinie 
p. Rivoire został odwołany do 
Paryża.

Decyzja odwołania p. Rivoi- 
re została powzięta w związ
ku z opublikowaniem przez, 
niego w pismach polskich listu 
otwartego, w którym wyraził 
się ujemnie o osobie aresztowa
nego przez władze polskie 
urzędnika konsulatu w Szcze
cinie, Andre Robineau.

A genc i Moeha 
w ta rg n ę li do 

K o n su la tu  RP 
w L il le

PARYŻ (PAP). — Jak już 
donosiliśmy, władze bezpie
czeństwa aresztowały w Lille 
przewodniczącego „Organiza
cji Pomoc Ojczyźnie“ , Szustera 
oraz szofera konsulatu polskie
go Paluszaka. Oto szczegóły 
rej sprawy:
_ W czwartek rano kilku agen

tów władz bezpieczeństwa, 
wśród których znajdował się 
jeden agent specjalnie wydele
gowany z Paryża, zjawiło się 
w siedzibie miejscowej OPO, 
przeprowadzając szczegółową 
rewizję. Policja aresztowała 
przewodniczącego organizacji 
Szustera oraz zabrała archiwa 
i akta. Szuster został wywie
ziony z Lille w niewiadomym 
kierunku, bez możności widze
nia się z rodziną. Żonie aresz
towanego odmówiono wszelkich 
informacji na temat powodów 
zatrzymania i miejsca uwięzie
nia Szustera,

Również w czwartek agenci 
władz bezpieczeństwa wtargn»- 
li bez zezwolenia konsula RP 
Kuśniewicza na teren konsu
latu, gdzie znajduje się miesz
kanie służbowe, aresztując szo
fera konsulatu Paluszaka. 
Aresztowanemu nie pozwolono 
nawet oddnć kluczy od samo
chodu. Paluszak został wywie
ziony w niewiadomym kie
runku.

Konsul RP w Lille — Kuś- 
niewlcz złożył energiczny pro
test w miejscowej prefekturze.

Nadzwyczajne Kongresy SL i  PSL 
jednom yś ln ie  pow zię ły rezo lucje  
o zjednoczeniu ru ch u  ludowego

26 bm. w  udekorowanej zielenią i  czerwienią flag i  transpa
rentów stolicy obradowały Nadzwyczajne Kongresy SL i  PSL, 
na których delegaci obydwu Stronnictw, wybrani na walnych 
powiatowych zjazdach w  nastroju podniosłej radości Uchwalili 
jednomyślnie rezolucję o zjednoczeniu Stronnictwa Ludowego 
z Polskim Stronnictwem Ludowym w Zjednoczone Stron
nictwo Ludowe.

W Kongresie SL, któremu 
przewodniczył prezes Rady Na
czelnej — Marszałek Sejmu 
Władysław Kowalski, uczestni
czyło 800 delegatów, a w Kon
gresie PSL, który obradował 
pod przewodnictwem prezesa 
Rady Naczelnej — posła Cze
sława Wyeecha — 4C9 delega
tów. Ponadto na obydwa Kon
gresy przybyli liczni goście •— 
ludowcy ze wszystkich woje
wództw kraju.

Sprawozdawczy referat poli
tyczny na Nadzwyczajnym Kor, 
grosie SL wygłosił prezes 
NKW — Wincenty Baranow
ski, na Nadzwyczajnym Kon
gresie PSL sekretarz naczelny 
NKW —■ Kazimierz Banach.

Podsumowanie dorobku poli
tycznego obydwu Stronnictw 
Ludowych przedstawione w 
referatach, delegaci przyjęli 
wielokrotnymi i długotrwałymi 
owacjami. Zarówno SL-owcy 
jak i  PSL-owcy szczególnie 
mocno manifestowali na rzecz 
sojuszu chłopsko - robotnicze
go, przyjaźni i  braterstwa ze 
Związkiem Radzieckim i kraja
mi demokracji ludowej.

Punktem kulminacyjnym o- 
bydiwu Kongresów było uchwa
lenie rezolucji, w której delega
ci SL i PSL postanowili doko
nać zjednoczenia Stronnictwa 
Ludowego i Polskiego Stronnic 
twa Ludowego na Kongresie 
Zjednoczeniowym, zwołanym

W walce o przekroczenie planóiv

Boczny piesi budowy maszyn
włókienniczych — wykonany
Dalsze sukcesy h u tn ik ó w  i g ó rn ik ó w

Na czoło wiadomości o przedterminowym wykonaniu pla
nów wybija się w dniu dzisiejszym meldunek Zjednoczenia 
Przemysłu Budowy Maszyn Włókienniczych. Roczny plan 
w y fe s d y  również kopalnia „Chwalowice" i  huta-„Sssnowiec-
Katarzyna“ ,

Zjednoczenie Przemysłu Bu
dowy Maszyn Włókienniczych, 
obejmujące 11 zakładów prący, 
wykonało w ostatnich dniach 
roczny plan produkcyjny. Plan 
3-letni Zjednoczenia wykónany 
został jeszcze w kwietniu br.

H u ta
„Sosnowiec - K a tarzyna“  

w ykonała roczny plan
W dniu 20 bm. huta „Sosno- 

wiec-ICatarzyna“  wykonała 
wartościowy plan produkcji nu 
rok 1949.

Przedterminowe wykonanie 
roćznego planu produkcji jest 
nrzede wszystkim wynikiem sta 
la wzrastającego współzawod
nictwa pracy, w którym bierze 
ostatnio udział 95,4 proc. pra
cowników huty.

Sukces załogi 
kopaln i „C hw alow ice“
(Koresp. rył.). — —Dnia 22 

bm, wykonała plan roczny ko

palnia „Chwalowice“ . Załoga 
tej kopalni w 100 proc. uczest
niczy we współzawodnictwie.

(al)
21 dni wcześniej 

n iż przew idywało 
zobowiązanie

Centrala Tekstylna — Hur
townia Wyrobów Bawełnianych 
w Warszawie, ul. Stalowa 77 
komunikuje, że w dniu 24.11. 
br. wykonała roczny plan zby
tu. .

Plan wartościowy 
w ykonany z nadwyżką
Zakłady przemysłowe Stowa

rzyszenia Mechaników w Prusz 
kowie zrealizowały wartościo
wy plan produkcyjny w 102,2 
proc.

♦
Fabryka środków kawowych 

w Skawinie wykonała w dniu 
24 bm. roczny plan produkcji.

(a. 1.)

Uroczyste otwarcie 
Festiwalu Sztuk Radzieckich

Uroczyste otwarcie Festi
walu Sztuk Radzieckich, pod 
protektoratem Prezesa Rady 
Ministrów tow. Józefa Cyran
kiewicza, odbędzie się 27 listo
pada w Teatrze Polskim w 
Warszawie.

Jako pierwsze przedstawie
nia festiwalowe wystawiona zo
stanie sztuka M. Bułhakowa pt. 
..Ostatnie dni“ (Aleksander 
Puszkin). Przedstawienie przy
gotował do Festiwalu Pań
stwowy Teatr Polski w War- 

wwie, reżyserował Józef Wy- 
.zomirski.

V/ pierwszym tygodniu Fe
stiwalu zobaczymy ponadto:

„Burzę“  Ostrowskiego, w wy
ko niu Państwowego Teatru 
im. Żeromskiego (29 i 80 bm.) 
pokazy wyróżnionych chłop
skich zespołów świetlicowych, 
wyłonionych drogą eliminacji, 
zorganizowanych przez Związ- 
zek Samopomocy Chłopskiej, 
oraz „Bajkę“  Swietłowa.

Do konkursu festiwalowego 
zgłosiły się nie tylko prawie 
wszystkie polskie teatry za
wodowe, teatry dla młodzieży 
i dzieci, oraz teatry kukiełko
we, lecz biorą w nim również 
udział tysiące robotniczych i 
chłopskich zespołów świetlico
wych.

R. S.

K oncert w F ilh a rm o n ii S tołecznej 
za inaugurow ał „D n i Smetany“

W dniu 25 bm. — w 125-ą
rocznicę urodzin Bedrzicha 
Smetany. -— odbył się w Pań
stwowej Filharmonii w War
szawie uroczysty koncert sym
foniczny, poświęcony twórczo
ści genialnego kompozytora 
czeskiego.

Koncert ten zainaugurował 
ogólnopolskie „Dni ■ Smetany“ , 
nad którymi protektorat objął 
Marszałek Sejmu Wł. Kowal
ski.

Na koncert przybyli: m ini
ster Kultury i  Sztuki Dybowski, 
członkowie Zarządu Główne
go Tow7. Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej min. Szyma
nowski i wicemin. Kożusznilc 
oraz liczni przedstawiciele 
świata kulturalnego stolicy. 
Obecny był również ambasador 
czechosłowacki Piszek.

W związku z „Dniami Sme
tany“  przybyli do Polski na go
ścinne występy wybitni artyści 
czechosłowaccy: śpiewaczka o- 
perowa Emilia Zachardova i 
dyrygent Wacław Neumann 
oraz znakomity kw7artet smycz
kowy, w skład którego wchodzą 
•T. Peska, J. Svpboda, J. Hasa 
i  P. Vohanka.

Emilia Zachardoya wystąpi 
kilkakrotnie w Operze Poznań
skiej. Przewidziane są również 
jej występy w Warszawie i in
nych miastach Polski. Wacław 
Neumann dyrygować będzie 
orkiestrą Filharmonii Łódzkiej 
i Krakowskiej. Pierwszy kon
cert kwartetu smyczkowego w 
Warszawie odbędzie się 6 gru
dnia. Wystąpi on również we 
wszystkich większych miastach 
Polski.

System oorm produkcyjnych  
podnosi zarobki robotnicze

Zakończenie  N arady P rze m ys łu  
M aszynowego

W dirugim dniu narady pra
cowników przemysłu maszyno
wego sekretarz Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Metalowców, " Firg-anek, 
omówił zagadnienia umowy 
zbiorowej i warunków bytu 
pracowników Centimlnego Za
rządu Przemysłu Maszynowe
go.

W wyniku zwiększenia wy
dajności pracy i przekracza
nia norm produkcyjnych stale 
wzrastają płace w przemyśle 
maszynowym.

Na cele opieki socjalnej nad 
pracownikiem i jego rodziną, 
przeznaczono w br. 307 miln. 
zł, tj. o 134 miln. zł więcej 
niz w roku ubiegłym.

Analizując W dyskusji za
gadnienie wzrostu płac, mów
cy wskazywali, je ujęcie w sy
stem norm możliwie najwięk
szej ilości robót przyczyni się 
do dalszego wzrostu zarobków.

W rezolucji uczestnicy nara
dy postanowili m. in. otoczyć 
specjalną opieką racjonalizato
rów i przodowników pracy, do 
1 stycznia 1950 r. zorganizo
wać we wszystkich większych 
zakładach pracy kluby racjona 
lizatorów, oraz wzmóc czuj
ność, aby w pełni zabezpieczyć 
wspólne dobra, jakim i są urzą 
dzenia fabryczne, surowce i go 
towe wyroby.

przez władze naczelne al”1 
stronnictw na 27, 28 i 29 bm.

Nadzwyczajne Kongresy po
witały Zjednoczenie jako z'vy 
cięstwo ideologii radykalizW" 
chłopskiego nad wstecznymi 1 
wrogimi dla podstawowych mas 
chłopskich kierunkami separa
tyzmu, ugody z wyzyskiwacza
mi i wszelkimi kierunkami Pra 
wicowymi.

Rezolucje stwierdzają, 
ruch, ludowy jednoczy się w " ,a 
runkach zwycięskiej demokra
cji ludowej, kroczącej ku ustro
jowi pełnej, sprawiedliwości spo 
łecznej — socjalizmowi, w o- 
parciu o sojusz z przodują"! 
klasą robotniczą, stanowiący 
fundament władzy ludowej1 
gwarancję niepodległości i roz
kwitu Polski Ludowej.

Zjednoczenie stronnictw lą
dowych dokonuje się pod ha
słem zdecydowanej obrony P°- 
koju przeciwko jego wrogom — 
imperialistom anglo - amery
kańskim, wspomaganym prze* 
Watykan. Zjednoczenie stron
nictw ludowych dokonuje si? 
pod znakiem zacieśnienia wię
zów przyjaźni i  braterstwa ze 
Związkiem Radzieckim i pań
stwami demokracji ludowych o- 
raz ze wszystkimi siłami po
steru na świecie.

Ponadto rezolucje stwierdza
ją, że stronnictwa ludowe l i 
czą się w celu mobilizacji pra
cujących mas chłopskich do 
walki z resztkami kapitalizm11 
na wsi, w celu stworzenia spo
łecznych form gospodarowania 
na roli, a przez to dobrobyt11 
i kultury szerokich mas chłop
skich.

*
26 hm., w przededniu rozpo

częcia obrad Kongresu. Zjedno
czenia Ruchu Ludowego, do 
Warszawy zjechało z całeg" 
kraju 1.200 delegatów oba 
stronnictw chłopskich, którzy 
reprezentować będą szeroki13 
rzesze członków SL i PSL na 
historycznym Kongresie Połą
czeniowym.

Wyjazd delegatów z minst 
wojewódzkich nastąpił po uro
czystych akademiach, które 
przekształciły się w żywiołowe 
manifestacje na cześć jedność1 
ruchu ludowego, sojuszu robot 
niczo - chłopskiego i pogłębie
nia przyjaźni polsko - radziec
kiej.

*
Do Centralnego Komitet" 

Jedności Ruchu Ludowego nie
przerwanie napływają meldun
ki o wykonaniu Czynu K ongre
sowego.

Ogólna wartość chłopskie?" 
Czynu Kongresowego wynos1 
40 milionów złotych.

*
26 bm. w przeddzień Kongre

su Zjednoczenia Ruchu Ludo
wego, członkowie CK JRL 
przewodniczący Komisji Prop3 
gandowej Szkop, i przewodni
czący Komisji I  formacyjnej’ 
pos. Kubicki — przyjęli dzien
nikarzy zagranicznych, akredj'" 
towanych w Warszawie, _1,3 
konferencji prasowej, poświęć" 
nej zagadnieniom zjednoczeń13 
stronnictw ludowych.

*
W Szkole Głównej Gospodar

stwa Wiejskiego w Warszaw10 
odbyła się uroczysta akadeffl13 
poświęcona Zjednoczeniu Stro" 
nictw Ludowych, zorganizo"'aT 
na przez akademickie koła Sh1 
PSL.

Referat poświęcony ideol"' 
gieznym podstawom Zjednocze
nia Ruchu Ludowego wygł°?i 
sekretarz NKW SL Ozga - W ' 
chalski.

CORAZ W IĘCEJ . 
SAMOCHODÓW  N A  WS*

W ciągu ostatnich 7 m'ies'lV 
cy kołchozy ukraińskie zakuP1' 
ły  za pośrednictwem wiejsk1" 
spółdzielni spożywców tysiyc_ 
samochodów ciężarowych. W16“ 
le kołchozów posiada w sW"' 
ich garażach po 6 — 7 san10' 
chodów. .

Coraz więcej samochodów "' 
żarowych zakupują też nił""! 
kołchozy zachodnich obW®d" 
Ukrainy. Kołchoźnicy kuP"^_ 
na własny użytek małolitr®3 
we samochody marki 
kwicz“ .

ZŁOTE MEDALE
IM , MICZURINA 

I  IM . W LLIAM SA 
Dla uczczenia pamięci 

komityeh uczonych radzie"" j  
•—■ Miczurina i Williamsa, 1',‘- 
ZSRR ufundował złote ni" 
le ich imienia. ¡3

Wszechzwiązkowa Akad"1*^  
Nauk Rolniczych im. L"11̂  
będzie przyznawać te mt w 
za wybitne prace nauko"" a„ 
dziedzinie miczurinowskieJ y. 
grobiologii i trawopolneg" 
stemu w rolnictwie. 

EADIOFONIZACJA
s y b e r y j s k ic h  ,ai 

Na szeroką skalę Pr " " “va- 
się prace nad zradiofot»*7 
niem wsi syberyjskich. * .^a- 
ku bież. w sowchozach, r0-
cjach maszynowo - trak’ 
wych i kołchozach obw>‘ 
wosybirskiego zbudow»11? 1 
wody radiowe, długo3"1 e -
km. oraz zainstalowano 
siątki węzłów rad iow y""'^  - 
centralnych obwodach _ • „ą®
ryjskich zradiofonjz" 
przeszło 12 tys. doino"1 
choźników.
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Wystawa gazetek ściennych w Warszawie
i

'

Dnia 2Ą bm. w  Świetlicy Państwowego Przedsiębiorstwa Budowlanego N r 5 w War
szawie przy ul. Krakowskie Przedmieście otwarta została wystawa gazetek ścien
nych, zgłoszonych do konkursu Warszawskiej Rady Z. Z. na najlepszą gazetkę ścien

ną, wykonaną z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy jaśni Polsko - Radzieckiej.
F o to  F i lm  P o ls k i

S tra jk  powszechnij we F ra n c ji
Piątkowy strajk powszechny we Francji 

ty ł  bojową manifestacją jedności i  woli wal
ki francuskiej klasy robotniczej. W całej 
Prancji zamilkły maszyny fabryczne, zamar
ła praca w kopalniach i portach, opustoszały 
szosy, ucichły gwizdki parowozów. W ciągu 
24 godzin życie kraju zostało sparaliżowa
ne z woli mas pracujących, w celu ostrze
żenia kół rządzących, że francuska klasa ro
botnicza jest zdecydowana walczyć o swe 
Prawa.

Strajk przeprowadzony został na wezwanie 
francuskiej konfederacji związków zawodo
wych CGT, reprezentującej klasowe interesy 
mas pracujących i kierowanej przez wypró
bowanych bojowników klasy robotniczej, z 
Wybitnymi działaczami francuskiej Partii Ko 
munistycznej na czele. Strajk był dziełem 
organizacji, która od dawna jest przedmio
tem wściekłej nienawiści i zaciekłych ata - 
ków międzynarodowej reakcji, ze sztabem a- 
toerykańskich imperialistów na czele.

Jeżeli więc na wezwanie CGT miliony fran 
«uskich robotników solidarnie porzuciły pra
cę, aby zamanifestować wolę walki o swe 
postulaty, to jest to z jednej strony bez
sporny dowód siły francuskiego ruchu ro
botniczego, kierowanego przez komunistów, 
z drugiej zaś — świadczy o słabości wpły
wów agentur burżuazji i  imperializmu wśród 
nias robotniczych.

24-godzinny strajk we Francji był pow
szechny w dosłownym znaczeniu tego wy
razu. Agentury imperializmu w ruchu ro
botniczym, w rodzaju blumowskiej „Force 
Ouvrière“  czy też kierownictwa chrześcijań
skich zw. zaw. jak zwykle usiłowały doko
nać dywersji od wewnątrz, ale doły człon
kowskie tych organizacji nie dały się oder
wać od awangardowych oddziałów klasy ro
botniczej, kierowanych przez CGT. Strajk 
e&demonstrował zespolenie i zjednoczenie sił 
klasy robotniczej, je j całkowitą solidarność 
i  dyscyplinę wobec dyrektyw prawdziwych 
Przywódców klasy robotniczej.

Strajk odbył się pod hasłami poprawy by
tu mas pracujących Francji, o ustalenie ru
chomej skali płac w zależności od wzrostu 
kosztów utrzymania, o zasiłki na wypadek 
bezrobocia, a przede wszystkim — o zachó- 
Wanie prawa do strajku, którego rząd fran-

W ybory —  czujność rewolucyjna 
demokracj a wewnątrz - par tyj na

cuski usiłuje pozbawić klasę robotniczą, pro 
ponując zastąpienie go krypto - faszystow
skim przymusowym arbitrażem rządowym.

Wszystkie te postulaty mają charakter 
wyraźnie polityczny. Ani jednego z nich 
nie można bowiem zrealizować bez zasadni
czej zmiany tej polityki, którą , prowadzi 
obecny rząd Francji, a wszystkie one przeczą 
zarówno polityce rządu jak i  dyrektywom, 
które rząd ten otrzymuje od swych amery
kańskich mocodawców w ramach planu Mar
shalla, paktu atlantyckiego i innych instru
mentów interwencji amerykańskiej w Euro
pie zachodniej. Przecież jedną z głównych 
dyrektyw Waszyngtonu, udzielonych pań
stwom marshallowskim równocześnie z po
leceniem dewaluacji — był zakaz przyznawa
nia masom pracującym jakichkolwiek podwv 
żek płac.

Strajkiem powszechnym w dniu 25 listo
pada francuska klasa robotnicza zaprotesto
wała przeciwko reżymowi nędzy i terroru 
kół rządzących, przeciwko marshallizacji 
Francji, przeciwko polityce awanturnic twa
wojennego, rosnących wydatków na zbroje
nia i na „brudną wojnę“  w Vietnamie, sio - 
wem — przeciwko tej polityce, która ’stano
wi istotę rządów burżuazji francuskiej 
wprzęgniętej w rydwan wrogiej interesom 
Francji, polityki amerykańskiej.

„ Jeżeli obecny rząd nie chce i  nie umie 
zmienić swej lin ii politycznej — oświadczył 
na jednym z wieców na przedmieściu Paryża 
jeden z przywódców CGT, Lunet — niech 
ustąpi: miejsca tym, którzy potrafią przy
wrócić Francji suwerenność i  dobrobyt oraz 
wprowadzić ją  na drogę rozwoju pokojowe
go.

Strajk powszechny we Francji, zamanife
stował jedność francuskiej klasy robotniczej, 
stał się zarazem dowodem wzrostu między
narodowych sił pokoju, demokracji i socja
lizmu. Podżegacze wojenni mogli się prze
konać jak kruche i niepewne są podstawy ich 
zbrodniczych planów, jak wielkie są siły, 
zdolne przeciwstawić się tym planom nawet 
w tych krajach, które imperialiści, po prze
kupieniu burżuazji, uważają za swoje kolo- 
nie...W odpowiedzi na zakusy rodzimej re
akcji i je j imperialistycznych protektorów, 
francuska klasa robotnicza solidarnie zama
nifestowała swę niezłomną wolę walki.

I I I  Plenum KC PZPR uchwa ] 
liło, że przeprowadzone zosta
ną wybory do władz partyj
nych od organizacji podstawo 
wych aż do Komitetów Woje
wódzkich włącznie. Wybory te 
przeprowadzone zostaną w o- 
kresie od grudnia br. do kwiet 
nia przyszłego roku.

Celem nowych wyborów jest 
zapewnienie takiego składu 
władz partyjnych, który by da
wał najlepszą gwarancję reali 
zacji bojowych zadań, stoją
cych przed organizacjami par
tyjnymi. Idzie o wybór do 
władz towarzyszy, którzy wy
kazali się dobrą pracą, twardą 
postawą, mających doświadczę 
nie w pracy partyjnej. Idzie o 
niedopuszczenie do władz par
tyjnych ludzi, którzy oderwali 
się od mas, zbiurokratyzowali 
się, ludzi obcych Partii lub 
wręcz elementów wrogich, jeśli 
zakradły się do organizacji 
partyjnych.

Uchwały I I I  Plenum zosta
ły  przyjęte z entuzjazmem 
przez masy partyjne. Szeroka 
dyskusja w toku akcji spra
wozdawczej zilustrowała wie
loma przykładami i  faktami 
słuszność krytycznej analizy 
stylu pracy naszych organiza
cji partyjnych, przeprowadzo
nej przez Plenum. Dyskusja ta 
wykazała m. in., że dotychcza 
sowa praktyka wybierania 
Władz partyjnych nie zapew
niała czujności rewolucyjnej. 
W dyskusji towarzysze wyka
zywali ma konkretnych przy
kładach, że wybory nowych 
władz W warunkach przestrze
gania czujności rewolucyjnej i 
zasad demokracji wewnątrz 
partyjnej poprawią skład 
władz partyjnych, podniosą po 
ziom pracy partyjnej, podnio
są aktywność organizacji par
tyjnych.

Przytoczmy parę faktów, u- 
jawnionych jeszcze przed Ple
num, które ilustrują brak czuj 
ności w wyborze władz par
tyjnych.

I  tak do organizacji party j
nej w gminie Suchodola pow. 
Sokółka, zakradł się człowiek, 
który zhańbił się w okresie o- 
kupacji kolaboracją, nie został 
na czas zdemaskowany i był 
sekretarzem Komitetu Gminne 
go. Pierwszy sekretarz KP w 
powiecie stargardzkim został 
usunięty za udział w kombi
nacjach handlowych i kumanie 
się z wrogimi elementami. W 
Komitecie Miejskim w Prusz
kowie drugim sekretarzem był 
dawny członek NSZ. W Olszty 
nie były sekretarz Komitetu 
Powiatowego, Franciszek Duda

nie wywiązywał się ze swych 
obowiązków i demoralizował 
innych przez rozpijanie ich. 
Jeden z sekretarzy w podsta
wowej organizacji partyjnej w 
innym ośrodku był przed woj
ną członkiem OZON-u.

Przykładów takich, świad
czących o braku czujności, co 
ułatwiało przedostawanie się 
tu i ówdzie podobnym ludziom 
do komitetów partyjnych, co 
pozwalało również niekiedy na 
wchodzenie w skład komitetów 
ludziom pod względem moral
nym i politycznym mało warto 
ściowyiń — można by przyto
czyć więcej.

Dotychczasowa praktyka wy 
borcza nie zapewniała także 
należytego udziału pracują
cych zawodowo robotników we 
władzach partyjnych. I  tak w 
czasie wyborów do Komitetów 
Zespołowych PGR w woj. 
szczecińskim w wielu wypad
kach wybierano- w większości 
urzędników, mimo że zdecydo
waną większość w organizacji 
partyjnej stanowią robotnicy. 
A oto inny przykład — wśród 
delegatów wybranych na I  kon 
ferencję PZPR woj. łódzkiego 
w lipcu br. było według zawo 
dów: 86 robotników, 25 robot
ników rolnych i  chłopów oraz 
204 pracowników umysłowych 
i funkcjonariuszy publicznych.

Dotychczasowa praktyka wy 
borcza wypaczała często zasa
dy demokracji wewnątrz - par 
tyjnej. Mając na uwadze ko
nieczność usunięcia braków i 
niedomagań w dotychczaso
wej praktyce wyborczej, Biu
ro Organizacyjne Komitetu 
Centralnego w swej uchwale 
poświęconej szeregowi węzło
wych zadań organizacyjnych 
w realizacji wytycznych I I I  
Plenum, sprecyzowało w jaki 
sposób mają być przeprowa
dzone wybory.

Uchwała Biura Organizacyj
nego wskazuje na konieczność 
wzmocnienia trzonu proletąriac 
kiego we władzach partyjnych. 
Jest to najlepszą gwarancją za 
cieśnienia związku Partii z ma
sami robotniczymi, uodpornie
nia je j na wahania środowiska 
drobnomieszczańskiego. W tym 
celu należy dążyć, aby w przy
szłych wyborach zapewnionó 
została we władzach party j
nych, w zakładach pracy pro
dukcyjnej i w PGR-ach więk
szość robotników zawodowo 
czynnych. W Komitetach Miej
skich i Komitetach Dzielnico
wych robotnicy czynni zawo
dowo stanowić powinni co naj
mniej 1/3 tych władz. Zwięk-

Bardzo dziwna opinia o pewnym wynalazku
Tadeusz SapocińskiTowarzysze Konieczny i  Si 

kora są od wielu już la t spa
waczami. Przez ręce ich prze
winęły się tysiące elektrod spa 
Walniezych — tych wąskich 
20-—30 centymetrowych, otuli- 
^owanych *) „patyków“ .

Może dlatego właśnie, że 
każdy spawacz tak dobrze zna 
te niezbędne w pracy elektro
dy, nie zwracano uwagi na ich 
konstrukcję — konstrukcję u- 
ł^oszczoną, wydawało by się — 
do maksimum. i 

Od początku niemal sztuki 
Spawalniczej, jeden koniec 
•lektrody — około 3 cm — zo
stawał nieotulinowany i stano
wił miejsce dla uchwytu spa
walniczego. Po przeprowadzo
nej operacji — końcówkę elek- 
trpdy wyrzucano, jako niepa
lą c ą  się więcej do użytku.

Trzeba uspraw nić  
spawanie

y  pierwszych dniach wrześ- 
111 a w hucie „Łabędy“  odbyła 
**9 kolejna narada oszczędno- 
Seio-wa. Brali w niej udział 
Również spawacze — tow. tow. 
konieczny i Sikora. Gdy na
stępnego dnia po naradzie obaj 
ewarzysze jak zwykle zabrali 

do pracy, tow. Konieczny
tzekł;

te
~ Słuchaj, Sikora, przecież 
stare uchwyty są do nicze- 

j*0, Spójrz, ile my tracimy na 
końcach. Żeby to skon- 

struować jakiś inny, oszczęd- 
^•ejszy uchwyt... 

tJ° tygodniu do Komisji U-

k .)  Otulina, jest to warstwa 
2  bywająca elektrodę i słu- 
rw-Ca. do osiągania potrzebnych 
p‘asciwości szwu spawalnicze-

sprawnień wpłynął wniosek 
spawaczy W. Koniecznego i  F. 
Sikory o nowej konstrukcji u- 
chwytu spawalniczego. Uchwyt 
ten miałby tę wielką przewagę 
nad dawnym, że dzięki przymo
cowaniu go do kopca elektro
dy — od góry, cała elektroda 
może być zużyta. A  więc — 
dotychczas nie wykorzystywa
ne 3 cm elektrody, mogą być 
również otulinowane i z powo
dzeniem używane do produk
cji-

Spójrzmy, jakie olbrzymie 
korzyści może dać to uspraw
nienie.

Wziąwszy pod uwagę, że jed
na fabryka metalowa czy huta 
zużywa dziennie przeciętnie 
10—20 tysięcy elektrod, a każ
da z nich kosztuje około 40 zł, 
oszczędność dzienna w takim 
zakładzie pracy na 3 centyme
trowych końcówkach elektrod 
wynosi 40 do 80 tysięcy zł.

W skali ogólnokrajowej su
ma ta rozrasta się do m iliar
dów zł miesięcznie.

Nic jest to jednak widocz
nie jasne dla niektórych urzęd
ników Centralnego Zarządu 
Przemysłu Hutniczego i  Ślą
skiego Instytutu Spawalnicze
go dokąd przesłano wnioski to
warzyszy Koniecznego i Sikory 
do oceny.

Sprawa, jak się okazuje, roz
bija się o zagadnienie konstruk 
cji elektrod i o maskę spawal
nicza.

Tak, o zwykłą maskę z czar
nymi szkłami.

Inżynier prof. Chodorowski 
z ramienia Politechniki Ślą
skiej określił wynalazek towa
rzyszy Koniecznego i Sikory,

jako rzecz „nadzwyczaj korzyst 
ną i jednocześnie nadzwyczaj 
prostą“ . Z tą opinią zgodzili 
się wszyscy profesorowie Po
radni Racjonalizatorskiej przy 
Politechnice.

A bsurdalna ocena
Projekt, po uprzednim zade

monstrowaniu nowego uchwytu 
w „Łabędach“ , zatwierdzono i 
przesłano, jako bardzo pilny, 
do Instytutu Spawalnictwa z 
adnotacją, że w wypadku wpro 
wadzenia w życie usprawnienia 
spawaczy z huty „Łabędy“  to
warzyszy F. Sikory i  W. Ko
niecznego, wszystkie elektro
dy winny być otulinowane
c a ł k o w i c i e .

Nie trzeba chyba dodawać, że 
to właśnie było sensem i ce
lem wynalazku.

W Instytucie Spawalnictwa 
sprawa utknęła na martwym 
punkcie.

Inż. Pilarczyk — wicedyrek
tor Instytutu Spawalnictwa 
stwierdził, że nowy uchwyt nie 
nadaje się do użytku, gdyż w 
wypadku jego zastosowania, 
trzeba byłoby... zmienić kon
strukcję elektrod, tzn. rozcią
gnąć otulinę na pozostałe 3 cm 
końcówki.

Taka była opinia inż. Pilar
czyka.

Wydaje się, że inż. P ilar
czyk nie zwrócił uwagi na to, 
że c a ł k o w i t e  wykorzysta
nie elektrody, łącznie z nieotu- 
iinowaną dotąd końcówką, jest 
właśnie istotą wynalazku, że 
nowy uchwyt został skonstruo
wany właśnie po to, aby moż

na było otulinować całą elek
trodę i  w całości ją zużytko
wać.

Czy poważna Jest w takim 
wypadku krytyka Instytutu 
Spawalnictwa, który tylko w 
ten sposób „uzasadnia“  swoją 
negatywną opinię usprawnienia 
towarzyszy Koniecznego i Si
kory ?

Natomiast urzędnicy CZPH 
mają nieco inne, ale bynaj
mniej nie bardziej przekonywa
jące motywy odrzucania pro
jektu nowego uchwytu.

Otóż dotychczas spawacz, po 
przymocowaniu uchwytu do e- 
lektrody, brał w jedną rękę 
maskę spawalniczą, którą osła
niał twarz, a drugą trzymał u- 
chwyt z elektrodą.

Przy istnieniu natomiast no
wego uchwytu, który trzeba 
przypajać od góry od elektro
dy, aby zwolnić 3 cm końców
ki, robotnik musi pracować w 
ciągu pierwszych kilku minut 
dwiema rękami, a maskę mieć 
przymocowaną do głowy.

N iepow ażne m o ty w y  
C Z P H

Ta właśnie maska, przymo
cowana do głowy spawacza, nie 
podoba się referentom Bezpie
czeństwa i  Higieny Pracy w 
CZPH.

„— Robotnik musi trzymać 
maskę przed sobą, w przeciw
nym bowiem wypadku tworzy
łyby się w nasadzonej na gło
wę masce szkodliwe gazy“ _
twierdzą w CZPH. — „Dlate
go nie możemy pozwolić na 
zrealizowanie wynalazku no
wego uchwytu“ ,

Powstaje pytanie: czy moż
na się zgodzić z tym i motywa
mi ?

Twierdzimy stanowczo, że 
nie. Nie można się zgodzić 
z dwóch prostych przyczyn.

Jest rzeczą dowiedzioną, że 
ujemnie wpływa na bezpie
czeństwo , prący i samą pracę 
taki wypadek, kiedy robotnik 
zmuszony jest pracować tylko 
jedną ręką, druga zaś zajęta 
jest czynnością pomocniczą, 
czym jest niewątpliwie trzyma
nie maski.

Dalej. Nieprawdą jest, że w 
k a ż d e j  masce, włożonej na 
głowę, tworzą się szkodliwe 
gazy, które nie mają ujścia.

Odpowiemy — „tak, maska 
jest szkodliwa, jeżeli będzie to 
maska, przypominająca ska
fander nurka“ .

Odpowiemy — „nie, nie jest 
szkodliwa, jeżeli użyjemy cho
ciażby starej maski spawalni
czej, dodając do niej sprężynę 
stalową, która ściśle przylega
jąc do głowy spawacza, trzy
mać będzie maskę na dowol
nej odległości od twarzy robot
nika“ .

Nad tymi zagadnieniami nie 
zastanowił się ani Instytut Spa 
walniczy, ani CZPH.

Mamy tu do czynienia z ty 
powym przejawem konserwatyz 
mu technicznego, z karygod
nym faktem lekceważenia po
ważnych usprawnień robotni
czych, z tzw. linią najmniejsze
go oporu.

Wynalazczości robotniczej 
nie wolno stawać na przeszko
dzie, nie wolno jej hamować 
przez niewłaściwe, powierz
chowne podejście do uspraw
nień robotników.

szony powinien być ich udział I 
w Komitetach Powiatowych.

Nie powinno się dopuszczać 
do instancji partyjnych na 
wszystkich szczeblach, ani też 
jako delegatów na konferencje 
partyjne takich członków orga
nizacji, których przeszłość po
lityczna nie kwalifikuje do u- 
działu we władzach partyjnych. 
Chodzi tu o byłych członków 
wrogich organizacji politycz
nych, jak BBWR, OZpN, en
decja, ONR, aktywistów ZZZ 
i syjonistów. To samo dotyczy 
dawnych funkcjonariuszy bur- 
żuazyjnego aparatu ucisku, a 
więc policjantów, prokurato
rów, związanych z sanacją za
wodowych oficerów, politycznej 
i wywiadowczej kadry AK, o fi
cerów i podoficerów armii An
dersa, którzy byli związani z 
obozem londyńskim itp.

Uchwała Biura Organizacyj
nego precyzuje, iż chodzi W 
tym wypadku o członków Par
tii, którzy pracowali w politycz 
nej i  wywiadowczej kadrze AK, 
a więc o ludzi, którzy przez to 
związani byli ściśle z obozem 
reakcji, którzy prowadzili wal
kę z ruchem robotniczym. Nie 
dotyczy to takich członków 
innych ogniw AK, którzy tkw 
li w tej organizacji w okresie 
okupacji w nadziei, że da im 
to możność walki z okupantem i 
którzy nie wiązali się poprzed
nio z polityczną wrogą robotą 
reakcji.

Mówiąc o zawodowych ofice
rach, uchwała podkreśla, że cho 
dzi o tych, którzy byli związani 
z sanacją. Nie należy więc roz
ciągać mechanicznie postano
wień uchwały na wszystkich w 
ogóle dawnych zawodowych ofi 
cerów, należy wnikać w takich 
wypadkach w przeszłość.

Uchwała B.O. przewiduje wy 
padki kiedy członkowie Partii
0 przeszłości, która nie kwali
fikuje do udziału we władzach 
partyjnych, mogą być mimo to 
wybrani do tych władz z ty tu 
łu późniejszych zasług w walce
1 pracy. W takich wypadkach 
wybór ich musi być zatwierdzo
ny przez nadrzędną instancję 
partyjną. Z drugiej strony w 
wypadkach, gdy szczególne ob
ciążenie członka Partii z tytułu 
jego przeszłości, kwalifikuje 
go do usunięcia z Partii, spra
wa jego powinna być przez to
warzyszy przedstawiona Partii. 
Wypowiedzi w takiej sprawie 
złożone przez towarzyszy na ze
braniach partyjnych i wobec 
komitetów i egzekutyw podsta
wowych organizacji partyjnych 
powinny być skierowane do 
Wojewódzkiej Komisji Kontro
li Partyjnej celem dokładnego 
wyjaśnienia sprawy.

Uchwała Biura Organizacyj
nego ustala staż partyjny dla 
kandydatów do władz party j
nych na poszczególnych szcze
blach. A  więc: dla sekretarzy 
podstawowych organizacji i se
kretarzy KG oraz członków 
KP, KM i KD—co najmniej rok 
stażu partyjnego, dła sekreta
rzy KP, KM, KD oraz członków 
KW — co najmniej 3 lata, dla 
sekretarzy KW — co najmniej 
4 lata-. Chodzi o to, aby do 
władz partyjnych weszli towa
rzysze, którzy już wykazali się 
swą pracą, towarzysze mający 
za sobą doświadczenie.

Przy dotychczasowych wybo
rach szeroko stosowana była 
praktyka zgłaszania przez u- 
stępujące władze na zebraniach 
i konferencjach lis t kandyda
tów do nowych władz p a rty j
nych. Lista taka przechodziła 
zwykle bez dyskusji i w mini

Zastosow aliśm y  
fra n cu sk ie  m etody

„Francja nie wyda cudzo
ziemców, którzy pragną pozo
stać w tym kraju“  — powie
dział Schuman w parlamencie 
francuskim. Tak francuski mi
nister motywował odmowę wy
dania władzom ZSRR — 815 
przestępców wojennych, dezer
terów i zdrajców, którzy współ
pracowali w czasie wojny z h i
tlerowskim okupantem na tere
nie Związku Radzieckiegó.

Było to dn. 25 bm. Tego sa
mego dnia dowiedzieliśmy się
0 dalszych represjach rządu 
francuskiego w stosunku do 
Polaków we Francji. 17 osób 
zostało podobno deportowa
nych. Podobno — ponieważ do
tychczas nie udało się wpaść 
na ich ślad w żadnym z euro
pejskich krajów.

W b re w  p raw u  
i rozsądkow i

Haniebne metody porywania 
niewinnych ludzi w charakte
rze zakładników za zdemasko
wanego szpiega — wywołały 
powszechne oburzenie na świę
cie. Aresztowanie konsula pol
skiego Szczerbińskiego, posia
dającego paszport dyplomatycz 
ny — zarówno jak i pozostałe 
aresztowania —1 wywołały 
stry protest ze strony polskie
go rządu.

Ale ogólnie przyjęte w sto
sunkach międzynarodowych za
sady poszanowania prawa i u- 
czciwości — obce są, jak widać, 
rządowi, który od dawna już 
nie reprezentuje Francji. Ta
kie zasady nie tra fia ją  widocz
nie do przekonania pana Schu
mana i szefa szpiclów policyj
nych, Mocha.

S iln ie jsze arg u m en ty
W obronie naszych rodaków

1 w obronie naszych praw, 
zmuszeni byliśmy w ostatecz
ności zastosować francuskie 
metody represji. W Warszawie 
aresztowany został wicekonsul 
Republiki Francuskiej —  p. 
Boite i dwie urzędniczki amba
sady.

Władze polskie od dawna 
wiedziały o nielegalnej działal
ności p. Boite. Ale respektowa
ły  jego paszport dyplomatycz
ny, pozostawiając go na wolno
ści. Dzisiaj, kiedy władze fran 
cuskie targnęły się na dyplomu 
tyczne przywileje, aresztując 
naszego konsula bez najfnniej- 
szych podstaw, jedynie z zem
sty za aresztowanie w Polsce 
szpiega Robineau — zmuszeni 
jesteśmy użyć silniejszych śród 
ków.

Oczywiście, nawet uciekając 
się do tych metod — postąpi
liśmy zupełnie inaczej niż wła
dze francuskie, które dotych
czas nie pofatygowały się na
wet, aby oficjalnie zawiado
mić nasze władze o aresztowa
niach. Oczywiście — nawet u- 
ciekająe się do tych metod —

trzymaliśmy się zasady uderza
nia tylko w winnych.

W czora j bohaterow ie —  
dziś „w rogow ie“ F ra n c ji

Władze francuskie nie waha
ły  się w wyborze „zakładni
ków“ . Działacze społeczni, le
karze PCK, pacjenci, a nawet 
kobieta z maleńkim dzieckiem. 
Większość aresztowanych — to 
ludzie, którzy przelewali krew 
za Francję w latach hitlerow
skiej okupacji, ludzie, z któ
rych wielu posiada najwyższe 
odznaczenia francuskie, za naj
wyższe zasługi położone dla 
Francji.

Tych ludzi aresztuje się i  de
portuje. A  w tym samym cza
sie — pan Schuman staje w o- 
bronie zbrodniarzy i przestęp
ców wojennych. Tych, którzy 
walczyli przeciwko Francji, p. 
Schuman broni szumnym fra 
zesem, że „Francja nikogo nie 
wyrzuca“ .

Ten sam pan Schuman — jak 
donosi „Głos Ameryki“  — od
wołuje na „konsultacje“  do Pa
ryża konsula francuskiego w 
Szczecinie za to, że publicznie 
odgrodził się od działalności 
szpiega Robineau i  napisał w 
liście otwartym, co o nim my
śli.

P rzec iw  lu d o w i
Nie darmo Departament Sta 

nu ofiarował rządowi fran
cuskiemu swą cenną współpra
cę w „akcji antypolskiej“ . Nie 
darmo pomaga rządowi fran
cuskiemu w „akcji antyfrancu
skiej“ .

Czy chodzi o francuskiego ro 
botnika, czy o francuskiego ko
munistę, czy o polskiego dzia
łacza społecznego, czy o ame
rykańskiego robotnika stalowe 
go — jednakowe są metody wal 
ki międzynarodowej reakcji.

Czy chodzi o Gazetę Polską, 
o Polski Czerwony Krzyż, czy 
o francuską „L ‘Avangarde“ , — 
jeden jest kierunek międzyna
rodówki imperialistów: przeciw 
ludom, przeciw postępowi, prze 
ciw demokracji.

Ale nasza demokracja potra
f i  się obronić. Zarządzenie na
szych władz pokazało, że acz
kolwiek stoimy zawsze na grun 
cie prawa, że chociaż występu
jemy przeciwko gwałtowi i 
przemocy — w obronie tego 
właśnie prawa potrafimy u- 
źyć siły, jeśli jesteśmy do te
go zmuszeni.

Może ten argument przemó
wi do władz francuskich.

Niech pan Moch zapamięta, 
że potrafimy bronić praw na
szego ludowego państwa. Nie 
ujdą bezkarnie nasyłani nam 
agenci imperializmu, Potrafi
my walczyć i będziemy walczyć 
z agenturami.

żadna „akcja“  nas od tego 
nie powstrzyma. I  żadna pro
wokacja.

malnym stopniu była uzupeł
niana nowymi kandydaturami, 
zgłoszonymi przez zebranych. 
W tajnym głosowaniu przecho
dziła zazwyczaj pierwotna l i 
sta, bez żadnych zmian, gdyż 
dla towarzyszy decydujący był 
fakt, że władze partyjne po
parły swym autorytetem ta
kich czy innych kandydatów.

Dotychczasowa praktyka zgła 
szania gotowych lis t . przez u- 
stępujące władze ograniczała 
uprawnienia wyborcze, hamo
wała w niektórych wypadkach 
wysuwanie do władz party j
nych towarzyszy cieszących się 
zaufaniem. Chodzi o to, by 
prawo statutowe zgłaszania 
kandydatów do władz party j
nych przez członków Partii na 
zebraniach podstawowych or
ganizacji i przez delegatów 
na konferencjach nie było 
w praktyce ograniczane. Nad 
zgłoszonymi kandydaturami 
powinna być przeprowadzena 
dyskusja na zebraniach i  kon
ferencjach. Dlatego też uchwa 
ła ustala, aby lis ty  kandyda
tów układane były na samym 
zebraniu wyborczym drogą nie
skrępowanego wysuwania kan
dydatów przez członków na ze
braniu podstawowej organiza
cji lub przez delegatów 
na konferencji. W ta j
nym głosowaniu, po za
kończeniu dyskusji nad każ
dą kandydaturą, każdy z u- 
czeistników zebrania lub konfe
rencji ma prawo dokonać skre
śleń lub dopisać kandydatury 
nie zgłoszone na listach.

Aby na konferencjach par
tyjnych można było przepro
wadzić rzeczową dyskusję, kry 
tykę i  samokrytykę, liczba de
legatów nie powinna być zbyt 
wielka, nadaje to bowiem obra 
dom charakter raczej deklara
tywny. Dlatego Biuro Organi
zacyjne ustaliło dla konferen
cji powiatowych, dzielnicowych 
i miejskich liczbę delegatów 
r.a 100 — 200, a dla wojewódz 
kich na 200 — SCO.

I I I  Plenum KC PZPR, ujaw
niając do czego prowadzi w 
Partii brak czujności, której 
źródłem była grupa prawico- 
wo - nacjonalistyczna, wskaza
ło nam jednocześnie jak kształ 
tować Partię, opartą na zasa
dach marksizmu - leninizmu, 
wzorującą się na wspaniałym 
przykładzie W KP(b). Właści
we przeprowadzenie wyborów 
do instancji partyjnych w myśl 
wytycznych Plenum będzie waż 
nym krokiem naprzód na tej 
drodze.

Wybory do władz party j
nych przejdą pod znakiem reali 

,zacjd uchwał I I I  Plenum, pod 
znakiem wzmocnienia czujno
ści i  bojowtości organizacji par 
tyjnej. Akcja sprawozdawcza 
z I I I  Plenum pozwoli się przy
gotować organizacjom party j
nym do wyiboTÓw władz partyj 
nych.

Prasa fran cu ska  
o p rze ś la d o w a n iu  

P o la kó w
PARYŻ, (PAP). Dzienniki 

francuskie w dalszym ciągu ko 
mentują wykrytą przez władze 
polskie aferę szpiegowską Ro
bineau, pismo francuskiego 
konsula w Szczecinie Rivoire 
oraz brutalną akcję terrory
styczną policji francuskiej wo 
bec Polaków we Francji.

„Jest rzeczą ubolewania god 
ną — pisze „Liberation“  — że 
rząd wykazuje zupełny brak 
zimnej krwi i nie czeka na in
formacje odnośnie zarzutów 
ciążących na Robineau. A za
rzuty te wydają się nader po
ważne“ .

Prawicowy „Figaro“  z wy
raźnym zażenowaniem pisze o 
liście konsula francuskiego w 
Szczecinie p. Rivoire.

„Epoque“  bez ogródek pisze, 
że rząd francuski skorzystał z 
okazji, by wydalić z Francji lu 
dzi niewygodnych i zastosować 
represje wobec polskich insty
tucji. „Parisien Libéré“  donosi, 
że liczba osób przesłuchanych 
przez policję jest znacznie wyż 
sza niż liczba osób podanych1 
w komunikacie policyjnym.
_ „Humanité“  zaznacza, że 

list pana Rivoire wywołał nie
wątpliwie i  we francuskim 
MSZ szał. wściekłości.

Wskazując na pośpiech, z ja 
kim władze francuskie przepro 
wadziły swą akcję, „Humani
té“ pisze: „Ten podejrzany po
śpiech zdradza nasz rząd. Nie 
mając nic do zarzucenia aresz 
towanym obywatelom polskim, 
pragnie en szybko wydalić ich 
z Francji“ ,
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Krajowa narada ekonomiczna 
leśników i drzewiarzy

W niespełna miesiąc po I I I  
Zjeździe Zw. Zaw. Pracowni
ków Leśnych i  Przemysłu 
Drzewnego odbyła się w War
szawie w dniach 25 i 26 bm. 
ogólno-krajowa narada ekono
miczna leśników i drzewiarzy.

W pierwszym dniu obrad 
czołowi aktywiści ZZPLiPD, 
przedstawiciele okręgowych dy 
rekeji lasów państwowych, nad 
leśnictw, zakładów przemysło
wych podległych Mm. Leśni
ctwa, czołowo przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy, któ
rzy przybyli na naradę — wy
słuchali referatu sekretarza 
ZZPLiPD Ludomira Kotlickie- 
go, na temat realizacji pla
nów produkcyjnych i referatu 
naczelnika biura planowania w 
Ministerstwie, Henryka Klim 
ka na temat zadań gospodar
czych bieżących i objętych pla
nem 6-letnim.

Zarówno w treści referatów 
jak też i w długiej i ciekawej 
dyskusji, na czoło spraw wy
sunęły się wskazania ostatniego 
Plenum KC Partii. Ich znacze
nie i bezwzględną konieczność 
wcielenia ich w życie poruszy
l i  liczni przedstawiciele terenu.

W drugim dniu obrad sprawę 
realizacji układu zbiorowego, 
norm pracy i  akcji socjalnej 
omówił Andrzej Radzymiński.

Ze szczególnym zaintereso
waniem spotkało się sprawo
zdanie przedstawiciela Mini
sterstwa Leśnictwa, inż. Janu
sza Radzimińskiego, który w 
czasie dwu-miesięcznego poby
tu  w Zw. Radzieckim miał 
możność zapoznać się z impo
nującymi postępami mechaniza 
c ji radzieckiej gospodarki leś

nej. W toku sprawozdania zo
stały -wyświetlone dwa film y, 
ilustrujące nowoczesne metody 
socjalistycznej eksploatacji bo
gactw leśnych.

O twórczej działalności ra
dzieckich konstruktorów świad 
czy np. wyprodukowanie piły 
elektrycznej o wadze 9 kg i o 
t ik  szybkich obrotach, że wy
siłek w pracy przy ścince 
drzew został zmniejszony nie
mal o . połowę.

Jak wiadomo, w naszym go
spodarstwie leśnym, fatalnie 
wyniszczonym przez rabunek 
kapitalistyczny i hitlerowską 
okupację, dopiero w bież. roku 
zastosowano do ścinki drzew 
amerykańskie p iły motorowe 
(waga 45 kg).

Wspomniana piła radziecka 
— K5 pracuje na prądzie ze 
specjalnego agregatu. Agregat 
poruszany jest motorem napę
dzanym gazem drzewnym, któ 
ry  wytwarzany jest w aparatu 
rze najnowszej konstrukcji ra
dzieckiej umożliwiającej wyko
rzystanie zupełnie świeżych ga 
łęzi ściętych drzew i dającej te 
same efekty co dotychczas uży 
wrane i specjalnie preparowane 
kostki drewna.

Wykorzystanie doświadczeń 
radzieckich, przeniesienie do ży 
eia i pracy leśników i drzewia
rzy wszystkich bojowych wska
zań I I I  Plenum Partii pozwoli 
naszemu gospodarstwu leśne
mu i przemysłowi drzewnemu 
pomnożyć osiągnięte zdobycze 
(plan trzyletni — 118,5 proc.), 
przezwyciężyć istniejące błędy 
i braki i  stworzyć najlepsze 
pole startu dla planu 6-letnie- 
go. (St. P.)

Usprawnienie pomocy kredytowej 
dla drobnego rolnictwa

W związku z przeprowadza
ną reformą bankową, istnieją
ce do niedawna kilkutorowe 
kredytowanie rolnictwa, zosta
ło obecnie skoncentrowane w 
Banku Rolnym.

Daje to możność nie tylko 
lepszej obsługi kredytowej, ale 
pozwala także na dokładne u- 
chwycenie sum, jakie rolnictwo 
otrzymuje na zaplanowane ak
cje gospodarcze.

Szczególnie ma to doniosłe 
znaczenie na odcinku kredyto
wania drobnego rolnictwa, któ
re obecnie w jednej instytucji 
i  podległej je j sieci gminnych 
kas spółdzielczych (GKS), po

winno znaleźć możliwie pełne,
celowe i gospodarczo uzasadnio 
ne zaspokojenie swoich potrzeb 
kredytowych.

Drobne rolnictwo, t j.  mało i  
średniorolni chłopi w okresie 
trzech kwartałów br. otrzyma
l i  kredyty w łącznej wysoko
ści 14.035 miln. zł. Kredyty te 
udzielone były na następujące 
cele:

Na zakup inwentarza żywego 
i hodowlę — 6.658 miln. zł; na 
zasiewy, orkę i żniwa — 1.908 
miln. zł; na zakup nawozów — 
1.270 miln. zł, oraz na inne 
cele — 4.199 miln. zł.

110 m ila . zł prem ii otrzymali 
najlepiej pracujący włókniarze
W Łodzi odbyło się posiedze

nie Głównego Komitetu Współ 
zawodnictwa Pracy w przemy
śle włókienniczym. W czasie 
obrad podsumowano dctychcza- 
ecwe osiągnięcia współzawod
nictwa pracy we włókiennic
twie oraz opracowano wytycz
ne na najbliższą przyszłość.

Jak wynika ze sprawozdania, 
od stycznia br. do chwili obec
nej ilość _ współzawodniczących 
wzrosła z 13 do 44,3 proc. ogó
łu zatrudnionych. Poza współ
zawodnictwem indywidualnym 
i Zespołowym, rozwinęło się po 
ważnie współzawodnictwo mię
dzyzakładowo, w-spółzawodnic- 
nictwo brygad najwyższej ja
kości oraz ruch racjonalizator
ski,

W pierwszym półroczu br. 
przodownikom pracy, członkom 
zwycięskich zespołów oraz za
łogom fabryk, które zdobyły 
pierwsze miejsce we współza
wodnictwie międzyzakładowym, 
wypłacono tytułem premii po
nad 110 milionów złotych.

36 milionów złotych, uzyska
nych z oszczędności budżeto
wych, przeznaczono na budowę 
domów robotniczych dla przo
downików pracy. Pierwszy z 
takich domów oddany Zostanie 
do użytku jeszcze w br. Następ 
nych pięć otrzymają przodow
nicy pracy na wiosnę 1950 r.

Omawiając sprawę planów 
pracy na najbliższą przyszłość, 
Główny Komitet Współzawod
nictwa Pracy stwierdził konie
czność jak najszerszego popu
laryzowania i otoczenia opieką 
fabrycznych i międzyzakłado
wych klubów racjonalizator
skich. Przedstawiciele Instytu
tu Badawczo-Naukowego oraz 
Stów. Techn. i Iftż. Przem. Włó 
kiennićzego zgłosili czynną 
współpracę obu instytucji w or 
ganizacji życia klubów.

Podejmując inicjatywę ob. 
Walaszcźyka komitet wprowa
dzi, zgodnie z żądaniami setek 
robotników — włókniarzy, ksią 
żeczki indywidualnego oszczę
dzania.

Dożywotnie więzienie 
za podpalenie spółdzielni wiejskief

Sąt? Apelacyjny w Katowi- 
caen ia sesji wyjazdowej w 
Bielski rozpatrywał w trybie 
doraźnym sprawę Józefa Bud- 
nioka Marii Herok oskarżo
nych c podpalenie sklepu spół
dzielni ZSCh w Zarzeczu pow. 
Bielsko.

Józef Budnick, kierownik 
sklepu spółdzielczego ZSCh 
wraz z ekspedientką Marią He 
rok dokonywał od pewnego cza
su systematycznych malwersa
c ji na szkodę członków spół
dzielni — małorolnych chło

pów. Chcąc zatrzeć ślady swej 
złodziejskiej gospodarki, oskar 
żony Budniok namówił Marię 
Herok do podpalenia sklepu, by 
w ten sposób zniszczyć ra
chunki i uniemożliwić sporzą
dzenie remanentu. Budniok o- 
fiarował je j za dokonanie nieć 
nego czynu 100 tys. złotych i 
osiem par jedwabnych poń
czoch.

Józefa Budnioka skazano na 
karę dożywotniego więzienia, a 
Manę Her A  na 15 lat więzie
nia.

I  K R A J U
W  KMJ&gJ W B E H S 2A )

M Ł O D Y  R A C J O N A L IZ A T O R  
Z M P -o w ie c  Cz. W o jta s z e k  z a 

t r u d n io n y  w  C e n tra ln y c h  W arszta  
ta c h  S p rzę tu  S p o rto w e g o  w  O l - 
s z ty n ie  s k o n s tru o w a ł s p e c ja ln y  
ty p  w ie r ta r k i  s łu żą ce j do ro b ie 
n ia  o tw o ró w  w  s k rz y n ia c h  s p o r
to w y c h . P rzez zas topow an ie  n o w e j 
w ie r ta r k i  czas p ro d u k c j i  s k rz y ń  
znaczn ie  sk ró co n o .

T E L E F O N IZ A C J A  W S I 
N A  O F O L S Z C Z Y 2 :: i£  

R e jo n o w y  U rząd  T s le g ra flc z n o -  
T e ls io n ic z n y  w  Ono u  p iz c p ro W a  
d z lł  o s ta tn io  te łc ^o .liz a ć  ę w  4 po 
w ia ta c h , w y k c c u ,ąa p la n  w  351 
p ro c . O gó łem  do 1 lira . 31 g ro m a d  
n a  te re n ie  Opc s z c ry z u y  o trz y m a 
ło  te le fo n y .

Z A Ł O G I ..IV.T_.MOUU** 
W Y K O : .' U  J Ą  P L A N Y  

Z a ło g i t r a w le ró w  , D a lm o ru “  w y  
k o n a ły  do  c h w i l i  o be cn e j ponad  
103 nrc-c. p i f  o n . F ie rw  re r i to . js e  
uzyskana z J r  ja  , J ie p t t t i i i “  os ią 
g a ją c  i.25 p  : r i :‘ . D ru g ie  m ie jsce  
zadm uje  la ta rn ia * *  — 128 p ro c .

W  p o ło w a c h  na M o rz u  P ó łn o c 
n y m , b io rą  u d z ia ł w s z y s tk ie  je d 
n o s tk i „P a lm c ru * *  poza  „ W u lk a 
nem**.

W Y N A L A Z E K  Ł Ó D Z K IE G O  
R A C J O N A L IZ A T O R A  

(K o re s p . w ł. ) .  K ie r o w n ik  s to la r 
n i P P B  w  Ł o d z i S obczak, w p ro 
w a d z ił n o w ą  m e to d ę  z a p ra w y  sę
k ó w  w  d rz e w ie , s k ra c a ją c  czas 
„z a p ra w y **  je d n e g o  sęka z 15 do 
3 m in u t .  P o m y s ł te n  będz ie  za
s to so w a n y  w e w s z y s tk ic h  s to la r 
n ia c h  p p b  w  c a ły m  k r a ju ,  (b g)

Z W IĘ K S Z Y Ł A  S IĘ  ILO S C  
B O B R Ó W

W  W O J. O L S Z T Y Ń S K IM
Ilo ś ć  b o b ró w  z n a jd u ją c y c h  się 

na  rzece Pasiece i  je j  d o p ły w a c h  
w  c ią g u  b r. p o w ię k s z y ła  s ię  o 25
s z tu k .

O becn ie  w  re ze rw a c ie  le ś n ic tw a  
B o b ry , p o w . O stróda , z n a jd u je  się 
ic h  £0 s z tu k .

R E M O N T  D O M Ó W  
D L A  P R Z O D O W N IK Ó W  P R A C Y  

(K o resp . w ł. ) .  Z a rzą d  G łó w n y  
Z  w . Z a w . W łó k n ia rz y  w  Ł o d z i 
p rz y s tą p ił  do re m o n tu  d w ó c h  d o 
m ó w  w  d z ie ln ic y  P o les ie  d la  n a j 
b a rd z ie j p o trz e b u ją c y c h  p rz o d o w  
n fików  p ra c y . D e m y  te  będą  od
dane clo u ż y tk u  ju ż  w  m a rc u  1350 
ro k u .

O radzieckim planie kontroli 
nad energią atomową

Przemówienie min. Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ
DOKOŃCZENIE ZE STR. ł

cie rzeczy projekt radziecki 
przed inspekcją energii atomo
wej?

1) Kontrola zapasów surow
ca atomowego, materiałów i 
półfabrykatów.

2) Zbieranie i  opracowywa
nie danych o wydobyciu surow
ca atomowego oraz o produkcji 
materiałów atomowych i  ener 
g ii atomowej.

3) Studiowanie procesów pro 
dukcyjnych w rozmiarach ko
niecznych dla kontroli nad wy
korzystywaniem materiałów a- 
tomowych i  energii atomowej. 
Czuwanie nad wykonaniem 
przewidzianych przez konwen
cję zasad eksploatacji technicz 
nej oraz opracowywanie tych 
przepisów kontroli technolo
gicznej dla przedsiębiorstw, któ 
re inspekcja ma prawo opraco
wywać dla nich.

4) Kontrola działalności 
przedsiębiorstw, wydobywają
cych surowiec atomowy — koh- 
trola periodyczna oraz specjal
na.

5) Zalecenia dla rządów w 
przedmiocie produkcji, przecho
wywania i  wykorzystywania 
materiałów atomowych i  ener
gii atomowej.

6) Zalecenia dla Rady Bez
pieczeństwa w przedmiocie 
środków zapobiegawczych i u- 
daremniających w stosunku do 
naruszycieli konwencji „o za
kazie broni atomowej i  kontroli 
nad energią atomową“ .

Odpowiednio do tych zadań, 
projekt radziecki proponuje u- 
dzielenie Międzynarodowej Ko
m isji Kontrolnej nader szero
kich praw i pełnomocnictw, w 
pierwszym rzędzie w dziedzinie 
dostępu do dowolnego przed
siębiorstwa, zajmującego się 
wydobywaniem, produkcją i 
przechowywaniem surowca a- 
tomowego oraz materiałów, a 
także wykorzystywaniem ener
gii atomowej.

Broniąc prawa każdego pań
stwa do prowadzenia prac nau
kowo - badawczych w dziedzi
nie energii atomowej — propo
zycje radzieckie podporządko
wują zarazem te prace działa
niu konwencji o zakazie bro
ni atomowej i niedopuszczeniu 
do wykorzystywania energii a- 
tomowej dla celów wojennych.

Propozycje ZSRR z 11 czerw 
ca 1947 r. wyposażają Między
narodową Komisję Kontrolną w 
prawo prowadzenia prac nauko 
wo - badawczych w dziedzinie 
wykorzystywania energii ato-

Jakiś dziwny podniosły na
strój ogarnia nas, gdy dojeż
dżamy do gromady Wysocice, 
w której znajduje się pierw
sza spółdzielnia produkcyjna 
w pow. miechowskim. Ogląda
my pola spółdzielni, na któ
rych zieleni się równo słowni
kiem zasiana pszenica i żyto. 
Wchodzimy do wioski, rozma
wiamy z ludźmi.

Wioska, jak wioska. Z wy
glądu nie różni się od innych 
S/iosek powiatu miechowskie
go.
Nasza ziemia,

nasza spółdzielnia
A jednak... Natychmiast u- 

dzieia nam się ów nastrój, któ 
ry panuje wśród członków stpół 
dzielni. Uśmiechają się oni do 
nas, a ze słów ich przebija 
wielki entuzjazm, duma, ra
dość i miłość do swej spół
dzielni.

Nie słyszałem jeszcze chło
pa* * który by z taką dumą i mi 
łośeią mówił: „Nasza ziemia, 
nasza spółdzielnia“ , jak to mó 
wią chłopi z Wysocic i w ła
śnie ten entuzjazm ludzi z Wy 
socic, który ogarnia nawet ma 
łe dzieci, powoduje, że i . my 
zaczynamy się cieszyć.

Przypominam sobie, że 
gdzieś już odczuwałam podob
ny nastrój. Tak. To samo u- 
czueie ogarnęło mnie przy 
zwiedzaniu Trasy W — Z w 
Warszawie.

I  riie dziwnego. Patrząc na 
Trasę W — Z i odbudowujące 
się domy na Mariensztacie, 
czujemy, że to nie tylko odlbu 
dowują się domy, ale że budu
je się nowe życie, w nowym 
duchu i'd la  nowych ludzi. Przy 
■odbudowie Warszawy wycho
wuje się nowy człowiek, który 
w nowy sposób podchodzi do 
pracy. Człowiek, który rozu
mie, że w naszym ustroju z re 
zultatów jego pracy korzysta 
nie garść darmozjadów, ale ca 
łe społeczeństwo. I dlatego 
człowiek ten pracuje lepiej i 
wydatniej. I  dlatego jest tak 
dużo entuzjazmu i tak wielu 
przodowników pracy.
Nowe życie —

nowy człowiek
Podobnie i w Wysocicaeh. I 

nie to jest ważne, że tyle a 
tyle hektarów zostało obsia
nych, ale ważne jest to, że na 
polskiej ziemi powstaje nowe 
życie. Że nowa forma gospo
darki zaczyna wychowywać 
nowego człowieka, że miłość 
chłopa do ziemi, wbrew prze
powiedniom reakcyjnych wróż 
bitów, w nowej formie gospo
darki jeszcze bardziej się po
tęguje i wzrasta, że miłość ta 
jest czystsza, bo niezatruta za

mowej dla celów pokojowych, 
podkreślając, że jednym z naj
ważniejszych zadań Międzyna
rodowej Komisji Kontrolnej po 
winno być zapewnienie szero
kiej wymiany informacji w tej 
dziedzinie pomiędzy krajami i 
okazanie niezbędnej pomocy w 
drodze konsultacji tym kra
jom — uczestnikom konwen
cji, które mogą odczuć potrze
bę takiej pomocy.

Imperialiści usiłowali 
zdezorientować opinię publiczną

Przeciwnicy propozycji ra
dzieckiej usiłowali dezoriento
wać opinię publiczną odnośnie 
propozycji ZSRR w sprawie pro 
blemu energii atomowej.

W sierpniu 1947 r. przedsta
wiciel W. Brytanii ułożył na
wet specjalny kwestionariusz, 
w którym drogą tendencyjnego 
stawiania pytań, dotyczących 
poszczególnych propozycji — 
usiłowano je zdyskredytować. 
Oczywiście usiłowanie to za
kończyło się fiaskiem.

Zw. Radziecki nalega ńa ko
nieczność zakazu broni atomo
wej i ustanowienia ścisłej kon
tro li międzynarodowej przez za 
warcie w tym celu odpowied
nich konwencji, lub odpowied
niej konwencji. Wiadomo, że 
ZSRR do trzeciej Sesji Zgroma 
dzenia bronił stanowiska, że 
przede wszystkim konieczne 
iest zawarcie konwencji o za
kazie broni atomowej.

Stanowisko takie jest logicz
ne i zrozumiałe. Nie można, 
kontrolować czegoś, co nie is t
nieje. Należy najpierw wprowa 
dzić zakaz broni atomowej, a 
następnie kontrolować czy za
kaz ten jest wprowadzany w 
życie. Jednakże przeciwnicy 
propozycji radzieckiej, nie l i 
cząc się z logiką, domagają się 
najpierw zawarcia konwencji w 
sprawie kontroli. A zakaz bro
ni atomowej uzależniają ofti od 
konwencji w sprawie kontroli.

Zw. Radziecki, pragnąc usu
nąć przeszkody, zgodził się 112 

równoczesne zawarcie konwen
cji w sprawie zakazu broni fi- 
tomowej oraz konwencji w 
sprawie kontroli.

Lecz i ta propozycja radziec
ka nie została przyjęta przez 
blok anglosaski. Stąd można 
Wysnuć jeden wniosek, że prze
ciwnicy propozycji radzieckiej 
nie pragną zakazu broni ato
mowej ani kontroli. W takiej sy 
tuacji nie można mówić o ja 
kichkolwiek konsultacjach czy 
o rokowaniach mocarstw w 
sprawie uregulowania proble-

targami o miedzę czy chciwo
ścią posiadacza.

6 września, w rocznicę re
formy rolnej, pt> raa pierw
szy wyjechał w pole traktor, 
by orać pole spółdzielni.

Orkę rozpoczął pierwszy se
kretarz Komitetu Powiatowe
go PZPR, tow. Tarko. Później 
orali inni. Każdy członek spół 
dzielni pragną! jak najwięcej 
się przyczynić do,tego, by jak 
najprędzej zaorać i jak naj
wcześniej zasiać.

A  traktor orał i  zaorywał 
granice poszczególnych dfcia- 
łek, przygotowywał ziemię pod 
siew.

Obecnie siewy jesienne już 
są ukończone. Prowadzi się 
odkę pod uprawę zbóż wiosen
nych, pod okopowe i plantacje 
tytoniu.

Spółdzielnia posiada dwie pa 
ry koni, a w  najbliższych 
dniach z kredytów przyznanych 
przez państwo zostanie zaku
piony buhaj, knur i kilka raso 
wych macior.

W zarządzie spółdzielni jest 
2-ch członków PZPR, i trzech 
bezpartyjnych. Członkowie za
rządu są ze sobą w ciągłym 
kontakcie.

Jest . to spółdzielnia oparta 
na statucie spółdzielni prodttk 
cyjnych drugiego typu —• Roi
nicza Spółdzielnia Wytwór
ców.

Spółdzielnię swoją nazwali 
zaszczytnym mianem „Przodow 
nik“ .

Praca organizacji partyjnej
Na szczególne podkreślenie 

zasługuje praca organizacji 
partyjnej. Wysocice posiadają 
bogatą tradycję ruchu rewolu-

W tych dniach podsumowa
no wyniki tegorocznej akcji ko 
lonijnej organizowanej przez 
Ministerstwo Oświaty, związki 
zawodowe, poszczególne zakła
dy pracy i instytucje społecz
ne.

Akcja ta przybrała w roku 
bież. ogromne rozmiary. Obję
ła ona 1.101.077 dzieci. W ten 
sposób plan został wykonany w 
10l,7 proc. .

Ogólny koszt akcji wczasów 
dziecięcych zamyka się sumą 
przekraczającą 7 miliardów zł, 
z czego koszt kolonii wyniósł 
4 miliardy, zł, a koszt półko
lonii i dziecińców przekroczył 
sumę 3 miliardów zł.

Wykonanie poszczególnych 
rodzajów akcji wczasów dzie-

mu energii atomowej. Amery
kanie domagają się przyjęcia 
swego planu w sposób ultyma- 
tywny. Lecz ze Związkiem Ra- 

■ dzieckim nie można rozmawiać 
językiem dyktatu i  ultimatum.

Przedstawiciele bloku anglo- 
amerykańskiego wysuwają „no 
we“  propozycje i  twierdzą, że 
różnią się one od pierwotne
go planu Barućha. Należy stąd 
wysnuć wniosek, że oni sami 
uważają plan Barucha za nie
możliwy do obrony i  dlatego 
chcą go maskować czymś „no
wymi“ .

Plan amerykański został o- 
pracowany w okresie, gdy St. 
Zjednoczone posiadały mono
pol broni atomowej i  gdy l i 
czyły na to, że zachowają mo
nopol na czas dłuższy.

Amerykański plan kontroli 
zmierza do umożliwienia USA 

zdobycia panowania 
Mad światem

Analizując w dalszym ciągu 
amerykański plan kontroli 
energii atomowej, minister 
Wyszyński podkreślił, że A- 
merykanie grają na nucie in
ternacjonalizmu w sposób de
magogiczny i  głoszą, że Suwe
renność państwowa jest „prze
żytkiem feudalizmu“ . W isto
cie rzeczy jednak powoływa
nie sie Amerykanów na „ogól
no - ludzkie idee“ , na jakiś 
„internacjonalizm“  są niczym 
innym jak maską, która ma 
przesłonić istotny cel planu 
amerykańskiego. A cel ten 
polega na tym, by zamienić 
projektowany międzynarodowy 
organ kontroli na środek do 
urzeczywistnienia ekspansjoni- 
styeznych celów amerykańskich 
monopoli, dążących do zdoby
cia panowania na światem.

Wynika to jasno z oświad
czeń p. Barucha, który za
strzegł się, że w skład mię
dzynarodowego organu kontroli 
mają wejść osoby, dobierane z 
punktu widzenia „niewątpli
wych kwalifikacji i, o ile moż
liwe, ma być zastosowana za
sada międzynarodowej repre
zentacji“ . 4 Stosowanie kryte
rium „niewątpliwych kwalifi-, 
kaeji“  da oczywiście Ameryka
nom możność wprowadzenia do 
międzynarodowego organu kon 
tro li takich ludzi, jacy im od
powiadają. Z drugiej strony 
oświadczenie Barucha* że Za
sada reprezentacji międzyna
rodowej będzie przestrzegana 
„b ile to okaże się możliwe“ 
jest wielce charakterystyczne i

cyjnego. W okresie sanacyj
nym w wiosce tej działała ko
mórka KPP. W okresie okupa 
cji szli stąd ludzie do Gwardii 
i Arm ii Ludowej. Obecnie wie
lu synów tej gromady pracuje 
w szeregach Wojska Polskie
go, MO, w Urzędzie Bezpie
czeństwa i w aparacie party j
nym.

Zebrania organizacji partyj 
nej odbywają się regularnie co 
tydzień, a w okresie zimowym 
nawot dwa razy w tygodniu. 
Organizacja już dawno samo
rzutnie prowadziła szkolenie 
członków. Obecnie rozpoczy
na się kurs szkolenia wiejskie
go, według programu przysła
nego z Komitetu Powiatowe
go.

W każdą sobotę, punktual
nie o 17-ej wszyscy członko
wie zbierają się w świetlicy, 
wprawdzie jeszcze bardzo ubo
giej, ale pięknie przyozdobio
nej portretami wodzów klasy 
robotniczej i działaczy młodzie 
żowych.

W gromadzie istnieje także 
Koło ZMP i Koło Gospodyń 
Wiejskich. Wszystkie te orga
nizacje odbywają swe zebrania 
w świetlicy. RZuca się w oczy 
znaczna ilość kobiet na wszy
stkich zebraniach.

Wszystkie osiągnięcia, któ
rymi może się poszczycić pod 
stawowa organizacja partyjna 
na polu gospodarczym, organi
zacyjnym i politycznym są 
wynikiem pracy całej organiza 
cji, a przede wszystkim akty
wu kierowniczego.

AN IE LA KAMIŃSKA 
I  sekretarz 

Kom. Pow. PZPR

cięcych wykazuje pewne od
chylenia od planu. W dzieciń- 
each wiejskich zamiast zaplano 
wanych 288 tys. dzieci, umie
szczono — 323.409, a Więc prże 
kroczono plan o 16,3 proc. W 
podstawowej formie akcji wcza 
sów dziecięcych — koloniach, 
przekroczono plan o 2,7 proc. 
Natomiast nie wysłano prze
widzianej ilości dzieci na pół
kolonie.

Największa ilość dzieci umie
szczonych na półkoloniach i ko 
loniach przypada na woj. ślą
sko-dąbrowskie i warszawskie. 
Akcja ta objęła m. in. 74 tys. 
dzieci górników, 60 tys. dzieci 
pocztowców, 42 tys. dzieci włók 
niarzy, 26 tys. dzieci metalow
ców i 25 tys. dzieci hutników.

mówi samo za siebie. W tej sy
tuacji okazuje się rzeczą oczy
wistą, że plan Barucha nie 
zmierza do utworzenia mię
dzynarodowego organu kon
troli, lecz amerykańskiego or
ganu kontroli energii atomo
wej.

USA chcą przeszkodzić 
rozwojowi produkcji energii 

atomowej dla celów 
pokojowych

Studiując materiały Komi
sji Atomowej, dochodzi się do 
wniosku, że w materiałach 
tych najmniej uwagi zwraca 
się na zagadnienie bezpieczeń
stwa międzynarodowego, co 
może być osiągnięte jedynie i 
tylko przez wprowadzenie za
kazu broni atomowej. Więk
szość Komisji Atomowej rów
nocześnie najmniej interesuje 
się problemem rozwoju pro
dukcji energii atomowej dla 
celów pokojowych. Wnioski a- 
merykańskie, popierane przez 
większość Komisji Atomowej, 
zmierzają do tego, by za wszel 
ką cenę przeszkodzić rozwojo
w i produkcji energii atomo
wej w innych krajach, a w 
sżczególności w ZSRR.

Świadczą o tym m in. na- 
stępująće zasady planu ame
rykańskiego.

Zasada przekazania organowi 
kontroli wszystkich surowców 
atomowych i zakładów pro
dukcji energii atomowej — na 
własność. Zasada wprowadze
nia „licencji“  surowca atomo
wego w „bezpiecznej ilości“ 
dla poszczególnych państw. 
Zasada przyznania dla każde
go państwa kontyngentu ener
gii atomowej.

Zasady te mają na celu ha
mowanie rozwoju produkcji e- 
nergii atomowej dla pokoits- 
wych, gospodarczych celów. 
Należv przypomnieć, że plan 
amerykański przewiduje rów
nież zasadę podziału przed
siębiorstw atomowych z punk
tu widzenia geogreficzno-stra- 
egiem ego — bez uwzględnie

nia potrzeb gospodarki naro
dowej poszczególnych krajów.

A tymczasem znaczenie ener
gii atomowej dla pokojowego 
rozwoju gospodarczego — jest 
ogromne. Przy omawianiu pro
blemu o tzw. racjdnowanitl e- 
nergii atomowej należy wziąć 
pod uwagę fakt, że potrzeby 
poszczególnych krajów na od
cinku energii atomowej — dla 
pokojowych celów — są nie
zwykle Wielkie. Ogromne są 
również potrzeby Związku Ra
dzieckiego, jeśli chodzi o ener
gię atomowa, oraz ogromne są 
osiągnięcia Zw. Radzieckiego w 
tej dziedzinie.

Amerykanie chcieliby wpro
wadzić system kartkowy dla 
podziału energii atomowej i ra- 
cjonówać energię atomową, po
dobnie jak np. w Anglii racjo- 
nuje się obecnie sprzedaż cu
kru.

Przy tej okazji — powiedział 
dalej min. Wyszyński — nale
żałoby przypomnieć opinię jed 
nego z najwybitniejszych fizy
ków amerykańskich prof. Lan- 
gmuira, który uczestniczył w 
jubileuszowej sesji Akademii 
Nauk ZSRR. w Moskwie. Prof. 
Łangmuir wskazał na w yjąt
kowe perspektywy rozwoju 
energetyki w ZSRR i podkre
ślił, że Zw. Radziecki może nie 
wątpliwie prześcignąć Stany 
Zjednoczone w produkcji bomb 
atomowych. Prof. Łangmuir u- 
zasadnił swój pogląd m. in. 
tym, że w Zw. Radzieckim nie 
ma bezrobocia ani strajków, 
że nigdzie na świecie nie ceni 
się tak wiedzy czystej i  stoso
wanej jak w Zw. Radzieckim, że 
w Zw. Radzieckim istnieje 
plan prac naukowych, prze
wyższający znacznie program 
pracy naukowej w innych kra
jach.

W spó lzaw odn ic tw o  
w przem yśle 
chem icznym

(Koresp. wł.) W I I  etapie 
współzawodnictwa międzyzakła
dowego, zorganizowanego przez 
Zjednoczone Zakłady Przemy
słu Nieorganicznego na odcin
ku bezpieczeństwa pracy, pier
wsze miejsce zdobyła Wytwór
nia Związków Nieorganicznych 
N r 9, uzyskując 189,5 punk
tów. Drugie miejsce zajęła 
wytwórnia chemiczna „Azot“ 
— 134,5 punktów. .

Należy podkreślić, że załoga 
wytwórni nr 9 pracuje w tru 
dnych warunkach, wynika ją- 
cych z ciasnoty pomieszczeń.

(al)

W yd z ia ł L o tn iczy  
na P o litechn ice

■ W ro c ław sk ie j
Na Politechnice Wrocław

skiej odbyło się otwarcie dru
giego w Polsce wydziału lot
niczego.

Wydział ten posiada kate
dry: aerodynamiki, budowy 
płatowców, budowy silników 
lotniczych oraz 'technologii ma
teriałów lotniczych. W najbliż
szym czasie powstaną 3 dalsze 
katedry.

S pó łdz ie ln ia  p rod ukcy jna  „P rzo d o w n ik “  
zasługuje na swoją nazwę

Ponad m ilion dzieci skorzystało 
w br. z kolonii letnich

Walczymy z gruźlicą

Państwowy Zakład H igieny produkuje szczepionkę prze- 
ciwgruźliczą dla niemowląt. Szczepionka chroni niemo
wlęta przed zachorowaniem na gruźlicę. Na fo tog ra fii 
dwie pracowniczki laboratorium  Państwowego Zakładu 

Higieny rozcieńczają szczepionkę
F o to  W A F

Dzięki współzawodnictwu pracy 
wzrosły zarobki murarzy łódzkich

Pracownicy Przedsiębiorst
wa Budownictwa Przemysłowe 
go w Łodzi zastosowali nowe 
metody pracy, wprowadza
jąc na szeroką skalę współza
wodnictwo zespołowe, do które
go przystąpiło ponad 75 proc. 
załogi. Tym sposobem PBP 
przełamało trudności w reali
zacji planu inwestycyjnego. W 
ciągu dwóch miesięcy przedsię

biorstwo wykonało prace waf 
tości 200 miln. zł.

Dzięki współzawodnictwu 
wzrosły również poważnie za
robki robotników wykwalifiko
wanych. Przeciętny miesięczny 
zarobek robotnika wzrósł od 18 
tys. zł do 35 tys. zł, a za- 

•robki betoniarzy przekroczyły 
nawet 50 tys. zł.

Turn ie j pięściarski 
kadry reprezentacyjnej 
w Poznaniu i w Łodzi

_ W _ pierwszym dniu turnieju 
pięściarskiego kadry reprezen
tacyjnej, rozegranym w Pozna 
nid, uzyskano następujące wy
niki:

W muszej — Woźniak (Poz
nań) pokonał Stasiaka (Łódź), 
a Kargier (Łódź) wypunkto
wał ,.S wiszą“ ; w w. piórkowej 
— Ailtkiewicz (Gdańsk) poko
nał na punkty Ścignłę (Poz
nań), Panke (Poznań) wygrał 
na punkty z Symonowiezem 
(Wrocław), w półśredniej ■— 
Musiał (Gdańsk) pokonał Kaź- 
mierczaka (Poznań), Chychła 
(Gdańsk) zwyciężył Grymina 
(Łódź) przez t.k.o. w drugim 
starciu; w półciężkiej — Grze
lak (Poznań) wygrał z Wieczór 
kiem (Łódź), a Franek (Poz
nań) wypunktował Kołeczkę 
(Poznań).

*
Rozpoczęty w sobotę w hali 

„W imy“  turniej pięściarski ka
dry reprezentacyjnej nie przy

niósł specjalnych niespodzia
nek.

Wyniki walk były następują 
ce: w w. koguciej Kasperczak 
wygrał z Brzózką przez tech
niczny k. o. w trzeciej rundzie, 
w drugim spotkaniu w tej wa
dze Grzywocz pokonał Czarnec 
kiego na punkty.

W w. lekkiej Komuda prze
grał zasłużenie z Żurawskim, 
a słabo walczący Dębisz wy
grał z Piotrowskim przez tech
niczny k. o. w trzeciej rundzie.

W w. średniej Kolczyński wy 
grał na punkty ze Sznajdrem! 
w drugim spotkaniu w tej sa
mej kategorii Cebulak wygrał 
na punkty z Palińskim. W w. 
półciężkiej Jaskóła niezasłuże- 
nie wygrał na punkty z lep
szym technicznie Niewadziłem. 
W w, ciężkiej Szymura wygrał 
przez k. o. w drugiej rundzie 
z Rutkowskim.

Zainteresowanie turniejem t>- 
duże. Widzów 10.000.

Doskonałe wyniki 
plotkarzy radzieckieh

„S o w ie c k i S p o r t "  w  o s ta tn im  I 
s w y m  n u m e rz e  o m a w ia  d o sko n a 
łe  w y n ik i  p lo tk a rz y  1 p lo tk a re k  
ra d z ie c k ic h , u zy s k a n e  w  te g o rocz  
n y m  sezon ie  le k k o a tle ty c z n y m . 
W y n ik i  te  s to ją  na  p o z io m ie  n a j
w y ż s z e j k la s y  ś w ia to w e j i  d o w o 
dzą in te n s y w n e g o  w z ro s tu  ra 
d z ie c k ie g o  s p o r tu , k tó r y  pos iada  
o. lic z n e  k a d r y  u ta le n to w a n e g o

ro c z n y  w y n ik  w  E u ro p ie  
sok. P rze d  w o jn ą  t y lk o  
E u ro p e jc z y k o m  u d a ło  się u 
lep szy  cza>s od B u ła ń cz ite a : 
d o w i L id m a n o w i (14 o sek) 
g l ik o w i F in la y ‘o w i (14,1 se 
w o jn ie  n ik t  n ie  u z y s k a ł le 
czasu.

D ru g i p lo tk a rz  ra d z ie c k i — J. 
L i t u je w  z w y n ik ie m  14 5 sek je s t 
c z w a r ty  w  E u ro p ie . T rz e c i p lo t 
k a rz  ZS R R  — D e M s le n k o , b ie g a 
ją c y  110 m  p . p i.  w  czasie  14,7 
sek ró w n ie ż  w c h o d z i do p ie r w 
szej d z ie s ią tk i n a jle p s z y c h  p lo t 
k a rz y  E u ro p y . ,

B a rd z o  d o b re  w y n ik i  u z y s k a li 
p lo tk a rz e  ra d z ie c c y  w  b ie g u  na

200 m  p. p i.  W y n ik  T . Ł u n ie w a  - -  
23 G sek. je s t lepszy  o 0 1 sek. 
o n c ja ln e g o  re k o rd u  E u ro p y  w  te ł 
k o n k u re n c ji ,  u s ta n o w io n e g o  15 
la t  te m u  i  na leżącego do W e g '3 
K o ya cza . W y n ik  B u la ń c z ik a  
231 sek. ró w n ie ż  je s t ś w ic ie  i7' 
Od 10 la t  n ik t  w  E u ro p ie  n is  U- i "  
s k a l p od o bnego  czasu.

W  b ie g u  na 400 m  p. p t. — 4 
p lo tk a rz e  ra d z ie c c y  w chodzą  ^  
d z ie s ią tk i n a jle p s z y c h  b iegać ? 
E u ro p y . W y n ik  Ł u n ie w a  — 5- 
sek. je s t n a jle p s z y  w  sezon ie  b e'  
że cym - w  E u ro p ie . E. B u ia ń cz im  
m a ją c y  czas n.7.9, d z ie l i  d ra S *  
m ie js c e  ze S zw edem  L a rs io n e « 1’ 
J , L i t u je w  (53 1 sek) je s t p ią ty - j  
A . J u lin  (53.6 sek .) — dziesią-e 
Z a ró w n o  Ł u n ie w , ja k  i  B u tan, 
c z ik  z a jm u ją  na liś c ie  ś w ia ;o 'vv) 
czo ło w e  m ie js c a .

W śró d  p lo tk a re k , te g o rocz1!? 
w y n ik  w  b ie g u  na 80 m  p. P(- j j  
G o k ie l i  — 11.3 sek. je 3 ł ró w n y  n "  
lepszem u  w y n ik o w i w  b r .,  
s ka n e m u  p rzez  re k o rd z tr tk e  ś'-\ , 
ta  H o lende -rkę  B ia n k e rs  -  L - '"  
D ru g a  p lo tk a rk a  ra d z ie c k a  ~~ J  
A d a m ie n k o  z w y n ik ie m  11,5 se 
je s t trz e c ią  p lo tk a rk ą  św ia ta -

W k ilku  zdaniach
K u rs  d la  k a n d y d a tó w  na sędz iów  

p ii łk a rs k ic h , o rg a n iz o w a n y  p rzez 
W a rs z a w s k i O Z P N  — ro zpo czn ie  
s ię  w  g ru d n iu  b r .  K a n d y d a c i m o 
gą s ię  jeszcze zg la rzaó  w  S ekre-. 
1a.ri.acie p rz y  u l.  Ł a z ie n k o w s k ie j,  
S ta d io n  im . W P , p o k ó j N r  3f>. do 
d n ia  1 g ru d n ia , w  g o d z in a c h  14 — 
18. K u rs  jesit b e z p ła tn y .

#
F iłk a rs tw o  na W ę g rzech  w y k a 

z u je  b a rd zo  in te n s y w n y  ro z w ó j. 
W  c4agu O statn iego ro k u  l :czba 
p i łk a r z y  w z ro s ła  o 40.033. Są to  
p rz e w a ż n ie  z a w o d n ic y  r e k r u tu ją 
c y  się z ze spo łó w  ro b o tn ic z y c h  
p rz y  fa b ry k a c h , z a k ła d a c h  p ra c y

i  ze sp o łó w  w ie js k ic h .  W  
B o rrz o d  w  m k irz o o iw a c h  
- k ic h  s ta r to w a ło  1.5 p roc . luuJ*'- 
c i!

*
W  s a li D e m u  A k a d e m i c k i m i  

W a rsza w ie  rozegram ? f ;n . ur 
s p o tk a n ie  m ięd z y u c z e ln ia n e g o  g j  
n ie ju  k o s z y k ó w k i, o d b y v /a : jlk  *’3. 
» ię z o k a z ji  T y g o d n ia  S n u ^ ;Ą  -  
W  m eczu  ty m  d ru ż y n a  LTn ' \ i - 3  
sy te  tu  W a rsza w sk ie go  
re p re z e n ta c ję  A N P  54:33 ,

Na w y ró ż n ie n ie  za s łu g u ją : -*  i  
ja c y  w  b a rw a c h  U W  K a w f 1: . , ; -  
S ie s ic k i I  o ra z  P o p ła w s k i i  A 
s z y ń s k i z A N P .
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Przedsiębiorstwa
miejskie

Na wczorajszym Plenum 
Siół Rady Narodowej oma
wiano m. in. budżety przed
siębiorstw miejskich. Prze
mawiający w imieniu połą
czonych Komisji Finansowo- 
Budżetowej oraz przedsię
biorstw miejskich, referent 
budżetowy tow. Rosiecki o- 
raz radni zabierający glos w 
dyskusji, mocno podkreślali 
konieczność przestawienia 
działalności przedsiębiorstw 

miejskich, potrzebę bliższe
go związania ich robót z bie
żącymi potrzebami miasta i 
świata pracy w stolicy.

Mowa była przede wszy
stkim o Miejskim Przedsię
biorstwie Remontowo - Bu
dowlanym, Miejskim Przed
siębiorstwie Robót Drogo
wych, Miejskim Zakładzie 
Pogrzebowym.

Nie znaczy to aby w dy
skusji pominięto niedociągnię 
oia MZK, Gazowni, lub 
ZOM-u. Owszem mówiono o 
nich dużo i  rzeczowo, lecz 
nie kwestionowano charak
teru pracy tych przedsię
biorstw.

Natomiast, zarówno MPRB 
jak i  MPRD do tej pory 
koncentrowały swą działal
ność w zupełnie innym kie
runku niż powinny to zrobić 
przedsiębiorstwa miejskie.

Nareszcie więc powiedzia
no jasno, że MPRB zamiast 
konkurować z „Betonsta- 
lem“  czy SPB musi przede 
wszystkim dbać o zaspoko
jenie potrzeb agend miej
skich. Musi więc przerabiać 
dotacje FGM, współpracować 
^  Zarządem Nieruchomości 
Miejskich, remontować bu
dynki szkolne, tak, aby zaw
sze do 1-go września były 
gotowe

Obowiązkiem MPRD bę
dzie natomiast utrzymanie w 
jak najlepszym stanie na
wierzchni ulic, szybka inter
wencja w wypadku uszkodze
nia jezdni. I  okazuje się, że 
przedsiębiorstwa te me u- 
cierpią wcale finansowo. Ro
bót będą miały wbród przez 
cały rok.

Ludność zaś miasta nie
wątpliwie na tym zyska. 
Prawdopodobnie nie będzie 
domów czekających miesią
cami na remont, nie będą 
pękały osie „Chaussonów“  
dlatego, że MPRD zamiast 
naprawiać drogi wykonuje 
lepiej kalkulujące się wyko
py dla Elektrowni.

Musi też w związku z tym 
zmienić się wybitnie handlo
we nastawienie kierownictwa 
tych przedsiębiorstw.

Na przykładzie Miejskie
go Przedsiębiorstwa Pogrze
bowego występowało to szcze 
golnie jaskrawo. Było tu i  k il
ka klas pogrzebów i ceny, 
które absolutnie nie wskazy
wały na to, że miasto utwo
rzyło tę instytucję po to, 
aby ochronić świat pracy 
przed jeszcze jedną okazją 
większego wyzysku.

Nareszcie postawiono sura 
wę jasno. ~ .

Aby jednak uregulować 
działalność przedsiębiorstw 
miejskich definitywnie, mu
szą one jeszcze ot.u.*ymac 
swoje statuty, na które cze
kają zbyt długo. O tym po
winien również pomyśleć Za
rząd Miejski. (R)

N agrody
d la  najlepszych za łóg 

w punk tach  skupu 
zfooia

Wojewódzka komisja współ
zawodnictwa pracy przy skupie 
zboża w Szczecinie rozdzieliła 
zwycięskim zespołom nagrody 
pieniężne w sumie 1.215 tys. 
złotych.

Pierwszą nagrodę przyznano 
powiatowemu zarządowi gmin
nych spółdzielni w Świnoujściu, 
drugą nagrodę otrzymał PZGS 
Sławno. Dalsze nagrody przyz
nano PZGS w Wałczu, Myśli
borzu i Kamieniu.

Nagrodę dla gminnych s p ó ł

dzielni uzyskał punkt skupu 
zboża w Lipianach. Premie pie 
mężne przydzielono również 
punktom skupu w Czaplinku, 
Główczycach, Dobiegniewie o-» 
raz w Kamieniu.

W woj. pomorskim na ogól
ną liczbę 438 współzawodniczą 
ćych przyznano nagrody 281 
pracownikom, gminnych spół
dzielni i PZGS. Łączna suma 
przyznanych nagród wynosi 
2.246.100 zł.

Nawozy sztuczne 
na w iosenny siew

Wg. rozdzielnika Minister
stwa Rolnictwa i Reform Rol
nych woj. rzeszowskie otrzyma 
ło na wiosenny zasiew 24.350 
ton nawozów sztucznych. Roz
prowadzeniem nawozów sztucz
nych pomiędzy gospodarstwa 
chłopskie, spółdzielnie produk-, 
cyjne, plantatorów roślin prze
mysłowych, PGR itd. zajmą 
się gminne spółdzielnie, które 
w woj. rzeszowskim otrzymały 
na ich zakup kredyt, w sumie 
220 miln. zł. Wojewódzka komi
sja rozdzielcza dokonała już 
Podziału Jiredytu. między po
szczególne powiaty.

Będą godnie reprezentować 
m łodzież stolicy

Elektrycy warszawscy 
współzawodniczą aby uczcić 

70 rocznicę urodzin tow. Stalina
3 grudnia rozpocznie obrady Pierwsza Konferencja W a r

szawskiej Organizacji Z M P , Konferencja podsumuje dotych
czasowy dorobek stołecznej organizacji Z M P  i opracuje wy
tyczne planu pracy na okres następny, W  okresie przedkon- 
ferencyjnym w  dzielnicach ZMP-owskich odbyły się wybory 
delegatów na konferencję. Są to przodownicy pracy, przo
downicy w nauce, aktywiści Z M P . Oto kilka sylwetek.

Kol. Elżbieta Pawłowska jest 
nie tylko dobrą aktywistką 
ZMP, ale i  dobrą uczennicą. 
Organizuje koło ZMP przy 
Komendzie Głównej SP, bierze

aktywny udział w pracach 
dzielnicy ZMP — Ochota, pra
cuje w wydziale kadr Zarządu 
Stołecznego.

Okres wzmożonej pracy w or 
ganizacji jest dla niej jedno
cześnie okresem wzmożonego 
wysiłku w nauce. Opóźniona w 
nauce na skutek okupacji — 
kończy kurs przygotowawczy 
na wyższe uczelnie, a następnie 
liceum semestralne dla doro
słych. Ponieważ zdradza duże 
zdolności malarskie wstępuje 
w tym roku na Akademię Sztuk 
Pięknych.

*
Delegat *na konferencję sto

łeczną ZMP kol. Henryk God
lewski chociaż jest bardzo mło 
dy — ma dopiero 19 lat — jest 
już wykwalifikowanym pra
cownikiem fabryki „Norblin“ .

20-letnia Felicja Konarzew
ska i 46-letnia Balbina Przy
byszewska spotkały się na kur 
sie szkoleniowym, zorganizowa 
nym przez Ligę Kobiet w Oś
rodku Szkolenia Zawodowego 
przy Warszawskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego,

Przybyszewska jest wdową. 
Ma na utrzymaniu czworo dzie 
ci. Trudno zarobić na ich i 
swoje wyżywienie, jeśli nie ma 
się w rękach żadnego fachu. 
Ale Przybyszewska jakoś sobie 
radzi. Jest energiczna — pra
cuje /Irywczo. A jednocześnie 
iryśli o tym, jakby zdobyć 
kwalifikacje i stanąć w szere
gu kobiet, zatrudnionych w pro 
dukcji w którejkolwiek z war
szawskich fabryk. Rozumie, że 
trzeba się uczyć. Ale cóż, kie
dyś dawno ukończyła 6 klas 
szkoły powszechnej. Sama nie 
wie czy cokolwiek z tego pa
mięta.
Podobne jest życie .Felicji 

Konarzewskiej. Chociaż znacz
nie młodsza, ale i ona ma już 
swoje ciężkie obowiązki. W 
domu jest sześcioro dzieci. 
Trzeba pomóc rodzicom. A 
zresztą Konarzewska sama

Stół obsiedli spece z Biura 
Pomiarów, Gazowni, Elektrow
ni, Telefonów itd. Inż. Urbań
ski, przewodniczący Komisji 
Koordynacji Robót Inżynier
skich Wprowadza krótko w te
mat:

— Naczelna Rada Odbudowy 
Warszawy wyraziła zgodę_ na 
ulokowanie przy ul. Kruczej na 
odcinku od ul. Nowogrodzkiej 
do Wspólnej, kompleksu gma
chów Min. Rolnictwa. Plan 
przestrzenny przewiduje m. in. 
skasowanie odcinka ulicy Żu
rawiej.

Są niespodzianki
Ulica Żurawia jest cichą, nie 

pozorną ulicą. Obcięcie jej o 
100 czy 150 m., zwłaszcza na 
odcinku, gdzie znajdują się ty l
ko ruiny nie powinno na pozór 
przedstawiać żadnych trudno
ści. Jest jednak inaczej.

Biegną tu kanały ściekowe, 
przewód wodociągowy, kable 
elektryczne, telefoniczne i prze 
wód gazowy — wprawdzie na 
razie nie czynny, lecz którym 
wkrótce będzie się doprowa
dzać gaz do śródmieścia.

Pracę w fabryce rozpoczął w 
1946 r. jako praktykant. Cho
ciaż pracy ma dużo uczy się 
jednocześnie w szkole zawodo
wej, którą kończy jako jeden 
z najlepszych uczniów. Od pół 
roku pracuje w fabryce „Nor
blin“ jako wykwalifikowany 
ślusarz narzędziowy.

Pracę w organizacji młodzie
żowej rozpoczął kol. Godlew
ski w r. 1947.

— Niezmiernie się cieszę, że 
zostałem wybrany delegatem 
na konferencję ZMP — mówi 
kol. Godlewski. —- Postaram 
się nie zawieść zaufania kole
gów — moich wyborców, któ
rzy powierzyli mi mandat de

legata i upoważnili do wyboru 
nowych władz warszawskiej 
organizacji ZMP,

*
Musieliśmy się dobrze nabie

gać po Warszawie zanim uda
ło nam się spotkać kol. Jadwi-

chee i  to nawet bardzo chce 
wyuczyć się jakiegoś zawodu i 
pracować.

*
Dla takich właśnie jak Przy 

byszewska i Konarzewska, Za
rząd Warszawski Lig i Kobiet 
zorganizował dwa kursy do
skonalenia zawodowego. Obję
ły one łącznie 430 kobiet. W 
czasie trwania kursów, subsy 
diowanych przez Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej, kur 
s antki otrzymywały stypen
dium w wysokości od 2 do 4 
tys. złotych.

Każdy kurs trwał 6 tygodni. 
3' tygodnie odbywały się wy
kłady teoretyczne, a więc nau 
ka o Polsce współczesnej, ma
szynoznawstwo, materiałoznaw 
stwo, ustawodawstwo pracy i 
in. Drugi etap stanowiły zaję
cia praktyczne w Warszaw
skich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego im. Obrońców 
Warszawy.

A potem egzamin z teorii i 
z praktyki. Zdały go wszy
stkie kursantki. Jedne z wyni
kiem bardzo dobrym, inne z do 
brym. Niewielka tylko grupa

Akurat na kanale ł  przewo
dzie wodociągowym i trasie 
kabli projektodawca zamierzał 
ustawić jeden z budynków.

Okazuje się, że całe prawie 
uzbrojenie tego odcinka ulicy 
trzeba przenieść.

Którędy jednak mają biec 
przerzucone stąd przewody ga
zowe ?

— Kruczą — oświadcza 
przedstawiciel Gazowni.

— Jednak pod _ zachodnim 
chodnikiem Kruczej nie (la się 
już je puścić. Nie nia miejsca 
— dodaje inżynier z Biura Po
miarów.

— A. pod nawierzchnią jezd
ni?

— Musielibyśmy ruszać co 
dopiero ułożoną kostkę! — Czy 
sobie wyobrażacie jaki pod
niósłby się krzyk! —

Ostatecznie godzą się wszy
scy na puszczenie magistrali 
wschodnią stroną pod chodni
kiem ulicy Kruczej,

Kto pokryje koszty tych 
wszystkich prac? Według pro
wizorycznych obliczeń wyniesie
to ok. 30 miln. zł.

gę Turównę. Kol. Turówna po
mimo swoich 19 zaledwie la t — 
jest już wykładowczynią w huf 
cach „Służby Polsce“ w dwóch 
warszawskich szkołach śred
nich, 11-letniej im. Kochanow

skiego i  w Państwowym Gim
nazjum Handlowym.

Kol. Turówna studiuje jedno
cześnie medycynę i  jest ju t  na 
drugim roku.

Praca zawodowa i studia na 
medycynie, gdzie nie ma wcale 
zaległości, nie przeszkadzają 
jej brać aktywnego udziału w 
pracach Związku Młodzieży 
Polskiej.

— Uważam, że nie można 
być dobrą junaczką, jeżeli się 
nie jest aktywistką ZMP — 
mówi kol. Turówna. Jednak 
współpraca tych dwu organi
zacji nie zawsze stoi na nale
żytym poziomie. Niewątpliwie 
na zacieśnienie współpracy 
ZMP ze Służbą Polsce wpły
nie bardzo Konferencja War
szawska ZMP.

*
Kol. Zbigniew Kowalik, de

legat na konferencję warszaw
skiej organizacji ZMP jest 
przewodniczącym Zarządu Ko
ła ZMP przy fabryce im. Ka
rola Świerczewskiego. Pracuje 
w fabryce i  uczy się jednocze-

zdała z wynikiem dostatecz
nym.

*
W wielkiej sali WZPO przy 

ul. Terespolskiej zebrały się 
wszystkie uczestniczki kursów.

26 listopad to dzień uroczy
stego rozdania świadectw. Na 
uroczystość tę przybyli przed
stawiciele: Min. Pracy i Ople 
k i Społecznej, Zarządu Stołe
cznego Lig i Kobiet, Urzędu 
Zatrudnienia, Dyrekcji, Rady 
Zakładowej i organizacji par
tyjnej W.Z.P.O.

Wśród 430 kobiet stoją obok 
siebie Balbina Przybyszewska 
i Felicja Konarzewska. Są 
uśmiechnięte, trochę wzruszo
ne. Bo przecież dopięły swego. 
Mają zawód, mają zapewnio
ną pracę.

Przewodnicząca Zarządu Sto 
łecznego Ligi Kobiet odczytu
je nazwiska najpilniejszych 
„uczennic“ , które otrzymują 
jako nagrodę — książki.

Przybyszewska Balbina, Ko
narzewska Felicja... i osiem in 
nych. Są to zapewne przyszłe 
przodownice pracy, rosnących 
Zakładów Przemysłu Odzieżo- 
wego. ' (H. s.)

Delegat inwestora począt
kowo nie chcę się zgodzić na 
tak wielki, nieprzewidziany wy
datek. Mięknie jednak w koń
cu.

Jeżeli wszyscy inwestorzy 
płacą, no to trudno i my to 
zrobimy. —

Po tym przyjmuje się orien
tacyjny harmonogram robót i 
ustala co z którą instytucją 
miejską, Min. Rolnictwa jalęo 
inwestor musi jeszcze szczegó
łowo uzgodnić!

Wszystko zależy od dobrej 
woli

. Ciekawy i charakterystyczny 
jest przykład z ulicą Żurawią, 
ukązuje się, że zawsze warto 
z wszystkimi zainteresowany
mi czynnikami porozumieć się 
przed rozpoczęciem budowy. 
Nigdy bowiem nie wiądomo co 
w swym wnętrzu kryje „naj- 
niewinniejsza“  ną pozór ulica 
warszawska.

Niestety, wielu inwestorów 
zapomina jeszcze o tym. Wciąż 
też Warszawa nie posiada ko
niecznych zarządzeń, które by 
zobowiązały każdego inwesto
ra naruszającego granice ulic 
i placów, do porozumienia się z 
Komisją Koordynacji przy Wy- 
dzale Technicznym ZM-

Wszystko więc zależy od 
dobrej woli budujących. (Ek)

śnie w przyfabrycznej szkole 
przemysłowej.

— Jestem dumny, że wybra
ła mnie na konferencję mło
dzież czerwonej Woli, młodzież 
przodującej w Warszawie fa
bryki im. Karola Świerczew
skiego. Postaram się godnie 
spełnić pokładane we mnie na
dzieje.

*
Delegatem na stołeczną kon

ferencję z dzielnicy ZMP Sta
rówka jest m. in. kol. Czesław 
Wiechetek, brygadzista mu
rarski z Muranowa „B“ .

Rekordy kol. Wieehetka i je
go brygady znane są w całym 
kraju. Jeszcze na trasie W—Z 
przy budowie Osiedla Marien
sztackiego kol. Wiechetek wy
rabiał 1.710 proc. normy.

Nie gorsze wyniki osiąga 
kol. Wiechetek i jego młodzie-

ZMrjniew Kowalik

żowa brygada murarska przy 
budowie osiedla Muranów „B “ . 
Obecnie kończą oni budowę 
szybkościowca nr 33.

— Nie żałujemy wysiłku, aby 
zakończyć budowę naszego szyb 
kościowcą w jak najkrótszym 
czasie. Każdy kładziony przez

Czesław Wiechetek

nas metr kwadratowy tynku 
ponad normę, to nasz czyn, 
którym witamy Pierwszą War
szawską Konferencję ZMP.

(iwa)

K ra jow a  odprawa 
ak tyw u  związkowego 

odzieżowców
W  dniu 20 bm. odbyło się od

prawa aktywu Związku Zawo
dowego Pracowników Przemy
słu Odzieżowego.

Na odprawie złożono sprawo
zdania z akcji pokojowej, w 
terenie oraz z narad okręgo
wych przemysłu odzieżowego w 
Poznaniu, Wrocławiu, Świebo
dzicach i Katowicach. Na nara
dzie omówiono również sprawę 
zorganizowania nowych oddzia
łów związku w Siedlcach, Go
rzowie i Rzeszowie.

Aktywiści Zw. Zaw. Pracow
ników Przemysłu Odzieżowego 
postanowili wzmóc walkę z wro 
giem klasowym na polu gospo
darczym i politycznym.

R obotn icy pom agają 
w rem ontach  dom ów

(Koresp. wł.) W Pabiani
cach wyremontowano w bieżą
cym roku około 1.000 domów o 
łącznej ilości 11 tys. izb. Przy 
remontach tych przyszły z po
mocą Zarządowi Miejskiemu 
poszczególne zakłady pracy, 
Specjalne brygady fabryczne 
pracowały bezinteresownie 
przy remoncie domów robot
niczych.

D oskona łe  zb io ry  
nasion w lasach 
B ia łostocczyzny

Dyrekcja Lasów Państwo
wych w Białymstoku zebrała w 
minionym sezonie br. niemoto- 
waną dotychczas ilość nasion 
drzew liściastych, w które za
opatrzyła 10 Dyrekcji Lasów 
Państwowych na terenie Polski, 
a część skierowała na eksport.

W woj. białostockim zebrano 
670 toin żołędzi, 3.700 kg masi-on 
grabu, 440 kg nasion lipy, 230 
kg olchy. Nasion klonu, wiązu, 
brzozy i jesionu zebrano łącz
nie 2,100 kg.

Obfite zbiory w woj. biało
stockim przyczyniły się do wy
konania planu zaksień w ca
łym kraju oraz zagwarantowa
ły białostockiej' Dyrekcji La-

Zespoły elektryków PPB-8 
i Oddziału Robót E lektrycz
nych SPB przystąpiły do ty 
godniowego, wyczynowego 
współzawodnictwa pracy ku 
czci 70-rocznicy urodzin tow. 
Stalina.

Terenem ich rywalizacji 
były domy osiedli Mokotów 
(SPB) i Muranów (PPB-8), 
które, jeśli chodzi o roboty 
instalacyjne, są do siebie 
bardzo podobne.
We współzawodnictwie tym  

zwyciężył zespół elektryków 
SPB, składający się z monte
ra, Stefana Dobrowolskiego 
i pomocników: Mariana K a r
wackiego i  Jana Strzegockie* 
go. Zespół ten w ciągu tyged

W połowie stycznia 1950 r. 
zostanie oddana do ruchu pod
miejskiego zelektryfikowana 
linia kolejowa, łącząca Warsza 
wę z Żyrardowem.

Wprowadzenie pociągów ekl; 
trycznych na lin ii Warszawa 
— Żyrardów, skróci czas prze
jazdu na tej trasie do 47 mi
nut, zamiast dotychczasowych 
72 minut.

Przewiduje się również wpro 
wadzenie bezpośredniego połą
czenia Żyrardów — Otwock i 
Żyrardów — Mińsk Mazowiec
ki.

Roboty na tej lin ii rozpoczę
to w lutym br. Dotychczas za
wieszono sieć trakcyjną na od
cinku między Żyrardowem a 
Włochami. Obecnie ustawia się

Przy budowie Państwowego 
Zakładu Emerytalnego — ul. 
Trębacka 4 pracuje dziewięć ze
społów szybkościowych trzy 
murarskie i sześć ciesielskich.

Murarze osiągają stale 200 
proc. normy, a cieśle 250. 
Dzięki wydajnej pracy robotni
ków tempo robót zostało przy-

Pierwsze miejsce we współ
zawodnictwie o ty tu ł przodu
jącego oddziału wydobywczego, 
w którym biorą udział wszyst
kie oddziały produkcyjne ko
palń dolnośląskiego Zjednocze
nia Przemysłu Węglowego, za
ją ł oddział sztygara Francisz-

W Państwowej Fabryce Śrub i 
Nitów „Archimedes“ we Wro
cławiu odbyło się zakończenie 
I I I  etapu współzawodnictwa 
pracy, w którym po raz pierw
szy brała udział cała załoga 
robotnicza fąbryki, 45 wyróż
nionych robotników otrzymało 
nagrody pieniężne, zaś 7 czoło
wych robotników fabryki — dy
plomy i odznaki przodowników 
pracy.

W tej samej fabryce rozwija

W Spółdzielczych Ośrodkach 
Maszynowych na Pomorzu Za
chodnim prowadzona jest in
wentaryzacja sprzętu rolnicze
go, przekazanego ostatnio do 
ośrodków przez Państwowy 
Fundusz Ziemi.

Inwentaryzacją objęto do
tychczas 25 tysięcy maszyn i 
narzędzi rolniczych, czyli 85 
proc. ogólnego stanu sprzętu. 
We wszystkich ośrodkach trwa 
ją  również remonty maszyn i

Kontraktacja trzody chlew
nej mięsno - słoninowej na rok 
1950 ma w woj. gdańskim po
myślny przebieg. Zakończona 
we wrześniu kontraktacja na 
pierwszy kwąrtał 1950 r. dała. 
w wyniku 109 proc. planu,

nia wyrabia przeciętnie 450 
proc. normy.

Drugi zespół: Jan Parnas, 
Robert Włodarczyk i Bole
sław Rusinowicz — również 
z - SPB, wykonał normę ty 
godniową w 368 proc.

Dalej uplasowały się ze
społy PPB-8. Stanisław Ta- 
dzik, Tadeusz Pieńkowski i 
Kazimierz Banaszewski w y
konali 335 proc. normy, a 
Zenon Malinowski, Jan Set- 
niewski i  Władysław Wołnie- 
wicz — 310 proc. normy.

Czyn elektromonterów 
przyspieszy znacznie odda
nie do użytku demów, w któ 
rych wykonywali oni instala 
cje elektryczne. (jam)

słupy , na ostatnim odcinku mię 
dzy Warszawą a Włochami.

Prace przy budowie sieci pro 
wadzone są ze specjalnego po
ciągu technicznego i odbywają 
się przeważnie w nocy, by nie 
przeszkadzać w normalnym ru
chu pociągów.

Mimo tych utrudnionych wa
runków pracy, robotnicy zatru 
dnieni przy budowie, stale 
zwiększają wydajność pracy. 
Przy budowie sieci trakcyjnej 
wyróżnia się brygada Skowron 
skiego, która wyrabia przrcięt 
nie ponad 200 proc. normy. 
Indywidualnie na czoło załogi 
wybijają się stałym przekra
czaniem norm: Witold Mali
nowski — malarz, który wyra
bia przeciętnie 150 proc. nor
my oraz Bronisław Próchen- 
ko — ślusarz. (150 proc.).

oddany oo użytku budynek fron 
tpwy. Odbudowę dwóch oficyn 
bocznych wykona się w stanie 
surowym.

Państwowy Zakład Emery
talny przejmie cały gmach w- 
1950 r. (w. b.)

„B iały Kamień“ .
Dalsze miejsca uzyskały od

działy: sztygara Stanikow-
słriego z kopalni „Bolesław 
Chrobry“ i sztygara Binkow
skiego z kopalni „B iały Ka
mień“ .

się coraz lepiej ruch racjonali
zatorski. Ostatnio racjonaliza
tor Łysoń otrzymał kilkudzie- 
sięciotysięczną premię za u- 
sprawnienie kół do napędu ma
szyn, przynoszące zakładowi kił 
ka milionów złotych oszczędno
ści rocznie.

Inny racjonalizator Minkus, 
otrzymał wysoką premię za u- 
sprawnienie w dziedzinie bez
pieczeństwa i higieny pracy.

narzędzi, oraz przygotowywa
nie ich do kampanii wiosennej.

W najbliższym czasie Cen
trala Rolnicza Spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska“  w Szczeci
nie przystąpi do masowego 
szkolenia kierowników spółdziel 
czych ośrodków i punktów ma
szynowych, kierowników war
sztatów podręcznych oraz do
szkalania traktorzystów. Ogó
łem w okresie cd grudnia bież. 
roku do marca 1950 r. prze
szkoli się około 1.200 osób.

Do dnia 15 listopada br. wo
jewództwo wykonało 69,7 proc. 
planu kontraktacji na I I  kwar
ta ł 1950 r.

Według bieżących raportów 
stan ten podniósł się do dnia 
25 bm. do 80 proc.

sów Państwowych zajęcie jedne 
go z pierwszych miejsc we 
współzawodnictwie między Dy- 

Irekcjami Lasów Państwowych. |
przy czym powiat elbląski o- 
siągnął 142 proc.

Nowe kadry  robotnicze
W arszawskich Zakładów Odzieżowych

Wielkie kłopoty z małą ulicą

Żurawia podobnie jak Wspólna
kończyć się będzie ślepo

W  związku z budową przy ul. Kruczej w  Warszawie sie
dziby Min. Rolnictwa, plan przestrzenny przewiduje skróce
nie o 150 m. ulicy Żurfi-wiej. Zaczynałaby się ona przy M ar
szałkowskiej i kończyła ślepo, nie dochodząc do ulicy Kruczej,
Prosta na pozór sprawa jest jednak bardzo skomplikowana.

47 minut będzie trwała podróż 
z W a rszawy do Żyrardowa

9 zespołów szybkościowych 
buduje gmach dla PZE

spieszone. Jeszcze w br. będzie

Oddział sztygara Lu bańskiego 
zwyciężył we współzawodnictwie 

kopalń Dolnego Śląska
ka Lubańskiego z kopalni

Współzawodnictwo 
i racjonalizatorstwo święci 
trium fy w „Archimedesie44

Inwentaryzacja sprzętu rolniczego 
w SOM na Pomorzu Zachodnim

Pomyślny przebieg kontraktacji 
trzody chlewnej w woj. gdańskim

M R N  w W a łb rzych u  
zapoznaje robo tn ików  
ze swą dz ia ła lnośc ią

Miejska Rada Narodowa w 
Wałbrzychu zainicjowała akcję 
zapoznawania szerokich mas 
ludności robotniczej ze swą 
działalnością, drogą składania 
przez radnych sprawozdań z 
działalności Rady przed załoga 
mi większych zakładów pracy. 
W obecnym kwartale zebrania 
takie odbyły się w 19 fabry
kach i  wywołały wszędzie cży 
wioną dyskusję, która dostar
czyła Miejskiej Radzie Narodo 
wej cennego materiału informa 
cyjnego, służącego do przygo
towania -wniosków w sprawie 
dalszej poprawy warunków ży
cia ś-wiata pracy.

Szczeciński O ddz ia ł 
Ż eg lug i na O drze 

w y k o n a ł p lan
W dniu 23 bm. szczeciński od 

dział w Państwowej Żegludze 
na Odrze, który obejmuje 
swym zasięgiem Odrę do Ko- 
s trzy nia i  Wartę do Poznania, 
wykonał na 7 dni przed termi 
nem tegoroczny plan pracy.

Osiągnął on w przewozach 
tonażowych. 100,2 proc., a w 
tonokilometrach 103 proc.

D obrze  p racu ją  
SOM-y na D o ln ym

r

Śląsku
Dolnośląskie Spółdzielcze O- 

śro-dki Maszynowe obsłużyły 
dotąd w jesiennej akcji siewnej 
19 spółdzielni produkcyjnych 
oraz ponad 40 tys. mało i 
średniorolnych gospodarstw, do 
konując prócz orek siewnych, 
siewu nawozowego i siewu rzę 
dowego zbóż.

Ponadto dokonano mechaniez 
nych wykopków ziemniaków, 
wymłócono 1.220 tys. q zboża 
oraz doczyszczono 23 tys. ton 
zbóż.

5 5 0  ha łą k  osuszono
w re jo n ie  O lsztyna
W wyniku prowadzonych ro

bót przy pogłębianiu i oesy- 
szczaniu rzeki Łyny, osuszono 
w tyzn roku 550 ba łąk, poło
żonych w rejonie Olsztyna. 
Odwodniony obszar łak został 
oddany do użytku małorolnym 
chłopem z okolicznych wsi.
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Czyje milczenie?
„M i lc z e n ie  jest zlotem“ . Scenariusz i reżyseria: Rene 
Clair, zdjęcia: Armand Th irard , muzyka: Georges Vaa P a-, 
rys. Produkcja: Pathe R.K.O. 1947. (Francja).

Autor jakiegoś _ utworu ak- to nie tylko wydobycie .założe-
centuje zazwyczaj w  tytule to 
zagadnienie, które uważa za 
najważniejsze w swoim dziele. 
To, że milczenie jest złotem 
(choć nie zawsze) nie jest jed
nak najważniejszą sprawa w 
nowym film ie znakomitego fran 
cuskiego filmowca, René Clai
ra. Jest to tylko konflik t ko
mediowy, na tle którego roz
grywa się właściwa koińedia 
obyczajowa. Ale i  ta, jedynie 
cenna w treści film u komedia 
obyczajów nrzeszłości, jest nie 
rełna i płytka, rozbawiona ca? 
Łowicie momentów społecznych, 
tego wartościowego elementu 
dotychczasowej twórczości Clai
ra.

René Clair, twórca słynnych 
firnów  ,.Pod dachami Paryża“ , 
,,Masza jest wolność“  „14 lip- 
ca“ , — wrócił do powojennej 
Francji po latach pracy w Hol
lywood, gdzie zrealizował zna- 
r.v i u nas, wątpliwej wartości 
„Płomień Nowego Orleanu“ . 
Wrócił i nakręcił „Milczenie 
jest złotem1“ . F ilm  ten otrzy
mał w roku; 1947 nagrodę na 
międzynarodowym festiwalu f i l  
mowyra w Belgii. Czy słusznie ? 
Niewątpliwie jest w nim wie
le z dawnego talentu Claira. 
Jest w nim trafn ie  (choć no- 
vrierzchownie) oddana atmosfe
ra Paryża pierwszych la t na
szego wieku, jest sentymental- 
no-satyryczny wizerunek ów
czesnego atelier filmowego, jest 
też paryska piosenka i paryski 
wdzięk, czar francuskiego dia
logu i  to, co nazywamy fran
cuskim esprit

Czy jest w nim jednak cały 
Clair? Chyba nie. Odnosi się 
wrażenie, że Clair uciekł przed 
czymś do studio firnowego r.n- 
no domini 1908,, że uciekł przed 
czymś, co zobaczył po powro
cie do ojczyzny,: a może i  przed 
tym, co widział i  zapamiętał w 
latach przymusowej emigracji. 
Nasuwa się przepuszczenie, że 
ty tu ł „Milczenie' jest złotem“

nia konfliktu dramatycznego, 
a!e także, lub przede wszyst
kim zwierzenie autora, iż o pew 
nych rzeczach woli, czy też mu
si milczeć.

„Milczenie jest złotem“ , to 
komedia sentymentalna. To mo- 

. że nawet więcej: komedia przez 
iłży. Przewija się przez nią nu
ta smutku. Komediowy bohater 

¡jest tu niewątpliwie postacią 
'tragiczną. Nie traktujemy jego 
' przeżyć tak niefrasobliwie, jak 
I je nam pokazał film .

Za parawanem lekkiej i senty- 
jmentalnej komedii kryje się 
¡coś więcej, niż miłosne niepo
wodzenia starzejącego się Don 
\ Juana.

René Clair raz jeszcze poka
ra ł nam wielki talent realiza- 

'torski, dając film  doskonale 
i skomponowany i świetnie u- 
ftrzymany w stylu, pełen hu- 
jmorystycznych sytuacji i orygi
nalnych ujęć reżyserskich. Nie
stety wiele świetnego dowcipu 
i lekkości dialogu ginie w bar- 
dzo z gruba ciosanych polskich 

^tłumaczeniach.
Murice Chevalier, kreujący 

¡główną rolę, inteligentnie i z 
¡głębokim zrozumieniem odtwo
rzy ł koncepcję scenarzysty i re 
żysera w jednej osobie. Mar
celle Derrien trafn ie  podkreśla 

¡stylem gry atmosferę epoki. 
¡Postacie charakterystyczne, nie 
łprzerysowane w groteskowości, 
¡potwierdzają opinię o walorach 
¡clairowskiego małego realiz
mu. Utrzymanie, całego filmu 
i  — pozornie — jego strony 
operatorskiej w tonie film u 

¡niemego (z wykluczeniem pew- 
Inej przesady wyrazu, zacho
wanej tylko na scenie historycz- 
¡nego atelier i na ekranie sta
rego iluzjonu) — stanowi nie
wątpliwą wartość artystyczną 
iobrazu.

IRENA MERZ

Międzynarodówka zdrajców 
ruchu robotniczego t ■

W ładysław Szczerbie
Jednym z zasadniczych punki Hoffman, oraz minister wojny 

__j ‘ Johnson, a na kongresie CIO
w Cleveland — sekretarz sta
nu Acheson i szef połączonych 
sztabów armii amerykańskiej 
gen. Bradley. Po raz pierw
szy w historii amerykańskiego 
ruchu związkowego doroczne 
zjazdy delegatów były tak sil 
nie obsadzone przez czołowych 
przedstawicieli wielkiego kapi 
tału i — co jeszcze bardziej 
alarmujące — armii.

Zabytki architektoniczne Opola

tów programu podżegaczy wo
jennych stały się próby wy
wołania dywersji w ruchu ro
botniczym. Znana jest zdra
dziecka rola bonzów związko
wych z Amerykańskiej Fede
racji Pracy (A FL) i Kongre
su Związków Przemysłowych 
(CIO), w rodzaju Greena, Mur 
raya, Reuthera, Dubinsky‘ego, 
Irvinga Browna itd. Rola ich 
polega przede wszystkim na 
usypianiu czujności klasowej 
robotników amerykańskich ce
lem całkowitego podporządko
wania ich interesom kapitału 
monopolistycznego.

Emisariusze i doradcy
Bossowie z A F L  i  CIO stali 

się również powolnym narzę
dziem imperializmu amerykań
skiego w realizowaniu jego a- 
gresywnych i kolonizatorskich 
koncepcji w rodzaju planu 
Marshalla, Paktu Atlantyckie
go itp. Centrale A F L  i CIO 
wysłały całą armię swoich emi 
sariuszy za granicę, bądź to w 
roli „doradców“  przy ambasa
dach amerykańskich, bądź też 
przy ekspozyturach marshal- 
lowskich w Europie, których 
zadaniem jest przeprowadzenie 
dywersyjnej akcji w  ruchu ro
botniczym poszczególnych kra
jów.

Serafjno Romualdi w Amery 
ce Łacińskiej, Irv ing  Brown, 
Antonini Rutz i Shiskin w 
Europie, James Killen w  Azji 
— oto czołowi przedstawiciele 
Imperialistycznej piątej ko
lumny, czołowi zdrajcy intere
sów klasy robotniczej.

Niezmiernie wymowny jest 
fakt, że panowie William 
Green (A FL) i James Carey 
(CIO) odgrywają niepoślednią 
rolę w działalności tzw. „Ko
mitetu Narodowego Wolnej 
Europy“ , który cieszy się bez
pośrednim poparciem Departa 
mentu Stanu i stawia sobie o- 
ficjalnie za cel „podtrzymywa
nie ducha oporu w krajach 
demokracji ludowej nrzy po- 
mocy przywódców politycznych 
zbiegłych z tych krajów“ .

Koń trojański 
w  SFŻZ

Reakcyjni biurokraci związ
kowi Stanów Zjednoczonych za 
służyli więc w zupełności na 
pochwały, jakich im nie szczę
dzili na k-ongresie A F L  w St. 
Paul kierownicy organizacji 
marshailowskiej, Harriman i

Tak na kongresie CIO jak i 
A F L  postanowiono poprzeć pro 
jekt utworzenia nowej mię
dzynarodowej organizacji 
związkowej do walki ze Świa
tową Federacją Związków 
Zawodowych, reprezentują- 
cą 79 milionów robotników 
całego świata, jest potężną or
ganizacją walki w  obronie in
teresów międzynarodowej kla
sy robotniczej, walki przeciw 
faszyzmowi — w obronie po
koju. Jest też ona od pierw
szej chwili solą w oku świato
wej reakcji.

Na czele rozbijaekiej akcji 
stanęli reakcyjni przywódcy 
AFL. Rolę „konia trojańskie
go wyznaczono wchodzącej w 
skład ŚFZZ centrali CIO, któ
rej przedstawiciel Carey wraz 
z emisariuszem AFL, Irv in- 
giem Brownem, wziął na siebie 
rolę „przekonania“  kierowni
ctwa angielskiej centrali 
związków zawodowych (TUC) 
o „niemożliwości współpracv 
w ramach jednej organizacji 
z przedstawicielami komuni
stycznych związków zawodo
wych“ .

nia rozłamowej międzynaro
dówki związkowej. Przede 
wszystkim należało „uśmie
rzyć“  opozycję własnych mas 
członkowskich, które buntowa
ły  się przeciw temu wyraźne
mu sabotowaniu jedności świa 
towej klasy robotniczej. Szereg 
poszczególnych organizacji 
związkowych krajów anglosas
kich pozostał nadal członkami 
ŚFZZ.

Następnie trzeba było zapew 
nić udział w projektowanej a- 
genturze imperializmu jak naj 
większej ilości krajów, choćby 
zwerbowany delegat miał re
prezentować znikomą ilość ro
botników. Z tego okresu datu
je się nieudana podróż Irv in- 
ga Browna do Indii, gdzie za
mierzał zorganizować biuro 
dywersji A F L  na Azję. W 
tym czasie amerykański re
gent Japonii, generał Mac 
A rthur odmówił delegatom ja 
pońskich klasowych związków 
zawodowych zezwolenia na wy 
jazd^ do Moskwy, na kongres 
radzieckich związków zawodo
wych, oraz na kongres ŚFZZ 
w Mediolanie, wysyłając rów
nocześnie przedstawicieli „żół
tych“  organizacji związko
wych, na zorganizowaną w 
Stanach Zjednoczonych konie- 
rencję AFL.

Mu zeurti Zoologiczna

Cel ten został osiągnietv 
tym łatwiej, że „ideologia“  
pizywodcow TUC-u niewiele 
odbiega od przekonań ich ame 
rykańskich kolegów i że pełnią 
oni taką sarną rolę w Anglii', 
co tamci w Ameryce. W dniu' 
19 stycznia br. delegat TUC 
— Deakin nrzedłożył egzeku
tywie ŚFZZ prowokacyjny 
wniosek zawieszenia działalno 
ści ŚFZZ a po odrzuceniu tego 
projektu, zgłosił wvstapienie 
TUC ze Światowej Federacji. 
To samo uczynił Carey w 
imieniu CIO 'i delegat'holen
derskich związków zawodo
wych Kupers.

Popieranie św iatowej 
reakc ji

Od tej chwili rozpoczęła się 
gorączkowa działalność zdraj
ców spod znaku AFL, CIO i 
TUC w kierunku zmontowa-

Ogólnopolska konferencja 
artystów widowiskowych

Budynek Muzeum Miejskiego w Opolu zbudowany ic 11,35
r o ^ U ‘ F o to  W A F

W Łodzi odbyła się ogólno
polska konferencja artystów 
areny i estrady. Obrady poświę 
ceno sprawom, związanym z 
zagadnieniami sztuki widowi
skowej oraz warunkami mate
rialnymi artystów.

"W toku obrad poddano anali 
zie różne elementy widowiska 
cyrkowego. Po dyskusji uchwa
lono szereg wniosków, mają
cych na celu podniesienie po
ziomu programów, wprowadzę 
nie nowego stylu pracy arty
stów —w oparciu o doświad
czenia i osiągnięcia radziec
kich artystów cyrkowych.

Uczestnicy konferencji wysłu 
chali z dużym zainteresowa
niem sprawozdania finansowe
go, podsumowującego osiągnię
cia cyrków państwowych, zrze
szonych obecnie w Zjednoczo
nych Przedsiębiorstwach Roz
rywkowych. W r. 1945 cyrków

tych było dwa, w r. 1949 istnie 
je pięć, a w roku przysz
łym liczba ta podwyższona zo
stanie do dziesięciu. Dochody 
cyrków państwowych wzrosły 
od 9,5 rniln. zł w r. 1945 do 
197 mi In. zł w roku bież. Plan 
roczny na rok bieżący został 
wykonany przez cyrki w ponad 
140 pree., przodują pod tym 
względem cyrki Nr 1 i N r 4.

Ożywioną dyskusję wywoła
ły  też sprawy współzawodni
ctwa pracy wśród personelu ar 
tystycznego i technicznego cyr 
ku oraz narad produkcyjnych.

26 hm. rozpoczął się w Ło
dzi przegląd sił artystycznych 
cyrków polskich. W wielkiej 
tej imprezie widowiskowej weź 
mie udział około 400 solistów. 
Impreza połączona będzie z 
konkursem na najlepsze wystę 
py cyrkowe.

Narodziny rozbijaekiej 
organizacji

_W końcu udało się zwołać 
zjazd kandydatów na człon 
ków nowej organizacji w czer
wcu r. b. w Genewie. Na 
zjazd przybyli m. in. przed
stawiciele AFL  (George Mea- 
ny). CIO (James . Carey), 
TUC (A rthur Deakin), oraz 
reprezentanci rozbijackich 
związków zawodowych Fran
c ji (Leon Jouhaux) i  Włoch 
(Guliot).

Naczelnym hasłem podykto
wanego przez Amerykanów w 
Genewie programu planowanej 
organizacji jest uprawianie 
jak naj zacieklejszej nagonki 
antykomunistycznej na całym 
świeeie.  ̂ „Program“  ten pokry
wa się całkowicie z polityką 
Departamentu Stanu.

Delegat AFL, George Mea- 
ny, zapowiedział, że „nowa 
międzynarodówka musi udzie
lić konkretnej pomocy zbie
głym za granicę działaczom 
związkowym krajów wscho
dnio - europejskich, aby mo
gli oni kontynuować swoją 
działalność propagandową za 
„żelazną kurtyną“  (sic!).

V/ dniu 28 bm. rozpocznie 
się w Londynie konferencja 
■założycieli nowej organizacji. 
Najsilniejszą delegacją będzie 
licząca 21 członków ekipa a- 
merykańska, w skład której 
wchodzą tak wypróbowani a- 
gerici Denartamentu Stanu jak 
William Green, George Meany 
i David Dubinsky z AFL  oraz 
Walter Reuther i Michael 
Ross z CIO.

Masy robotnicze nie dadzą 
się oszukać?

Wspaniały rozwój ŚFZZ, 
która liczy obecnie więcej 
członków niż kiedykolwiek 
przedtem, scemcntowanie azja 
tyckiego ruchu zawodowego 
na odbytym ostatnio wszech- 
azjatyckim kongresie związ
ków zawodowych w wolnym 
Pekinie, nieugiętą postawa kia 
sowych związków zawodo
wych we Francji i Włoszech, 
oraz potężniejący z każdym 
dniem fron t pokoju i postępu 
na całym świecie — wszystko 
to przesądza fiasco tej orga
nizacji dywersyjnej, którą ma 
sy pracujące świata słusznie 
oceniły jego międzynarodówkę 
zdrajców.

W Państwowym Muzeum Zo ologieznym, mieszczącym się 
przy ul. W ilczej w Warszawi e, czynna jest pracownia, 
w k tó re j wszystkie przybyłe do Muzeum okazy fauny 
ulegają odpouAedniemu spreparotvaniu. Na zdjęciu fra g 

ment prac przy preparoivaniu węża
F o to  F ilm  P o ls k i

Atlas strojów ludowych
Od dawna dawał się odczu

wać brak wydawnictwa arty
stycznego, które w sposób wy
czerpujący omawiałoby pol
skie stroje ludowe. Zapotrze
bowanie^ ze strony teatrów a- 
matorskich, zawodowych, szkol 
metwa artystycznego i  ogól
nego było niezaspokojone. 

Toteż _ Ministerstwo Kultury 
Sztuki wspólnie z Polskim 

Towarzystwem Ludoznawczym 
dołożyło wszelkich starań, aby 
tę lukę wypełnić. Do opraco
wania wydawnictwa, które o- 
mówi wszystkie polskie stroje 
ludowe, zostali zaproszeni u- 
czeni i artyści.

Atlas będzie zawierał do
kładne opisy strojów, elemen
ty ornamentacyjne oraz kolo
rowe plansze artystyczne u- 
zyskane z konkursu Artystów 
Plastyków organizowanego w 
r. ub. Będzie to więc wydaw
nictwo pierwsze tego rodzaju 
w Polsce.

Dwa pierwsze zeszyty oma
wiające strój górali szczaw
nickich i strój dolnośląski 
(Podgórze), ukażą się już w 
bieżącym roku kalendarzo
wym. Oprócz zeszytów zosta
ną wydane oddzielnie koloro
we plansze artystyczne, które 
mogą mieć zastosowanie w 
szkołach, świetlicach itp.

t Na rok 1950 przygotowano 
kilkanaście następnych prac. 
Wykonuje się do nich obecnie 
artystyczne plansze. Zaraz po 
pierwszych zeszytach zostaną 
wydane następne.

Pożądane byłoby aby już 
obecnie instytucje i osoby za
interesowane zgłosiły zapo-, 
trzebowanie do Polskiego To
warzystwa Ludoznawczego w 
Lublinie (ul. Skłodowskiej 2), 
gdyż pozwoli to na zoriento
wanie się Redakcji co do po
trzeb społecznych w tym za
kresie.

SZA CE Y
K O N K U R S  „ A “  

Z A D A N IE  N r  44

F . P a la tz
( L e  P ro b le m e “  1939 r .)  
M a t w  4 c o sun ię c ia ch .

Í . Z  M Í Ü Z M M I 1
K s iążka  o Thae lm annie

Postępowy pisarz niemiec
k i — W illy  Bredel wydał 
książkę o Erneście Thaelman
nie, bohaterskim przywódcy 
niemieckiej klasy robotniczej, 
który dn. 28 sierpnia 1944 r. 
został zamordowany z roz
kazu Himmlera w obozie kon
centracyjnym — Buchenwald. 
Książka ma ty tu ł: Ernst 
Thaelmann — Ein Beitrag zu 
einem politischen Lebensbild 
(„Ernest Thaelmann. Przy- 

c nck do życiorysu politycz
nego“ ) i zawiera obszerną bio 
grafię Thaelmanna na tle wal 
ki klasy robotniczej w Niem
czach.

Bredel przedstawia, w jaki 
sposób Thaelmann, wierny

dowiedziawszy się z prasy par 
tyjnej, gdzie mają się odbyć 
zebrania fabrycznych i lokal
nych organizacyj komunistycz 
nych, nieoczekiwanie zjawiał 
się tam wśród towarzyszy. W 
ten sposób wyrabiał sobie jas
ne wyobrażenie o aktywności 
i stopniu dojrzałości politycz
nej członków partii... Często 
wyjeżdżał też Thaelmann do 
odległych wsi, gdzie zbierał 
materiał faktyczny z życia ro 
botników rolnych i małorol
nych chłopów“ .

Bardzo ciekawe są rozdzia
ły, w których mowa o nie
zmordowanych wysiłkach Thael 
manna w kierunku stworze
nia jednolitego frontu antyfa-

ideom marksizmu - leninizmu szystowskiego komunistów,
walczył o przekształcenie Ko
munistycznej Partii Niemiec 
vi rewolucyjną partię masową.
„Jako przywódca partii p i 

sie Bredel—-Thaelmann przeby 
wał przeważnie w Berlinie. 
Lecz często, bez uprzedzania ^

socjaldemokratów i bezpartyj
nych członków zw. zawodo
wych. Thaelmann piętnował 
bezlitośnie oportunizm i zdra
dę prawicowych przywódców 
socjal-demokracji, torujących 
faszyzmowi drogę do władzy i

przyjeżdżał do Hamburga i  odrzucających uporczywie pro

pozycje komunistów w sprawie 
jedności akcji przeciwko ofen
sywie faszystowskiej..

Po zagarnięciu władzy 
przez hitleryzm, Thaelmann 
został w marcu 1933 r. aresz
towany. Bez śledztwa i sądu 
trzymano go początkowo w 
ciężkim więzieniu moabickim 
w Berlinie, zaś w r. 1937 prze 
wieziono do Hannoweru, a w 
r. 1943 do więzienia w Budzi- 
szynie. Gdy sytuacja „Trze
ciej Rzeszy“  stawała się coraz 
gorsza, a przed oczyma je j fa 
szystowskiego kierownictwa 
zjawiło się widmo nieuniknio
nej i ostatecznej klęski. Thael
manna osadzono w buchen- 
waldzkim obozie koncentracyj 
nym, gdzie został zamordowa
ny 23 sierpnia 1944 r.

O tej podłej zbrodni donio
sło goebbelsowskie radio do
piero po kilkunastu dniach, 
pozorując śmierć Thaelmanna 
i wielu innych więźniów bu- 
chenwaldzkich rzekomym zbom
bardowaniem obozu przez sa
moloty alianckie. Było to kłam 
stwo, które autor książki de
maskuje przy pomocy wielu 
nieodpartych faktów.

Ostatnie stronice książki są 
jak gdyby testamentem Thael

manna, przekazanym narodo
wi niemieckiemu. Thaelmann 
stale walczył o jedność sił an
tyfaszystowskich, a przede 
wszystkim o jedność klasy ro
botniczej, co miało być pewną 
rękojmią je j zwycięstwa. Thael 
mann wzywał do demasko
wania awanturniczego milita- 
ryzmu i przygotowań wojen
nych oraz polityki interwen
cji przeciwko ZSRR. Nawoły
wał masy pracujące i wszyst
kie postępowe czynniki Nie
miec do zjednoczenia się w 
walce przeciwko imperializmo 
wi i wojnie, w walce o pokój 
i demokrację, wyjaśniając kia 
sie robotniczej historyczną ro
lę Związku Radzieckiego, jako 
ostoi i twierdzy pokoju.

Ernest Thaelmann nie dccze 
kał chwili, gdy jego dążenia 
i ideały znalazły drogę do 
ucieleśnienia dzięki powstaniu 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, z dawnymi współ- 
bojownikami Thaelmanna na 
czele. Lecz wielkie dzieło bo
haterskiego życia Thaelmanna 
kontynuuje dziś mężnie i bez
kompromisowo pod wodzą jed
nego z najbliższych współpra
cowników Thaelmanna — W il
helma Piecka, rewolucyjna a-

wangarda niemieckiego prole
tariatu — Socjalistyczna Par 
tia Jedności oraz KPD w 
strefach zachodnich. Walczy 
ona z coraz większym powo
dzeniem o Niemcy zjednoczo
ne, prawdziwie demokratycz
ne, miłujące pokój, żyjące w 
zgodzie i przyjaźni ze wszyst
kimi narodami.

Obecny prezydent Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej, zasłużony działacz robot
niczy — tow. Wilhelm Pieck 
miał pełne prawo napisać w 
przedmowie do książki Brede- 
la: „Żyje Socjalistyczna Par
tia Jedności, żyje masowa or- 
nizacja zjednoczonych, wol
nych związków zawodowych, 
żyje mężna postać Thaelman
na, wzór dla wszystkich bojow 
ników przeciwko faszyzmowi i 
imperializmowi“ ... Pisane w r. 
ub. słowa Wilhelma Piecka 
znajdują mocne potwierdze
nie w dzisiejszej rzeczywisto
ści niemieckiej, w pogłębiają
cych się i poszerzających pro
cesach krzepnięcia demokra
tycznych sił Niemiec — wbrew 
woli, chęci i staraniom reak
cyjnych awanturników i mąci- 
cieli pokoju światowego.

B. D.
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K O N K U R S  „ B “

Tjf. Z A D A N IE  N r  44 W

P ow yższa  s ły n n a  p o z y c ja  poeho 
d z i z  p a r t i i  Capablanca — i l j i n  
Z e n e w s ld j (M o skw a , 1925). A ta k  
ów czesnego m is trz a  św ia ta  o s ią g 
n ą ł p u n k t  k u lm in a c y jn y ,  g tć z l 
W :e3 1 W hS! z  t r u d n y m  d o ’ o d 
p a ro w a n ia  m a item  na  ha (h7). w  
p o z o rn ie  s tra c o n e j p o z y c ji ro  y j -  
s k i  m łrC rz  z n a la z ł je r in a k  p rz e 
p ię k n ą  d ro g ę , k tó ra  d o p ro w a d z i
ła  n a w e t. ..  d o  z w y c ię s tw a  i Co 
z a g ra ły  cza rne?

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  
K O N K U R S U  „ A “

N r  38. M . W ró b e l, 2X . (z p lo n e m  
c z a rn y m  n a  c5!) 1. Sb5! R e k o rd o 
w y  p ro b le m , p rz e d s ta w ia ją c y  
s z e ś c io k ro tn e  b lo k o w a n ie  d w u  
w o ln y c h  p ó l k ró le w rk -c h .

N r  39. ,J. U lebTa, 3N. i .  W e7 ’ - 
1... C -H  2. HeS +  ; 1... G b2. 21
I IC 8  +  ; 1... Gb3. 2. I la s - r .  j 25t to  
tz w . „n e g a ty w n a “  ide a , w  z łu d 
n y m  ro z w ią z a n iu . B ia ły  m j  w y 
b ó r  m ię d z y  cz te re m a  ru c h a m i-  
1. Wą7, 1. Wd,7, 1. W c7 1 1. Wa7. 
z  k tó r y c h  t y ik o  je d e n  je s t p ra 
w id ło w y .  In te re s u ją c ą  k o m p o z y 
c ja .

N r  40. K .A .U . K u b b e l, k o ń e ó w -
k a . 1. Sd7-M K d fi!  (Po in n y c h  r u 
chach  cz a rn e  tra c ą  h e tm a n a  n a 
ty c h m ia s t) . 2. G f4 + , K :d 7  'z n ó w  
n a jle p sze ). 3. G c4 +  !!  KeS! 4. 
G h5! H :h ri, 5. Sf(> +  , K f7 . G. 8:Ii5, 
KgS. 7. GgS! (po 7. G:d2? G :d2 
b ia łe  p rz e g ry w a ją ) , Sg3 (a lbo  7... 
G :g3. 3. S:g3, 5:g3 i  d w a  s k o c z k i 
n ie  m a tu ja ) .  8. SI4 +  . K  -  d ow . 
9. Sd3, Sc< +  . 19. Ivb3! Sa5 +  . 11. 
K c3 1 re m is , g d yż  c z a rn y  gon ie c  
m a  o d c ię te  w s z y s tk ie  d ro g i u~ 
c ie c z k i: W sp a n ia łe  zadan ie !

N r  40 (A ) IV . i  M . F ia tó w , k o ń 
cówka. 1. Gf6, d4. 2. Se2!I, a l, H,

3. S c l! (3. Q:<14 +  . H :d4 i ,  IV r 7  
K :d 4 . 5. K Í4 , K :d 3 . G. h . ,°.Z*
7. K fB , K d5 . 8. K g7 . K c6 . a. '.L O d Z ), 
K H  p ro w a d z i t y lk o  d n  re -n ’ J o -  
hG! 4. Ge5! H :c l .  5. GM-!-'; a ib t '•» 
4... K d2 . 5. Sb3 +  . Je ż e li 3. H a ' 
to  4. G :d4  +  ! i 5. Sb3+ i. w v£ rrv l‘ 
w a . v °

N r  41. A . G o id s z ta jn , 1
H c7; 1... Sd7. 2. H :b 7 ; 1 d'ą 2' 
G d 4 !; 1... Cc4. 2. H d6 ! Jest to  za
d a n ie  s tra te g ic z n e , o p ię k n e j g rze  
p o  1... d3!, w  k tó r e j  n a s tę n u je  
p rzes ło n a  2 c z a rn y c h  f ig u r .

O B R O N A
K R Ó L E W S K O  - IN D Y J S K A

IsRK, L ^ n ^ b r ? * 3™ ^ ™ ’® 
B ia łe : K o te w  C za rn e : H e lle r

b3, a4, 15. Sd-e2, a :b3 . 1« ." 'g :» ś‘ 
o :c4. 17. H e l, b::>2, 18. S:a3, n , t '  
’ 9. H :c4 , GeG. 20. H e l,  d : « .  j ) ;  
hu-c.3. ł>5. 22. S b l. b l .  23. Sf4. Gh3 
24. W rtfi, c4. 29. W z t ,  r3 . ?G. S ó l" 
G :d5. 27. e:d5, H>d5. 28. f4. H d 4 + , 2!)' 
* ‘ h l> Wa2. 20. G f3, W il7 . 31 f V 
! t° 5- H e l,  WrlS. 33. Ge4, K ' ) '  
34- fg + .  K g8 . 35. WaS, hS. 36. W as' 
h,4- 37. G :g6, W :»2  +  . 38. K :h 2 ,

t ' ,  h =S3 +  - K h3I .  E6 1 b ia łe  p o d d a ły  się.
Z n a k o m ic ie  p rzez  cza rn e  ro ze 

g ran a  p a r t ia ,  je d n a  z  n a jle p s z y c h  
w  tu r n ie ju .  '

W Y J A Ś N IE N IE

konkursu „A "
N r  38. M . W ró b e l, k tó rą  w z ię -  
usmy z czasop ism a „ E u r o p ie “ , 

m o n  w " 31 na i 5 m a s ta e c z a rn y  
n ie  W  £?Zyc,‘ ■ znda-n le  je s t m te ro zw ią za łn e : 1. Kbs 
Hd®!, w  p o z y c ji  z  p io n e m  na c5 
ro z w ią z a n ie  b rz m i 1. Sb5!. P o n ie -

z b ’ lża1 s ię  te rm in  ro z s trz y g -  
m ę c ia  k o n k u rs u , a n,ie p o d a liś m y  
w  o d p o w ie d n im  czasie  s p ro s to w a  
n ia  p o z y c ji  — z a lic z a m y  w s z y s t
k im  c z y te ln ik o m , k tó r z y  u z n a li 
za da n ie  za n ie n o zw ią za ln e , a lbo  
p o d a li ro z w ią z a n ie  w ła ś c iw e j po 
z y c j i  — po  2 p u n k ty .

W  za d a n iu  N r  31. S. E k s tr tfm e  
1 G. A n d e rse n a  n ie  m a  ro z w ią z a 
n ia  u bocznego  1. Gc3. na co  cza r 
n e  g ra ją  1... S :e3 !i 

Z a d a n ie  N r  32. T . C z a rn e c k ie 
go m a  n ie s te ty  ubo czn e  ro z w ią 
zan ie . 1. W d u !, czego n ie  do- 
s trz e g ł sędzia  k o n k u rs u  ,,Das 
N a je  L e b n " .

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I

M . Z a d ro ż n y , M ła w a . R ozw iąza 
n ie  zadań N r  N r  23 — 29 z a li 
cza m y , g d yż  da ta  s te m p la  pocz
to w e g o  b y ła  d o b ra . L is t  szedł 
Jednak b lis k o  m ie s ią c : z ły  adres.

Cz. Ł y s ia k , W ro c ła w . K s ią ż k i 
szachow e, n ie s te ty  n ie lic z n e , n a j
le p ie j z a m a w ia ć  w  a d m . , Sza- 
c b ó w “ , W arszaw a , Saska K ę p a  u l.  
W a le c z n y c h  40 m . 3, ta m  ró w n ie ż  
m ożna  zas ięgnąć in fo r m a c j i  w  
s p ra w ie  ic h  -nabycia  1 ew . p re n u 
m e ra ty  „S z a c h ó w “ , je d y n e g o  n a 
szego m ie s ię c z n ik a  fa ch o w e g o . 
O k s ią ż k i szachow e, ta k  p o ls k ie , 
ja k  z a g ra n ic z n e  je s t u  nas n ie 
s te ty  b . t ru d n o . Ż y c z y m y  p o w o 
d zen ia .

J. Ł a p c z y ń s k i, Je z io rn a . W szyst 
k o  w  p o rz ą d k u .

Z . S k o lim o w s k i, W arszaw a . T a k ! 
W  p rz y s z ło ś c i p o s ta ra m y  s ię  to  
w p ro w a d z ić , na ra z ie  n ie m o ż liw e  
ze w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h . P o 
z d ra w ia m y  se rde czn ie .

M . B . O tw o c k . P a trz  odp. ob. 
Cz. Ł . P rze z  k s ię g a rn ie  T P P R  
m o żna  je d y n ie  » bo n o w a ć , lu b  k u 
p o w a ć  „S za ch im a ty  w  Z S R R ",

Kronika
wydawnicza
NOWA KSIĄŻKĄ 

TECHNICZNA
Istniejący jeszcze jako wy

dawnictwo Departament Szko
lenia Kadr w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu wznowił 
w swojej bibliotece technicz
nej książkę Tadeusza Mankie* 
wieża pt. „Współczynnik mo
cy w zakładach przemysło
wych“ (str. 150, zł 450.—). 
Autor powołuje się na jedno 
źródło niemieckie i jedno an
gielskie i ubolewa nad niewy
korzystaniem cennej literatu
ry  radzieckiej. Nie pozostaje 
nam nic innego jak przyłą
czyć się do tych ubolewań, któ 
re stav/iają pod znakiem za
pytania celowość wydania 
książki.

•O CURIE - SKŁODOWSKIEJ
„Czytelnik“  wznów,dł popu

larną książeczkę Heleny Bo
bińskiej o naszej wielkiej ro
daczce. Książeczka opracowa
na jest dla masowego czytel
nika na podstawie książki Ewy 
Curie o je j matce.

„DW IE DUSZE“
JAKUBA BOJKI

Wydawnictwo Ludowe wzno 
wiło powyższą opowieść jed
nego z czołowych działaczy 
ludowych sprzed lat. piędzie- 
sięciu. W przedmowie wydaw
cy słusznie zastrzegają się, że 
obraz wsi polskiej, cele i  idea
ły  ruchu ludowego, jak je ro
zumiał Bojko, nie tylko nie 
odpowiadają dzisiejszym na
szym pojęciom, ale i wówczas 
były wyrazem poglądów pra
wicowych odłamów ruchu lu
dowego. Książka jednak obok 
momentów o znaczeniu histo
rycznym, w sposób prawdzi
wy przedstawia kumanie się 
kleru z dworem i jego z re
guły antyludową postawą.

DO W ALKI Z POŻARAMI
W tej ważnej akcji małą je

szcze pomoc znajduje nasza 
gospodarka ze strony wydaw
nictw. Rejestrujemy dwie 
książeczki, wydane przez Po
żarniczą Spółdzielnię Wydaw
niczą, które stanowić winny 
początek serii wydawnictw an- 
typożarowych w masowych 
nakładach. Pierwsza z nicn to 
Jerzego Sawaszyńskiego „ in 
spekcje przeciwpożarowe za
kładów przemysłowych. Wy
tyczne do prowadzenia inspek 
cji technicznych zakładów 
przemysłowych w zakresie o- 
chrony przed pożarem“  (str. 
96). Zagadnienie specjalne o- 
mawia Czesław Centkiewicz 
w książce pt. „Elektryczność 
a pożary“  (str. 280). (A)

O CZELUSKINIE
W czwartym wydaniu uka

zała się popularna opowieść 
Czesława Centkiewicza o bo
haterskiej wyprawie radziec
kiej Czeluskina na biegun pół 
nocny. (Wyd. „Czytelnik“ , 
str. 113). 
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POWRÓCIŁ DO KRAJU
Katedrę malarstwa w Kra

kowskiej Akademii Sztuk Pięk 
nych po prof. Eibischu, powo
łanym do Akademii Warszaw
skiej, objął znany artysta ma
larz, Henryk Gotlieb, który po 
wrócił niedawno do kraju po 
długoletnim pobycie zagrani
cą.

HISTORIA ŁODZI
TEMATEM

WYSTAWY STUDENTÓW
W Łodzi otwarto wystawę 

plastyki, zorganizowaną przez 
studentów Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych. Wystawa 
zawiera prace rysunkowe stu
dentów, obrazujące rozwój Ło 
dzi od prowincjonalnego mia
steczka do tętniącego życiem i 
pracą największego w Polsce 
ośrodka przemysłu włókienni
czego.

PRACE
MALARZY LUBELSKICH 

ZAKUPIONE DO Z B IO R Ó W
PAŃSTWOWYCH

Na jesiennej wystawie mała 
rzy, zrzeszonych w oddziale 
Związku Plastyków w Lubli
nie, Komisja Zakupów Mini
sterstwa Kultury i Sztuki na
była do zbiorów państwowych 
S prac art. malarzy: Gałysza, 
Abramowicza, Filipiaka, Bro
dziaka, Bergerowej •• Wojda- 
lińslkiej, Karmańskiego i  Xo- 
siorkiewicza.

WYSTAWA PRAC 
CZ. RZEPIŃSKIEGO

W WARSZAWIE
W salonie wystawowym „N i 

ke“ w Warszawie otwarta zo
stała wystawa prac malar
skich Czesława Rzepińskiego«

NAGRODY DLA 
PLASTYKÓW ŁÓDZKICH
Na dorocznej wystawie praC 

członków Zw. Plastyków, o kr? 
gu łódzkiego przyznano szereg 
nagród. M. in. nagrodę Prezy 
denta m. Łodzi (50 tys. zł-)’ 
otrzymał F. Turski za obraz 
pt. „Szlifiernia“ , nagrodę 
Wydz. Kult. i Sztuki Zarządu 
Miejskiego — T. Roman _ 
pracę pt. „Scena z powstania1. 
Na wystawie tej Komisja Za
kupów Min. Kultury i Sztuki 
nabyła do zbiorów państwo
wych prace art. malarzy: 
Jeschke, A. Łubniewicza, y  
Romana, Z. Głowackiego, W- 
Hiegersberger-’ , J, Krawczyka 
i L. Tyrowicza.


